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KURIER WILEŃSKI
W ojna (Somowa w Hiszpanii

M M

Ha czele rządu powstańczego stanął 
gen. Cabareilas

U U SU Ń  (Pat). Specjalny wysłan­
nik niemieckiego biura informaey jnego 
tltmoft/ y, Hciulaye, z wetfle otrzym a­
nych tam wiadomości utworzono w pin 
•rfc w 'ffiron-m r> Uurgos prow im ryez- 
ny fz ąd jtf.usfańezy pi><l przewodnie! 
Hitu «(ii Łabanellos. Rząd ten miał oh 
jąć władzę imi/d m/cjscow u
śc<.uiłd rajeiwni strsfz odite-nty powstań 
c/.e.

W liy Ż  (Pat). Prasa francuska dono 
si ł Rnrgos, jednej z głwnydi siedzib 
oddziałów powstańczych, że w skład 
prowteorycBiflijo rządu, atworwnegii 
przez .-wojska jiow si.*ń< w , wchodu; pad 
{fftrn-cda/ctirrin  gen. iW/gneła (labanet 
łasa “cm ialow ie Penie Nol/girc!, Mola. 
i)av»Ja oraz pidkown-cy Montaner i 
Moreno Caddeł-on.

napici syituucyjiMi I l iszfwnji .  Na m a s z e r u ją  z  północy Irzy kolum ny, z p o ­
łudnia  jed n a .

Sukcesy powstańców
Generał de I łann przez rad jo w Se

«  i Ili zaprzecza wiadom ościom  o  klęsce  w ojsk  
£>11. Xe«ła. l icu. Mela —  donosi rndjo sewilskie 
—  posuwać się będzie naprzód dupN-ra po 

w zmocnieniu zajętego (erenu, dlatego poclióil 
je g o  w ojsk  od byw a się bardzo powolnie,  a le  
d«iprowadzi do ce lu .

D ale j  fenże kom u n ikat  donosi, że oddziai 
powstańców? z a ją ł  wzgtnza pod L eon e m , oddzia 
ły g enerała  Luea obsadziły  Segow ję ,  a wresz 
eie  oddziały P r im o  de Kivcry wyruszyły z VI 
* uceti w k ieru n k u  Madrytu. Oddziały le pr/er 
wały k o m u n ik a c ję  między Madrytem i W aleń 
c ją .

s p r z l i  z , \ ; ;  w i a d o m o ś c i .

S.tseja radjow a w Madrycie donosi 
że c. esc wojsk po w *1 mirzy cli w <fundar 
ram a z.osiała rozbita Len cra! (jiiic po 
de Liano znajduje isię w Sewilli w roz- 
paezliwem położeniu.

łtadjostaeja po wsi mrów donosi prze 
eiv. nie. iż marsz na Madryt trwa w dal 
szym ciagfc. Oddział, który wyruszył z 
-sJIanianki maszeruje na O da. Oddzia 
ty z \ .dladol/d i z Rurgns posuwają s-ę 
przez SegciYję na Yalładolid. Jittzis ma 
nastąpić połączenie. W ojska gen. Mola 
osiągnęły Losano. Oddział, znaidu ut<-> 
się pod kierunkiem syna Primo de li' 
very wyszedł z Albaeełte i osiągnął już 
łinję kolejową Madryt — Vaóme?ji.

D W A  ( X i M . S K A W A L K .

M szvstkie inform acje, uzyskiwane 
zA ów rai w drodze radjowi j z Madrytu 
Sewilli łub Jiareelnny, jak i' z pograni 
■cza tram  u.-»kicgn wskazują, że główne 
ogniska wałk znajdują Się eibeenie w 2 
punktaeh: jedno na poinoey od Mądry lu 
w łańcuchu gur Łu ad arram a. gdzie roz 
.sirzygaią fcfc losy Madrytu, drugim u u 
klem jest San Sebasi jano, irtm a stolica 
Itiszpan.ii.

BOMBARDOWANIE < LOTY.
W ( dług «trzy many eh lu wiadomości 

Leuła oonłB.irdowiana była dzisiaj rano  
przez hiszpańskie okręły wojenne i ło 
dzie podwodne. l-orly odpowiadały og 
mcm arm atnim , iiisszpańska flota wo 
jernna skerow ała się następnie ko wscho 
dowi msłrzeliwująe dalej forty O u ty . 
Wyniki tej otrzi taniny nie są rm»u» .

W O I S K A  P O W S T A Ń C Z E  N A  W S Z Y M  
K I C H  P I  U K T A C H  A T A K I  ! Ą .

Otrzymano w L.zbonii donieś en/a 
ad jo we z K a ih k u . Nałamani, i i Sewiłli. 

że wojska powslańezi na wszystkich 
(Młeinkaeb ucz poczęły nlenzywę.

Z Mądry tli donoszą, że rząd odwołał 
z frontu do V.łilry tu wierne Sobie ed 

działy tamtejszego igarnś/onu oraz wy 
dał niiil?e ji. J1 d< w rj'sp ei jalm polecenia, 
dotyczące energicznego zwalczania —  
..zbunlowanyeh chłopów“.

NAPÓR POWSTA Nt ,u tY  OSŁABŁ.
lieuter podaje następu jącą ocenę po 

łożeniat w H iszpanr: w dniu clz/sicj,szyn 
położenie \v llis/panji jeszcze me wy­
li larowało we, ale w każdy ni razie na 
por trzech arinij powstańczych /  półnn 
ey na Madryt znacznie osłabł i rząd już 
nie jest w  iiiebezp/eezeńidwie.

Zdobycie Albaeete przi-z wojska rzą 
dow< wnływa na ąioprawę svtuaeji rzą 
bu, gdyż Mbarele. znajdująca sic w od 
ległośei 225 kiionu ‘rów na połudtiio- 
km -IiikI od .Madrytu, stanowi klucz pro 
wincji Yaleisn.i, która może zapewnie 

estałc zaopatrzenie Madrytu w żyw ność.

Powstańcy o 50
W edle  ostntnirli  doniesień, s y tu a c ja  w Il isz  

p a n ji  przedstaw iać się  ma śik  n as tę p u je :  San 
S ebastian  tma jilowai się w czora j  w ręku rządu, 
a to ju ż  w odległości  5 kim. od m iasta  ok o lice  
ob sadzon e są  przez powstańców . Podczas os 
l iitnich ó dniowycli walk o San Sebastian , mia 
lo paść' po obu stro n ach  S ili zabitych. M. żn. 
m iała  ponieść śm ierć  m ałżo nka jedni go z kun 
sulów zagran icznych , k tóra  diserwow ftłu przejz 
< kuo przebieg walk.

Dziś w ojska  powstańcze wedle doniesień 
r« d.iostaeji -\avarra. miały pu pófnoey wkro 
czyć ilo San Sebastian , gdzie hyl; entuiejastyez 
n ir  powitane .przez ludność. Szosa B u rg o s-  
Madryt z n a jd u je  się  w ręku gen. Mota. k ióre  
go w o jsk a  m a ją  się  obecnie, zna jdow ać w od

km. od Madrytu
ległośei 50 kim. n a  północ od stolicy. Wy beze 
że nUaiHyi kie na przestrzeni pro w inc ji  b a s k i j  
s k ie j  i Asturji  zna jd u ji  się w rekach  rzą.lu, 
l in ja  Painpeluiia —  l.ogisina —  Vitoria —  Kur 
gos —  Leon stanow i północną bazę op era cy jn ą  
p o w stan iów . Południowa .b i ja  irouiii  pr/echa 
ilzi przez o S r ia  —  Valeneia  — V'alladoliil —  
Zamora Na o d cink u  Sa la in an ea  —  S e g o n a  —  
G uadata ju ra  powstańcy przeszli do .ufenzywy 
w kici-imku Vtadrytu.

K adju powsiańeów z Tcłtumu donosi,  że ja  
k o b y  wjatbliżu ( iu a d a la ja iy  p ow , ańey zadali  
klęskę m il ie j i  ludowej. Z tegoż zrodła donoszą, 
że z Vigo wyruszyli pow.stancy <l« Tuy na ,n« 
graniezu portugalskiem. aby wyprzeć s iam ląd  
m il ic ję  ludów

NOWI O D D Z I A Ł Y  P R Z Y M Y L Y  
Z MAKOKKA.

Ji-eutAr tlonosi, że ilwa oddziały 
w v ,(s,k jiowstańezyeh «  Marokka przeby­
ły w nocy e.t śiiinę na okrętach 7 poga 
szooeiuj światłami. Desant odbył się'w  
m. <« et ar es w pobliżu Algeeu-as! Po w v 
iSHiftwaniii o d d x v ^ ly  zaczęły .się posu-
wnć w kierunku Malagi osiagajac m. 
ł.slepnna. " ‘ ‘

(icnerał Qire/po di Liano prz(2 rad  
jo w New ilh ogłaawi, że z Marokka przy 
były sw/eże wojska dla nu.) szu na Ma 
dryt. Medle uadeszłyil, tu w/adomośei 
pov sia.ie.»w w y ąarto  z częśe, |irow inc ji 
l auajoz. d licja ludny,a naciera na 
Vi laiioj a de licsn o , sk.ul iiiAb s/łn w,, 
zwazrip do powstańców- o pomoc.

■SK

W MADRYCIE NPOKO.J
M A L I K t  1  w  s t o i i c y  j w n u j e  z u p ,  ln y

N a  u l - ł e a d i  n i c  w i d a ć  j u z  samochodów 
■u (iłae jt d o  M -n z e z e n ia  g n w ir i ió w  p u b l i c z n y  c h i  a  

w s z c z e g ó ln o śc i sltładów - 7. żyreuiiością i  sz p ita li .

Sukcesy rzątfu
B 4 R e ,rH )Y \  (P al). \Yredług oświad 

r*»tlu katalońskiego rząd o.Oniije 
o ud sytuacją yv tej |it-iMv/m ji, podob- 
fwe jak w Andaluzji,-* (wy ją!kip,,, seu .l

1 KatEyksa. Ptyzatem uow stjóey zajmu 
war mają i* dynie ezę>e Yragonn. (Jali- 
< ji i Nhyrej Kasiyl ji.

ZA .IĘ1 O MIASTO < 4SPI..
Oddzia ty w ojsk  reij ilowyeli. które  wy rm ryły 

W czoraj ,, Karcclony do Saragossy, za ję ły  m ia 
Mo Laspc. W o js k a  powstańcze c o fn c l j  s ię „

■i

J A H N K Y  !{/ĄlK)\V I IłOMM UDH J a.
.•LMzKI I (Pat). MiLiqja,iici przybyli z Gua 

'kin-amy oświadczyli d/.s pn/odMawKieJcin pra 
s» że loltinicy rządowi iboiubandowaJS dzrś 
M-zgórza INierio lx-.on w odilogiości 5fi km 0<i 
Madrytu, gd-zit (irzcchodzi szosa do San Sobasl 
jan. W pumik,, ic- tym ńikv.ci>la się artylcrija i ka 
rnbiny moszyiiowc |s>w,slaii.c,6w. Wojska rz ą d o  
we po,di wodzą gc,n. Rii.ijijc-I.ijjo zsijininja Ifojp 
(inadaerama — Pucrlo I.eon.

MARYNAliZI Mlł-ŻA (H ł(.I R(D\
-\ a  k a l n o n i d r c o  , - \ a u i ' i i "  m a r y n a r z e  u w i ę z i l i  

o f i i t w o w  [M iw s-ta iicu w  i  O d id a li s i ę  d o  d y s p o z y ­
c j i  rz ą d n i.

O tJ id iz ia ly  m i l i c j i  i t i .d c .w c j z a ię i lv  n i ' c s i u  \r i||la 

K o fc iJc ilo  w  p n r w i n i c j i  M b a c y l c .

PO\A STA\( A PODD.AJĄ NIL.
Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłasza, 

* e  powstańcy »  Albaeete p Mluali się . Kolumna 
w ojsk rząd ow ych, pod wodzą pik. Maugadu, 
posu w ając  się naprzód, zmieniła  kierunek m a r  
szu i nie w kroczyła  do Aoila, n a to m iast  pod 
Yil lacasl in  wydała biiwę powstańcom , odparta  
ich i  u d a rem n ia ją c  Krajecie GoUefra zmusiła do 
(ofn ięe iu  się.

K oprodu kujem y d w a (h a ra k le ry s ty c z n e  z d ję c ia  z ob ecn e j  rew olucji  w o jsk o w ej  w Hiszpanyi. Na zd jęciu  na  lewo widzimy za sp ec ja łn em i b arykad am i,  n a  ulicach Karcelony oddział po..  
slańczy os lrzc l iw u jąry  w ojska  rządowre. Z d ję c ie  m» praw o przedstawia oddziały m il ic j i  F r o n t u  Ludowego m a sz e ru ją c e  ulicami Mudrylu, do  v 11k'■ z ])owslańcami.
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Milicja frontu ludowćgu ostrzelała 
samochód poselstwa poisKlego

Obniżenie Kosztóa eksploatacji sainjGiiodów
Uchwcły Rady Ministrów

W ARSZAW A (Pat) W edług ot rzymanych 
MSZ. wwidórrHÓc.i / M:mir\ Vll. w  czasie walk 

ulicznych w nocy % diria 23 na 24 JJm został 
z a a ts k o w a c y  samochód, w k tórym  znajd-owaili 
sic  urzędnicy poselstwa Rzecizyporspoliitoj w Ma 
(irycii .  w nwslneircit'. gdv sam ochód ten w je ź ­
dź aS na teren poselstwa. Do sam ochodu. a po 
leni w kicruak.ii gmachu >xiseł$twa dano oko ło  
:.«) alf/ułow.

M ti|..,dai dokonał oddział Koturnowy m ilic j i  
pod rhtwód/itwem oiicera  lotnictwa.

.Siwwykleniiu szi/ęSciu przypisać nałoży, że

m e ponieśli  śm ierc i  p. Ru<łz*.i,owski, a t tach e  dio 
■spraw handlowych. jego  żona oraz  wsiane po 
s e h h r a .  W  siedzibie poselstwa schronili  s,ię 
w»zY.soy urzędnicy oraz wiole o s ó b  z kolonijii 
p-olskiej ziiniieszikatyc.li w Madrycie.

W  dniu dzis ie jszym podśdkraliirz stanu w 
min. spraw  zagraiuic/mych p. .kzenzbetk przy jął  
posła hiszpańskiego w W arszaw ie  celem złoże 
n ia  protestu w związku z napadem dokonanymi 
na rep rezentac ję  Rzeczypospolite j  oraiz zwrócę 
nia uwagi na konieczność zapewnienia jinzez 
wład-i “ hiszpańskie  ochrony życia  i m ienia  oby­
wateli i poks-kicłi, jjrzebywyo.jącyici) w Hisizpam.ji.

Fr a n c j a  d o s t a r c z a  b r o n i
rządowi hiszpańskiemu?

W A R S Z A W A  (PAT). —  D n ia  25 l.p ca  rb . 
odbyło c ię  |md przewodnictwem prezesa rady 
m in istrów  gen. Sław oj-Składnw sltiego posiedzę 
nie rady m inistrów . Między innemi rada mini 
strów u chw aliła  p r o je k t  dekretu Prezy den ta  
RP. w sprawie zmiany ro zporządzenia  P re z y ­
d enta  |RP. z dn. 7 m a r c a  1928 .roku o  podatku 

oil o le jó w  m in era ln y ch . oraz  uchw aliła  razpo 
rządzenie  rady m in istrów  w sprawie  ob n iżen ia  
dodatku drogow ego do państw o w ego podatku 
od o le jów  m ineralnych .

Obydwie powyższe u chw ały  są  dalszem  i g  
niwem w polityce m o to ry z a c y jn e j ,  zm ierza ją  
ce j  do ob niżen ia  kosztów ek sp lo atac j i  sam och o 
Uów. P ro je k t  zmiany rozporządzenia  Prezyden 
ta  IIP. o  podatku od olejów m in era lny ch  idzie 
w k ierunku mieusztywuiania m ożliwości  obni 
że*k IcgO' podatku P ro jek t  dekretu' zatem prze 
widuje, / r m inister sk arb u  będzie upoważniony 
ob niżać  .odnośne .stawki we własnym zakresie .

W  dalszym  Ciągu ra d a  m in istró w  p rz y .ę ła
rozp orząd zen ie  rad y  mdiiisrtrów w  sp raw ie  Tm 
im nków  i sposobu k o n ces jo n o w a n ia  dom ów  
sk ład o w y ch . R ozporządzen ie to je s t  w y ko na­
n iem  z lecen ia  kod eksu  handlow ego, k tóry  w pro 
w adził zasady konce.syonowaiwa oraz ustali- 
o gó ln e w aru n k i, n a  ja k ic h  k o n ce s je  te będę 
wyda wane.

Pozalem  rad a m in istrów  u chw aliła  p ro je k t 
dekretu  P rezy d en ta  R J’ ., w spraw ie zatwierdm - 
u ia  p orozu m ien ia  p o lik o  gtteiL-kiego w przed ­
m io c ie  u reg u low ania  spraw , zw iązanych z o a  
d ziaływ aniem  n a  G dańsk p o ls k ie j gosp od ark i 
d ew izow ej.

W reszcie  lich w alono rozp orządzen ie raoy 
m inistrów  w spraw ie norm nule/naści za m l*  
sz k a n ia , za jm o w an e przez f  u nk c jo  na r j uszów 
niLnisb rslw a spr. zagr. poza g ran icam i pań 
słw a.

PARY 7. (iPat). W czo ra jsze zaprzeczenie Ira n  
ru skiego MSZ. w spraw ie dostaw y sam olotów , 
n n n .ż  i anvun.ic.ji do llis z p a tiji , utrzym ane było' 
w to n ie  tak  ogóln ikow ym . że nic przekonało 
p rasy  o p o z y cy jn e j, która w ciąg li dnia dzisicęj 
szego gw ałtow nie a fcakiujc rząd fran cu sk i za la 
rmuric neuu-alnośoi w stosunku do lliszpnauji.

In fo rm a c je , podaw ane od dw óch dmi przez 
framdtiiSka prasę praw icow ą zJiakrzły potw ierdzę 
n ie  w urzędowym  kom u n ikacie  d zisie jszym  o 
po d an iu  się do dym isji, charge d hiffaires w Pa 
ryżu C astillo  i a ttach e  wsiijskowa go Hiisizpanji 
m ajono R arro so .

1 lotechczasow  y ch arge d‘ aifairtss który  peł­
n ił fu n k c je  w oczekiw aniu  m.a p rzybycie now e 
go am basad ora  A lbornosa. po złożeniu d ym isji 
ośw iadczył przedstaw ir.ielwm prasy, żc ustąpi:), 
poniieważ nie ch cia ł pośredniczył w zakupy w a 
n iu  b ro n i, k tóra  m iała być- przeznaczona na 
b ra to b ó jc z a  w alkę w H iszpanji, W  ten sposób 
ch arge d ‘jif foki ras C astfflo pot\viiTd,*»t fak t, żc 
pom iędzy rządami hiszpańskim  a czynnikam i 
frawi Liski om i toczy ły  .się roknwrunia o  dostaw ę 
bron i i am u nicji.

Poniew aż k om u n ikat urzędów , w czoraj 
stw ierdził ty lko, że m inisterstw m  spraw zagrani i 
ciznydi n t*  o  tam niew iadom o, .i że n ik t się o (o 
d o  n\imad erstw a nie zgłaszał, prasa op ozycy jna 
w P ars źli a ta k u je  p r m ije r a  Rluni-i. m in istra 
w ojny  P a la d ie r  i m in  istni lotnictw a Gota

FAKTY f>OTV\ IEII5»*A.IĄC?i.
PARYŻ, ( l ‘A'V|. —  In to rn ia c jc  o dostaw ie 

b ron i i  sam olotów  dla llis z p u n ji z n a jd u ją  pot 
w ierdzenie w iadom ości o przybyciu do Hor 
de»u.\ sam olotu  k o n iu u ik act joego  z M adrytu, 
którym  m iuło p rzybyć 10  loh iików  lilszpań- 
łskich. w ysłanych wlihnytnie w relu  pilotow a 
n ia  .samolotów' jNitez, zakup ionych We F r a n c ji .

P o  dcpi szy B a tu tu , k tó ra  d onosiła  *  B o r 
d em u  o  przybyciu  lyc.h lotn ików , uka/ala sir 
nuznici po .południu now a depesza, tw ierd ząca , 
że sam olo t ten p rzybył ju ż  z Iia rd ea u s do Pa 
ryża i że na p okładzie zn a jd ow ał się  transp orl 
ziołu  w artości 111 i poł m il jo n ó w  frank ó w  wy 
słany cii z M adrytu lin P aryża.

zaim s/ f c z k n u : r z ą p i  .

)'AllYŻ (Pał). "I»vas donosi: koła u 
rzedowe franouskt, oświadczają: .uepra

y\ dii jest, żc rząd frtłncuskt zanttccza to 
gci-ować di> walk ewiiętrznęcli w Hńsz 
ptm.ji, rówiocż n/cpracidztwą jest win 
dontuHĆ wysłano do iiiszpanjt trans 
part aiuiinicji.

J1 >111 JONÓW PESETÓ W  W ZŁOCIE
l'A RV Ź (P at). Na lotnifeku Lr Rourget przy 

bypt o  god zin ie 16 m in. 02 lotlnlik hisząrańsiki Co 
itcnitlo. przywożąc, ze so bą  U m Jljnnów  poset w 
złocie

\TAKI PRASY NiL l STAJĄ.
PA R YŻ (P at). M im o tego. że torpedow iec 

bis.z!|«wiiski e sk o rtu ją cy  o k rę t „G.imlad te T a rra  
g o s ij"  od płynął z M arsy lji. p rasa pairyska w 
dalszy-in c iąg u  a ta k u je  rząd, a w szczególności 
p rem jero  i m in istra  lolinicirwa o dostaw ę am n 
n ic ji dla rządiu hisąpańskiegu. w alczącego z re  
w oltą w ojskow ą, lżzieniniki praw icow e a tak u ją  
głów nie prem jora liluima, o s k a rż a ją c  go o to, 
że to on o so b iśc ie  sk ła n ia  «'ię dio angtażowania 
się w w o jn ą  clom ow ą-w  Ifiszpaiiiji. Jalko n a jp o  
w ażn ie jszy  a-rguinent w dałszyim ciągai dzienni 
ki praw icow e przytaczają  obaw ę, by  z a ję c ie  te 
go stanow iska w obec wyd,airzeri wewinętrznych 
w 11 iis/ipainji nic doprowi&dziło do zatargu m ię 
dvy p o ld y k ą fraT iou ską  a angielską.

,.L ‘In tra n sig e a n t‘ w skazu je, żc k o ła  polity  
czne angielskie o b aw ia ją  się d aleko bard/iej le 
w icow ycli ZiimiTicjSzek politycznych na zachodzie, 
n iż d yktatur w rodzaju  rzy m sk ie j i. n iem ieck ie j. 
Rządy kom u nistyczne w sąsiedztw ie G ib ra lta ru , 
byłyby dla Ariglji rzeczą bardzo n iep rzy jem n ą 
A nglja odinzuiciiła zatem  w y raźn ie  w szelk ie a/pe 
le  rządu hiszpańskiego o udzielenie pom ocy i 
Byłaby nupew nił zaskoczon a, gdyby F ra n c ja  u 
d zieliła  te j p om ocy lew icy h iszp ań sk ie j.

2 m lljo n jf d a fy f th  s lr a t
spoiModotirała burza w Kieleckiem

KIF4i.CE (Pat) Ukończone ju ż  zostały obli 
czcnia s irał ,  j a k ie  wymządzijy w wiojewództwdc 
k ie leck iem  .szalejące burze z grad ob ic iem  w 
diuiaiili 11, 12 i l 3  lipca lzr.

Wodmg danych k o m isy j  szaounłcowych, skie 
nowimych do k ie lec k ie j  Izby R oln icze j ,  ztiiszczo 
nyolh rnslało w woj. k ie leckiem  180 wsi:, a doi 
k i i ię tydi  klęsl  ą ponad 10000 gospodarstw' na 
pr/eslnzc-nii oikolo 80 tyisięcy ha. Ogólne straty 
■wynoszą poiuiui 2 mił jony złolych.

W ed łu g  obliczeń tych sam ych k o m isy j  n i. 
pomnoc lud ilości, d otkn ięte j  k lę s k ą  grad ob icia , 
potrzeba m in im alnie  ■•Ikoło 750 tys.  złotych z 
czego 500 tys. złotych na wyżywienie, a resztę 
na pam or siewną.

Obliczania te nie dotyczą strat  \vyrządzonych 
przez powitónię burze gradowe, „kie  przeszły 
n a d  terenem wojewikjztrwa w dniach 19, 20 i 
21 l ip ca  l>r.

Manlfestacie 
w sorawach Gdanslo

W IB S /  VWA, (P A T ). —  D ziś w ieczorem  -w 
k ilk u  m iastach  od były  się m a n ife sta cy jn e  ?g ro  
ur/idztmia. na których  u chw alono ro z o lu c je  do 
m a g a ją c e  sic u trw alen ia  * la/ .szcrzeiiia praw 
P o lsk i w lid iińsku  i s iln ie jsz eg o  i w iązańi« wol 
nego m iasta  7, B z p litą  P olstią .

W  G nieźnie na ryn ku  zgrom ad zeni uczelli 
p am ięć śp. gen. O rlicz-D reszera  i w ysłu chali 
przem ów ień pruzem  m iejscow ego k a la  E . M. i 
K. d-ra l.m ilereru  i sę<!ziego Krych/i

M Gzc stocliow ic au placu  m in . P ieraciiieg o  
zgrom ad ziło s ię  I.ilk a  tysięcy ob y w ateli. W iec 
zagnił w ic« prezes m ic jsco w cg a  zarząd u Gigi 
M o rsk ie j i K o lo u ja ln e j inż. W ró b el, w zy w ając 
ob ecn ych  do u czczenia  2 -m inu tow ą ciszą  pa 
m ięci gen erała  O rlicz-D reszera , pnzcm aw iali 
w icepri zes fe d e ra c ji  Sch m id t, atlw . Choldyik 
i p izcd slaw isic l ZŻZ.. IN łwstaiiców G órnoślas 
k i ' h S luau czycielsłw a.

Walfci m‘ <5dzy powstańcami arabskimi 
a so jslsn ii angla!ski«mi w Palestynie

.1LHO/OLIMA (Pa.t) Dziś doszło do utarczek 
między wojakiem a n:d>ro,joinymi powstańcami 
„er! irsk'niI Kek)  Berszcha wywiązała się mię 
dizy patrolom nojsknuwMiu a baiiiidii uzb ro jo ­
nych Aj  a baw walka, w k tó re j  trzech Yrafctów

Najnowsze zdjęcie z rozruchów w Palestynie

sfck.TKiA strzelcy karabinu masź.y nowenn is trzchwn ją  Arabów na drodze między T B  Aviv 
i T u l  l\ i n n .

zosta ło  z sb ily d i. W o jsk o  niie p oniosło żadnych 
słra l Vi jioblilżu m ie jscow ości k afarnaian  pat 
roi w ojskow y n a tk n ą ł się na u c iek a ją cą  bandę 
.pOiw slaóców  arabsUiidi. W  czosic w .i.G  jeden 
Aj ab  zosla! ramiony

# a  sz,oBio kuło Ri-iczlilkwo diwóch A raltów , z 
k itó rjch  jeden  uzb ro jo n y  był w bom bę zostało  
rainionyióli pnz-ciz1 patroi! w ojskow y

W  cwotie pościgu za ban dą u zb ro jo n y ch  A- 
raliow  k o ło  m iiejscow ości R a sanne.h zabito  2-cłi 
Arabów.

O ddział shaiży nflld grtinicą tnan sjord ańsk ą 
o raz  dwa sam olo ty  zlikw idow ały w sąsiedztw ie 
m ie jscow ości Sem akli haurdę u zb ro jony ch  Ara 
bów . D w óch powysłańców od niosło  rany.

Wiskiułirk a k c ji  sab o tażow ej w ykoleił się  ja i 
ciąig tow arow y k o ł0 m ie jsco w o ści Rosselaiin. 
WypadHlów’ w ludziach mig livlło i po k ilku  go 
dzinacJi ruch k ole jow y  z/islnł na. te j lin ji 
w z i k i w  iony.

1\ jiewnym domu arabskimi w J a f f i e  nasi a 
iii) \\vbnich bomby, ran iąc  dwie osoby. I 'on ad 
to \i tymi sam em  domu in n a  bomba raniła  
dwóch Arabów.

O b aw ia jąc  się  n ipaści. Żydzi w.sfrzymują się 
od trad y cy jn y ch  pielgrzym ek do ściany  płaczu 
w Je i  nzolim ie.

Niema kosztowności 
w skarbcu Ment' ka

Kż V k  (P A T ). —  Y gen cja  S fe fa n l donosi, że 
sp e c ja ln a  k o m is ja  do zbad ania  stanu  słynn ego 
s k a rb c a  negu sa M c cc lik a  stw ierd ziła , iż sk ar 
b iec ten zaw iera  w y łączn ie  k siążk i, d , w any, 
przedm ioty kultu re lig ijn eg o . W szystko  ło  od 
dano do d ysp ozy cji k łrru  k o p ty jsk ieg o . Ageo 
c ja  S łe fa n i sądzi że k a -v lo w iio ś(i ze sk a rb ca  
w ywiózł zr sobą licg łis do E u rop y .

r  36-godJinuegu tygodnia pracy 
domagają, się anarchiści «  Htszpanji

BA RC ELO N A , (PA T ). —  P a r i ja  ro b o tn icze
amarcliistyczno • syn dykalis tyczn a przedstawiła  
p ro jek t  postulało  w ro bo tn iczych  na na jb liższą  
przyszłość. Są  mne n a s tę p u ją ce :  36-godzinnv
tj'dzień pracy, podwyżka o 10 proc. płac niż 
szych oil 500 pesetów miesięcznie, zaplata  za 
cz a s  s t ra jk u ,  wyplata zasiłków dla bezrnbos 
mych, w ydalenie  z w o js k a  m on archis tó w .

Drugi wyrok skazujący 
Hofmaki-Osirowsiciego

25 hm. w' południe sąd grodzki ogłosił  * j
m k  w spraw ie  przeciwko adw okatow i H o fm o kl-
O.drow.skiemn (o jc a ) ,  o sk arżo n em u  o  rozpow 
szcch it iaa ie  szuzegółów t a jn e j  rozprawy si.d* 
w c j .  Ad u. Hoiinokl O s t r o w s k i  skazany zasłał  
nu 1.000 złotych grzywny, z zami,uią w razie 
niem ożn ości  zapłacen ia ,  na ti tyg. aruszfan.

Kronika teiegraMczna
—  W Y P A D E K  SA M O CH O D O W Y Z S Z E  

FKM  SZ T A BU  S. A. W  piątek popołudniu na 
iszusie między B erl in em  a Magdeburgiem wyda 
rzyia  się k a tastro fa  sam och odow a, w- k tó re j  
odiriósl jhrriżenia szef sztabu 8. A. Lutze.  W y  
pa dek zestal  spowodowany zatarasow an iem  dro 
gi przez naładw any zbożem wóz żniwiarzy. Ra 
ny odniesione przez Lntzego m e są ciężk ie  i  
pozwoliły  mu u A p o w rót  do Berlina.

—  N O W O M IA N O W ANY N U N C JU SZ , P A P IE  
SK I W  PARAŻś msgr. Yalero Yaleri  n  żyl
w e  lis ie  uwicr/.ytelniające prezydentowi Leh 

run.
—  N1E5ICA' /NOSZĄ P O S E L S T W O  \Y AI» 

D IS -A B E B IU .  Minister spr. zagr. lir. Ciano przy 
ją l  am basad ora  niem ieckiego win Hassehi. któ  
ry ni u zakouMinikował o decyzji  rządu Rzeszy 
zniosii nia iposcirtwa nii-mieckicgo w Addis Abt 
liie i zastąpeniu go przez f nisuiaf generalny. 
Minister Ciano przy ją ł  oświadczenie am hasa  
dirSt riieniieckiego z w ielk icm  zadowoleniem.

—  S Y N O W IE  M U S S O L IM E G O  U D A J A Słk j
DO N IEM IEC  .Le iMalin ‘ donosi z B erl ina ,  iż 
syiMwie M ussoliniego Brun o i \ iltorio j i r 7vbę 
da dzis ia j  w ieczorem  lub ju tro  ran o U.i B e r i :  
na włoskim .sanlololeni wojskowy m. którem u 
będą lowarzyszly 4 i samoloty  m yśtiwsk.e.  n ia  
race  udział w niedzielnych zawodach ło tr  
czych.

—  CYKLON  Nad m iastem S anta  Ignacio w 
Argentynie  przeciągnął gwatluwny cyklon . —  
S,.ereg gmachów zostało zburzonych 30 -jrsób 
od nio sło  rany.

— W Y S T A W A  S Z T U K I P O L S K I E J  W  RAP 
f E K Ś W J l U .  Dzisia j  w sa lach  zamku rapp er 
swiiskiego nastąpiło  uroczyste otwarcifc wysła 
wy prac grupy polskich nrtysluw plastyków  
„Rki.k". W ystaw a zorganizow ana j i . , t  pod pro 
te k ta r a le m  poste RR. Modzelewskiego, członka 
rady federa ln e j  w Bernie  min. F i lipa E ttc ra ,  
oroz  min. pełnomocnego S z w a jc a r j i  w P ilsce 
p. M. de S t s i t z

-iiracowan}' je s t  p r « je k i  urządzenia  pozosta 
łycłi  sal zaniku, w których  m ieście się będą 
eksponaty  p i lsk ie j  Sztuki ludowej, graf iki  użyt 
kow ej,  kra jozn aw stw u , oraz dział  historyczny 
'Obejm ujący dokumenty dotyczące stosunków 
polsko-sz wui jen rskicli.

0
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„Czasu" niejaki Grabiec poświęcił parę 
szpalt „ h m  jerowi Wileńskiemu 

Na wstępie czy tam y
SciSte prorząduiwy organ „ K u r je r  W iJeń -  

.sŁi" oddany w ręce  łudzi o  iepsizym l'orni-a- 
c k ,  n iż  poJW4any do C a r s a a w y  popt- jednł 
p g o  rodałO-or, w ystąpił  z a n t j tu t i jm  o  dzia­
łaczu spot oCzłiym, gd zie czytam y najsazn- 
jwtzód:

„ In ic ja ty w ę społeczna w Polsce  poło 
żył na łopatki symboliczny kom isarz  i 
urzędowy aaiteatz „o rg anizow ania  społe­
czeństwa".
Nie je s t  to rew elac ją ,  do temu lat cztery 

i p ięć i  sześć stwierdzał to sam o  błkdri, ak: 
n iezależny sąsiad „K urjoxa“ —  „Sło w o " .  
Dziś „S ło w o "  słusznie przujiiuikowuje bez 
podofanycii uwag toni a rtyku ł :  tyłka bowiem 
Indzie, którzy nie wiele m a ją  do powiedze­
nia  a roztropne uwagi naw ied za ją  ich c o  lat  
trzy krzyczeliby w takim  wypadku: panie, 
aież on kradnie  m o je  tezy!

,.'m j w o “ z  nzniamem c y t a je  u dalsze wy­
wody obt onego „K u r jera  W ile ń sk ieg o" :
My tych wywodów nic cytujemy,, bo 

fwuocfeż zdawałoby się nic potrzebuje­
my pow tarzać za kim , własnych zdań.

W ystarczy powiedzieć, że cyitaty 
„Cz.a«“-‘ zaopatruje dalej u.-zezypłiwemi 
uwagami1 na temat braku oryginalności 
naszw h własnych myśli, na temat bez­
krytycznego do niedawura entuzjazmu 
dla Z Z. Z- i t. podobne.mii przyśpiewka 
mi, zna nem i nami dobrze ze szpalt kom ­
pana „Czasu —  ,, Słowa'1.

WisZyistfko byłoby dobrze i ac/wol 
wiek formatu nie zmieniliśmy, musieli 
byśmy żywić wdzięczność „Ciasołwf" za 
pochlebne wzmianki »  nas, fedyby me 
jcelna drobnostka. Takiego artykułu jak  
ten, który cyt/u je „Czas" nigdy nie dru 
kowatliłśmy. Dlatego też zmieniamy ad­
res pochwal na „Dziennik WSUTiski' 
Willno, Mostowa 1-

Czy wobec tego cały wysiłek, jaki 
włożył p. Grabiec w omówienie cytat 
nie pójdz.ń na marne i> czy wogóle da 
się obronić objekiywiizm tych omown fi, 
o tein nie wspominamy.

Fakt zostaje faktem.
To nie my, *a, sąsiad nasz. „Dziennik 

ójb-ński" o nieco innych poglądach 
nuż nasze (zresztą różnica, z perspekty­
wy korespondenta ..Czasu" jest mała) 
‘zamieścił arł. fi. t. „Zmowa1 drugiej biu­
rokracji" (podtytuł Płatny „działacz 
społeczny’ perwmien zniknąć). Rzeczy­
wiście „Słowo" ten artykuł przediruko- 

i stąd trafił on do rąk p. Grabca. 
„Słowo" jednak nie pomyiiło adresu 

j p. Grabiec za pomyłkę ponoć całko- 
w U ą odp < w i ed z i ałk i o .ść-

Gil tł a nie mała. Podolm^ gaffy znune 
•nam są tylko. z antykułu o niemytej Ro­
sji, który .był niedawnoi w1̂ ,Słowie".

Chyba jakieś pokrewieństwo psychi­
czni pracowników obu redakcyj jest 
powodom ti j zbieżności. Bo trudno 
przypuścić, że |>od pseudonimem Grab­
ca okrywa >ię p, Ksawery.

Kronika Tygodniowa

Na marginesie 
reformy rolnej

Zapowiedz przyśpieszenia tempa re­
alizacji reform y rodnej wywołała w  pra 
sie polskiej ożywione polemiki. Trud­
no. ażeby było inaczej. Polska tak moc 
no zrosła się w przeciągu całych wie- 
k o w  z aleją lipową, że każdy krok  
zm ierzający do uszczuplenia jej praw, 
musi wywoływać reakcje, uawTet u hi- 
dz1 aprobujących za,sa<lniczo reformę.

Nie mam zamiaru w trącać się do 
sporu. I waż a hę źc u a w d  do polityków 
r.pór ten nie należy*- Należy przede- 
wnsz'’sl)kieni do rolnikow. Pańslwo Po1! 
skie musi m ieć odpowiednią ilość sil­
nych gospodarstw chłopskich Jest to 
chyba zagadnienie rolnicze.

Celem dzisiejszych rozważań jest 
właściwie pow rót do 1 ornatu z przed 
3-ch  tygodni. Do problematu sendymen 
fcdiiznw i humanitaryzmu w* życiu Pol 
ski. Zdaje się. żt pomimo wszelkich ar 
gumentów poili'tycznych i ekonomicz­
nych przeciwnicy obracają się w kole 
pojęć smlvm'm talnyrch .Tedtni mają sen 
lynient do ailpi lipowej, drudzy do strze 
ch y  słomianej mnij znajdujący się w 
położeniu najprzyikrzejszem, a do ta-

» ich mnize się zaliczyć i sam autor, m a­
ją sentyment d o  ot k u  vtnm.

Tymczasem niestety są reform y, kto 
re musza być przeprowadzone wbrew 
sennym cni om obn stron, i  do takich na 
leży właśnie reforma rolna.

Golem jej .nie może być .rm s/o/enie  
jednego stanu, dla wzmocnienia inne­
go. Cywilizacja współczesna jest ma 
szyną tak  skomunikowaną, że zn.szcze 
nie nawet niepozornej sprężynki m o ż e  
mleć d u ż e  znaczenie ujemlne. a  cóż do 
piero całej części maszyny-

W  rezultacie w ięc reform y rolnej 
powinna nastąpić urbanizacja warstwy 
ziemiańskiej, większy procent jej udizia 
łu w życiu handlowo - przemysłowcu) 
kraju.

Ponieważ znaczna część młodzieży7 
ziemiańskiej oddaje się juz innym za­
wodom, nie mającym nic wspólnego z 
rolnkdwem nie będzie to  proces zibyt 
bolesny7 dla młodej generacji Celem 
ref orni y z punktu widzenia strzechy 
nie może być tylko doraźna latanina. 
Towarzyszyć jej musi organizacja ma­
joratów włościąńskifti która raz na 
zawsze położyć powinna kres wegeta­
tywnym gospodarstwom chłopskim- 

1 Luta j właśnie jesl. punki nie­
bezpieczny wyładowania senlymenfalitz 
ran? .A co  r o b i ć  z resztą? U nas przecież 
nie .prowadzi się robot polo. juk się to 
robi na całym swiecie. ażeby budować 
mosty, szosy, koleje-. —  prowadzi się1

je p o t o ,  ażeby zatrudnić bezrobotnych! 
Przed wojną myślano, że m o s t  Kerbe- 
dzia jest p o t o ,  ażeby p o łą C / .v ć  Pragę z 
W arszawą. Dziś powiedzitonoby nam, 
ze most Kerbedzia zbudowano poto, a- 
żeby zatrudnic ó-ciu bezrobotnych in­
żynierów i 2.000 bezrobotnych robotni, 
ków

Celem przys/Jtj reformy7 rolnej po­
winna być trwała, a nie przejściowa 
konstrukcja lundammtów* agrarnych  
Państwa- Lepiej jeżeli część rodzin 
chłopskich będzie zadowolona na zaw7 
sze, niż jeżeli wszyscy będą jednak owo 
nierządowi dcm Państwo nie może
(być prz.ecie T-wwn św Wiaiconitego 
A Paulo.

Tacza sie z lun  tir z y luisfępnjące za 
gadnienia, dość przykre dła naszego 
sentyrnentailiizimu 1) zagadnienie postę­
pu rolnego w gospodarstwach włościań 
skicli. 21 zagadnienie wzrostu miast i 
3) zagadnienie inteligencji włościań­
skiej.

Otóż trzeba w pierwszem zagadnie­
niu z przykrością powiedzieć, że zwięk 
s/enie obszaru gospotlaretw włośeiań-
skiic li nie pociągnie' za sobą intensyw7- 
m go rozrostu postępu rołniezego. Gdy­
byśmy7 moglii wywłaszczyć ojców* na 
rzecz dzieci, sprawa posunęłaby się prę 
dlzej, ale to jest niemożliwe. Jedynie 
odwieczny środek w*alku z zacofa­
niem  t. j. koflonilzacja. może przyśpie­
szyć posti p agrarny. Na Kresach i w

Kongresówce Wschodniej mogłaby to 
być kolonizacja poznańsko-pomorska. 
W  Polsce Zaełuwiniej kolonirzacja duń­
ska, oczywiście instruktorska.

\'e same słowo ,.„olouizacja", hudza 
w Polsce powszechną nieclięć, ponie­
waż obraża „semtymienty regjotnałne". 
KUis powie w it-rn miejscu, że przecież 
sami dojdziemy Jo mdły. Nikt nie ehc.e 
zrozumieć, że w Polsce, doganiającej 
Zachód, wtłoczonej między giganty, nie 
jftsf ważne co się zrobi, ale kiedy się 
zrobi Warżny jost, przisclew szysrtkiem 
« zas..

fłczywkście. iż nawet zaęhowaiiie fa 
bryk ii sklepów ziemiańskich oraiz zwie 
kszenie ich liczby w miastach, nie da 
pracy ogromnymi masom włościan, na- 
jdywującym do miast naskuitek przobu 
dowy ostrojn rolnego.

P. Władysław 'st.udnicki w jc-<lnej ze 
swoich eemnysch prac wskazuje na brak 
w itk.zyeh miast w wojewixlztwach 
wschodnich, jako na jedną z przyczyn 
nędzy wsi na potrzebę kolonizacji ur- 
liuiiistycznej, jako na środek zaradczy.

Rył czas kiedy zamiast Żvrardo- 
to w . Fl'leniVw iłd. mogliśmy, ściągnąć 
naszych reemigrantów. Dziś oprócz Wer 
bunku średnich kapitalistów emigran- 
lów. możemy* już ściągnąć Szwedów*, 
W ęgrów, Szwajcarów i t d .  Odpowie<inia 
opieka i uwolnienie od podatków na pe 
winą ilość lat dałyby korzyść podwójną, 
kapitał i asymilacji; młodej generacji.

Mak.sini Maksimowicz 1 irtwinow* zo­
stał ixiznaezony najwyższym OTderem 
ZbSR Rezpośrednhn powwlem tego od 
*z*)BC7.eiua był niezaprzec/ałny* sukces

P r z y t a c z a l i ś m y  n a  tern m i e j s c u  s w e  
g o  c z a s u  (9 . V l l j  p r ó b ^  a k f u « d u e g o  w y ­
t ł u m a c z e n i a  t e j  p o z y c j i  A n g i j i ,

Z a c h o d z i  u z a s a d n i o n e  p r z y p u s * z c z e ­
n ie ,  ż e  n ie  s t a n o w i  o n a  ja k i e g o ś  w y ł o ­
m u  w* z e w n ę t r z n e j  p o l i t y c e  W i e i lk i e j  
R r y t a n j i ,  in d y w iil iK i  t r ie g o  p o s u n i ę c i a  
b r y t y j s k i e j  a d m i r a l i c j i ,  j a k  to  t w i e r d z i l i  
n i e k t ó r z y  p u b l i c y ś c i ,  l e c z  c z e ś ć  s k ł a d i e  
w ą  w i e lk i e g o  [K lan u , p o l e g a ją c e g o  n a  
p r z y z n a n i u  N ie m c o m  w  o r n e j  r ę k i  n a  
W s c h o d z i e  E u r o p y .

D u ż o  p r z e m a w i a  /.a t e in .  ż e  w ł a ś n i e  
ta lk  j e s t  ż e  I n g i  j a  g w a r a n t u je  p o n 'e k ą d  
b e z p ie c z e ń s t w o  F r a n c j i  i l t e l g j i ,  lecz a a  
W s c h o d z i e  E u r o p y  d a j<  H i t l e r o w i  w o l 
n a  r ę k ę .  I ,  je ż e l i -  t a k  j e s t ,  t o  M a k s im  M a  
k s i m o w ic z  L im e iu o w , n rim -o  c z ę ś c i o ­
w y c h  s u k c e s ó w ,  p r z e g r a ł  n a  c a ł e j  l i n j i ,  
r a c j ę  z a ś  m i a ł  j e g o  p o p r z e d n i k  G e o r g i j  
W a si.1  jew  l c z  O r i c z e r i n ,  k t ó r y  n i e  w ie ­
r z y ł  w* m o ż l i w o ś ć  u g o d y  r o s y j s k o - a n g i e l  
sk ie-j- Z m a r ł y  w  fy e .h  d n i a c h  b y ł y  k o r n i  
s a r z  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  G . G z ic z e r in  
p ę d iz ił  o s t a t n i o  b a r s k o  s w o is t y  i s a m o t ­
n y  ż y w o t .  W y p a d ł  z, łasik-i S t a l ż n a  ju ż  
d a w m o . W y s t o k i a t a - r o m a n t y k  i b a r d z o  
C rzezrw y s y n  s z e w c a  z T v .f i  im i jakoś n ie ' 
m o g l i  s ię  p o g o d z ić .

N ie  ty lk o -  c h o m l i a  b y ł a  p o w o d e m  
d y m is  ji  i w y tp a td if ię c ła  z ł a s k i  C / ic z e r in a  
S t a r y  c a r s k i  d y p lo m a t a  n ie  u l a ł  A n g i j i .  
J e g o  n i e c o  f a n t a s t y c z n e  p la n y  mi,s ia ły  
z a s k o c z vć t r z o ź e v e g o  s y n a  s z e w c a  z T y  
f l i s u .  W y c h o d z ą c  z z a ło ż ęn io > . z« g b w -  
nyrm  w -m g iftm  R o s j i  j e s t  i p o w s t a j e  W . 
I t r y t a n . i a  l o f  z w o le t im ilk ie n i w i e l k i e j  
k o n ty n e -n t ta ln e j  k o a l i c j i  a n f y b r y t y j s k  i, j .  
w* k t ó r e j  m i a ł y  w * z i ą ć - u d z ia ł  p a ń s tw  a 
E u r o p y  L A z ;ji, m ł  i  rainc.fi d o  J a p o u j 1

w ł ą c z n i e .  W  m y .ś J  k o n c e p c j i  L e n i n a  w ie  
r z y ł  z r e s z U i w  n i e u n i k n i o n e  s t a r c i e  A n  
g l j i  i  S t a n ó w ’ Z je d n o c z o n y c h ,  k t ó r e  u- 
w a z a ł  z a  n a jc H ip o w ie d n ie j.s z ą  e h w d lę , 
a b y  z a d a ć  W i e l k i e j  B r y i a n j i  c i o s  ś m i e r ­
t e ln y . . .

C z ło w ie k  o  t a k i e j  k o n c e p c j i  m u s i a ł  
s i ę  w y d a w a ć  l i iz e ź w e in u  S t a l i n o w i  j  n ie  
U m ie j tn z e ź w e in n  I ć t w  in o w o w i  n i e p o ­
c z y t a l n y m  f u n t a s t ą -  T o  te ż  c h o r y  n a  c u ­
k r z y c ę  a r y - s t o k r a t a - 1 'o .m a n t y k  p r z e n i ó s ł  
s ię  n a  e m e r y t u i ę .  z n k a ł  z a  p e m r n ie n  i a u  
b o g a  B a c h u s a ,  d o  r o b o t y  zesw niętii-ziio- 
p t d i t y c z n e . j  z » ś  z r a m i e n i a  t r z e ź w e g o  
S t a l i n a  z a b r a ł  s i ę  j e g o  d a w n y  p r z y j a ­
c i e l  M a k s iu n  M a k s im o w i c z  L i t w in o w  .

Słuwznie w yw ąchał, że od1 chw ili 
wista pienia Niemiec <łu Ligi Narodów 
były one stracone dtla Rosji i wnet udał 
się na. poszukiwanie nowych sojuszni­
ków. Udńło nm sie pozyskać Fran cję , 
Lzcehosłow ację, Rum unię, ale zabiegi 
ągo  o względy W iotkiej Bryian  ji nie da 
ły dotąd poz.ylywnych wyników Dziś, 
po siedmiu latach zabiegów Litwinowa 
o względy* W iotkiej Brytamji, raptem w 
Mont.Tcux wystąpiła ona po drugie j siro 
nie bai*yikadiy... I mimo ostatecznego 
sukcesu Li!twrinowTa w Mont ren \ ta an­
tyrosy jska dym ers.ja W ielk ie j Brytan ji 
daje pnzedismak ule-finitywnt^o fiaska 
rc.si jsk ich  zebiegów o czynna współpra 
cę Ongilji. Ostatnie lata swego życia Czi 
c^erln . spędiził w cieniu. Pogrzeb .jego 
miał ja k  na sfosuuki sowieckie i ze 
wzgliyln na rolę dziejową nieboszczyka 
bardzo skrom ny charakter.

Moż.e je d n a k  ju ż  j n t r o ,  b ę d z ie  w* M o ­
s k w i e  u z n a n y  za  w i ę k s z e g o  r e a h s t ę  o d  
L i t w in o w a  S p e c t a t o r .

UTWJLNOńi

L i t w i n o w a  w M o n .t r e u x ,  kitr'«*e i p u ś c i ł  
j a k o  z w y c i ę z c a .

'W.-Mka BTytanja, która pierwotnie 
czyniła trudności Sowietom wreszcie 
wycofała się. A jednak znauniennem po 
riostap . że W ielka Brytauja piersvołnie 
eheiaia zam knął rosyjską tnai-yuaekę 
wo jsKon ą na Lzaj*neui raurcu i umoż- 
Irwić wojskowym okrętom wszystkiełi 
ŁzajÓH (w tej ló-zbie więc i niemieckim) 
raoDodne prashistanie iię do morza 
Czarnego. T o zmusza do zastam>wiv- 
nia się-

W zw iązku z p ertrak tacjam i w Mon 
tkeuK „Posledniija N ow ostt", organ  Mi- 
hukow a, słusznie pisał, że teza, kłóre-j w 
Montr< ux kronił Litw inow , by*łabv rów  
■ueż teizą księcia Gorcizaikowa, Sazono- 
wa i Miliiikowra jako  roisyjskiego mini­
stra  spraw* zagranicznych.

Czy w zw iązku z lem  nie nasuw a się 
przypuszczenie, że sprzeciw Angiji prze 
ciw ko tezie r  Ksyjskit-j m a równiież sw» 
uzasadnione tra<lvcje?

Nie po  raz pierw szy przecie w dzie­
jach św lata s n g l j a  s i a r a  s i ę  z a m k n ą ć  
r o s y j s k a  m a r v n a r k e  w o js k o w a  n a  m o ­
r z u  u a r n n u  Tymi razem  zrezygnow ała  
ż tych zam iarów . Nic dziwnego, ze os- 
ratn io  w ycofała się z tej b ard zo  dla niej 
ustotnej placów ki. Sytuacja m iędzynar0 
dow a Angl ji w* tej chwiti jest tego ro­
dzaju , że nie m oże zby t up ierać się przy  
,swvch dezyderatach . A jednak chw ilo­
w e  w ycofanie się ni-e o zmowa jeszcze de 
fm ityw nej rezygnacji.

AV jaki sposóli da się wy-thinmezye 
anty7nosy.jska fiostaiwa Angiji na konfe- 
ren cy  w M ontreus ?

('.ziońkinie O rg an izac ji M łodzieży P r a c u ją c e j ( O M I'.) u czestn iczące  w w ak acy jn y m  kursie 
przysp:xsoJiieiiia sporlow ego, ztożyły d z is ia j u g ; obu N ieznanego Żołn ii raa v,iązanki, k »  ialirw. 

(JrcK-zvsti>śe od liy ła s ir  przy  asyście  pocztu szła  udarowego- O rg an izac ji.
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R ozm aitości ze św iata
n a  m a r g i n e s i e

K S.llStfrO TR l  i l . l .K  I IS O W M  i.
I tM ń .n it ia , k tórą  wąi-awia v. rui-łi k.su-żłi-... 

O ki n .iiłin «.sza /.tloliyc/ n au k i i iccfciiiki. kin 
)-ą r. hIi/.iJh «  A inurrri-.

UW H u ż , , , - . , ,  już '  Itas-u zaprzątała urn;. I. 
" .vnalaz-rów i inr\ u i t in n  i ile*  w yzyskania  lirzy 
pływu i odpływu wód \\ morzueh J a k o  ,siły pu- 
«!-.**■ Jłiei-j turb iny. W .zy .tk ie  jednak pru ji-kty 
inie-y l<- słabą iisuie, iż przewidywały ny/t 
Skanie a lbo odpływu a lb o  przypływu. lak, i/, 
przez pał doby turb iny byłrliy nieczynne. cu 
w dużym Mopniu zninii-p/atii roii lnwjiośr im 
prozy .

I.u/u uizat szrzi  .l iwie I m  pro blem at bi/v 
n ir r  a m ery k ań sk i  G. I’. Cooper. Dopomógł mu 
w tein przypail.-k. V\ nYżureli pu nktach  w J  tirze 
i a  ł l/y płyn i odpływ różnie .sir; k szta łtu je  w za 
Irżuości ,.ri rozmaity! ń w arunków . Otóż Już. 
t . n r p r f a  wysiali lekar/i dla poratowaniu z.dm 
w ,i na w i >pe w zatoce l '  i.ssam.if(uo<ldy. tuż 
p i ły  granicy Kanady, l .eżąe na brzegu, obserwo 
w:»ł l i in jn-f  go Iziuauii moeze. kturego przy - 
płyt! i ,uf|dyv. odbyw ał • ie t li tuj c niezwykłą 
Kitą. 1 wiem przy ,z(n mu pewnego dnia o b ja  
w iyoic:  tu a  nie gdzieindziej is tn ie ją  na jlepsze  
w aru n k i  ilta budowy clekti- iwni poruśzun rj  
s ł ła  morza. Z ab rał  s i r  ilu pracy, do wylirzeu, 
p r o i ik io w .  Zsin frrrw iw al się  ła sprawą prezy 
d rn l  K no seie lt .  wziął pod sw o ją  opiekę .sprawę 
sf inansow aniu olbrzymiego pe/eisię . .  zieeia i 
o fo  dzisia j  na brzegach bezlu dn ej  i c i c h e j  do 
ląd zaloki p ra c u je  gorączkowi* ok o ło  10.1)01) lu 
dzi Utd bud. wą gigaiilyezi.yeb murów- lam , k łó  
ryeh długość m a wynosi*  zgórą 4 k i lo m etry , a 
w ysokość 40 metrów. S y s lm i  tych tam pozwoli 
u ją ć  ma.sy wód przypływu w system szłu i,  poz 
w i l i  s in irzyć iziuezną \ iagare .  W len sposob 
turbinę l*ęuą mogły pracow ać bez przerwy, po 
ruszane si lą  przypływu ! napływ u. O trzym ana 
w ten .suoson enei g ja  h .dzu się k ilk iilnwala 
ł: ledzo łanio,  /rozumieli  to i ocenil i  i Tl'/ prze 
i c y s  uwey i tm erfkańscy  i kanad y jscy  i wpuhli 
żi( lu-zyr/lej e lek lrow ni już teraz w yrasta ją  
zpi I ziemi Fabrykę o s ą d } ,  iii.asln.

S lekłrowiiię . k lóra  będzie na jw iększa  ze
1 z> s lk ieb  is tn ie j  i c je l i  na *  wiecie, niożnu b ę ­
dzie mu', ilu nazwać księżyców i, gdyż os la teer  
wym * “ riiwea j e j  powstania i u ruchom ienia  be 
dr.it- ksiażye. Za j i  go sprawą pow sta ją  przypły­
wy i odpływy, on , jego  siła  przyeiag-riiia wpra 
wia w n ie b  wndy oceanów  i mórz. Inżynierowi 
zaś Cooperowi przypadnie z.isługa budowy pier 
w.s/ej na ziemi elektrow ni,  czerp iące j  swą ener 
g ję  z księżyca,

f tttÓLESTYYO ZA PIEN IĄ DZE 
■leszcze d z is ia j m ożna zostać w iadru , iob ieu a  

uein na m a łe j wy .pic. nie podlegać nikom u, 
przr -iw nie —  ro zkazyw ać 50 igieszkau coiti »TV* 
py. żyć i w yżyw ić się  pow oli. I to gdzie1.’ W y­
daw ałoby sie r/( rwą n iew iarygod ną, -ze coś po 
tlolniego m oże istn ieć  w E u rop ie . a n ir  na połud 
niow yiii rt ię y fik u . w Aiislrulji.

A tcilnak tak je s l . Owa wyspa do n ab y cia  
w tuz / k oron ą  i tronem  jim nginaey jnem i eo-
o * * A * 4Mf>ft**A«AA*AAAAJt*AAAAdkA«4LM)***A^

2 T E A T R  l e t s i
3  DziS o godz. 8 .1 5  wiecz

K T O  Z A B I Ł ?
2 Ceny zniżone
ż r r r f f i m w w n m w r m T m w r t o o r w n m iT r '

pr»w ita j je.sl n iew ielka w ysepka ł.iin d y . poło 
żona w zatoce K risŁiiiskiej przy brzegach  poili I 
n io w ej Aiiglji. I.unily ma ju ż  sw o ją  prz,rs/lość. 
\Y .aśeieiele in  j e j  był donieduw na bard/o bogaty 
Anglik, nir. Martisi l .o łr s  łłu rm an  1’ew iiego pic 
knego dnia przyszła tfirm a u o w i a *  głowy 
m yśl. że jed n a k  by lob ; p ięk n ir żyć in a cz e j, 
niż w szyscy, podobni inu ro d acy . Pieniędzy 
m iał me. f la rm a ii w hrod. \ w łaśnie by ła  sobie 
ta k a  bezpańska w ysepką ł.iin d y , n.amies/kała 
przez 50 lilisk o  rodzin ro ln ików , rybaków , /a 
10,0410 funtów n ab y ł m r. H arm an wy.ipr i  z 
punktu og łosił s ię  je j w ładca. W ład ca  nie my 
stal je d n a k  o g ran iczać sie do tytułu ty lko  1 ho 
ni rew . su w erenn ość sw o ją  zam ierzał w ykony­
w ać w rzeczyw istości. Zam ów ił w ice w łasne 
m ark i pocztow e 7, podobizna m ewy, a także 
w iosn ę pieniądze, t. ze p iittin s . (u  w uał się je 
dn.ik w tę izahawc rząd  a n g ie lsk i i za protestu  
wał. .K ró l"  M artin I o b staw ał przy sw n jen i.

W eeszą-rie pi wnego dnia zjaw da się  na w ts  
pic I urnly ezłereeb  p o lic jan tó w . którzy  aresz lo  
w ali .k ró la " , ‘itr . H.-irnian z.o.tal osadzony nu 
k ilk a  m iesięcy w iezienia zą bezpraw ne b icie 
pieni d/.y i znaez.knw pocztow y eh.

Tcrąiz w yspa ob rzy d ła  inr. Ilui-uinuow i. Po 
stanów  ił pozliyć się j e j  O głosił w dziennikach 
lon dyń sk ieh , że za cenę 16.01111 funtów  sprzeda 
wyspę Lrandy każdem u, k to  s ię  zgłosi.

Je sz cz e  jed n a  ta k a  wyspa —  B reeh ou  —  
je s t  ti ż do nab y cia : z n a jd u je  się jednak ju ż  du 
żo dalej, bo nu południow ym  P acy fik u . W yspa 
la  jeilnrik je d  zam ieszkana przez plem ię Papua, 
a k to  w ejdzie w j e j  irosiadaiiie, ten inusi jed n o  
czcś jiie  p ełnić o  So w ia -k i eorirza plem ieniu. M e  
daw no jeszcze  kró lem  Iłreehou  był m łody stu 
denl, Amery Uanin, VI- J .  Hathuw uy. /uręezył 
s ię  on na u n iw ersy tecie  w Y ale  ze sw o ją  kole 
ra n k ą  Syyillą  IJe.rum onł. P o  ślu bie  o b o je  udali 
s ie  na wyspę B reeh o u , gdzie m łoda m rs. H atha 
wa-y w stąp iła  na tron  o s iero co n y  po śm ierci 
sw ego o jc u . K ilka la l spędził m r. lla łh a w a y  nu 
w v*pje j  iko książe-reg en ł, malżiHiek piekm  j 
s y \i11i Ale, że k lim at tro p ik a ln y  nie słu żył m u, 
przeto op u ścił łtrech ou , a razem  z nim  w róciła 
do Amery ki i m aiżonka-H rólow  a. O becnie Brr 
cliou je s l  bez k ró la , a ew entualny nabyw ca wvs 
p., otrzym a w p rezencie  k o ron ę k ró le w sk i.

k io  m a pie-niiad/e 1 f.auta-ęję nnrże jes-zi ze i 
■dziś p osiąść kró lestw o .

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE

S O L A N K O W E
B OR OWI N OWE
KWASOWĘGLOWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERHPJfl. ELEKTR0LECZN1CTW0. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. In H f lL f lC J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KflSKrtDOWE 
SŁ YN N Y ZAKŁA D LE C Z N IC Z EG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA. P 0 W I E T R 7 *  I RUCHU IM DR E. LEWICKIEJ.

5ezon kuracyjny od (5 maia do 30 września.

^  WYCIECZKI -  Z. S. R. R.
przez u I W T O U R I S T “  w letnim sezonie 1936 r. oraz zapisy na

IV Festival Teatralny 1 — 10 września 1936
Polskie Biuro Podróży % ,
Warszawa, ul Marszałkowska 153, teł, 2-50-86

Szczegółowych intormacyj udzielają wszystkie placówki „ O R B I S U * .  
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski i Daleki 

Wschód, do Palestyny i spawrotem przez ZSKR.

KLAWI0L<AT KOWALSKI'
w u iu m 0DCHKI ZGRUBIENIA

mm; s k o r y

Bigos z Kawałów
W  czasiie upałów, ja k ie  obecn ie  prtzeżywaniy 

—  hul/i-e żywią sic  przewa-żmie... wodą. Nn, 
m lekiem . Klioby jad ł  teraz bigos? Wprawdzie  
iwinin nawel na bigos nir ma. ale c i  ‘ embac 
d z ie j  bigosu n ie  jedzą...

Imra rzecz bjgris z kaw ałów , z  dowcipów 
T.iika miesz.mhia ro zm aiłośc i  przyipada do gu 
siu, bo każdy m oże odnaJeżć w- n ie j  samego 
siebie.

Oila-tmie ..SzgfiHci przenoszą właśnie taką 
IHjtrr, wkę: j

*
!*R7V EtfHAMlNIK 7. CHKMJ1

P rofeso r :
— F>ro.=,zę mi powiedzie!'-. ri> to }es! As5 O3?
Stiudewt:

Oj, mam to 11:1 k/mru języka!
lhsifesor.

Na koikm języikia? Nii-cłi pan lo  z-.iraz 
wypluje, [irzecioż to j ts l  arszeińk.

*
IMz/lV\Kl l .O P l-u .

Neiiron niesiemy, srhro-n
(lospodarzwm w iłom.

Ni AI , A i 1
— .lak ł :«n, Josiu ,  idizM- c i  w szlkole?

A d i ,  żeby wiujck wiedział jakiego mamy 
i] i o>i>ż u ego ikmtcz y ci e] a .

—  N'o-, naprzyikład?
—  J a k  się innie  lyłkd o cos zapyta i ja  m i  

odpowiem, to zaraz ziakłada ręce  i tnćw i:  B o ­
że, Boże. -

. *
\\'ł \ś CI\Y Y C Z ŁO W lIhk NA W 1.AŚCIW EM  

M łEJiSOU.
B c z n i  4i ii t n i atilfl' r : r W ię c  n iem a

dla um ie m ipjsoa w pańskim  teatrze, dvrek 
toTze?
/ j j  y r  t k  t  o r; —: Owszem, je.ó —  na wi- 
doiwrii. „

*
SI/Ł ŻĄGA.

K asia  p rz e jech a ła  ze wsi. Kasia jesl m ało  
rozgarn ięta . Pierwtszeg-o dnia zwraca się do 
n ie j  pa-ni:

—  Niech Kasia wytrze kurze
Kasia roizghpia się po pokoiai.
— gilrzie jest  la kura, proszę pani?

*
TYTUŁ,.

Dlaczeg,, lytirdują wszyscy tego jegom o 

iiti-i nadraib-ą?
— A bo- m-iesizkia o  piętro wyżej,  niż radra,

/—j
ŻYC IE J  i i S T  SKOMIM/I KOW ANE.

W y t i y o j n y  p a t n :  -— Dzień dobry Czy 
zastałem m o ją  narzeczoną?

U jp q z e  ,j m a .s I u ż. ą e a : —  Nie. pretfn; 
panu, wyszła.

W y 1 -s o ,r ‘u v p a n :  — 1 Pik-ul wyszia?
U j i T S C  j  m a s ł u ż ą i: a W yszła dziś 

rano /sina/.
*

7.y i,- jieś pto-liiie skruHplikoiwaile. jeś l i  tak 
iis/iuikafo. pwia.. . arn ik .

—

W ie fk i  trutd, wNflkl L r .n c e m ,  łk it t -  
L-łjfł-cy iiiH ibż?ym lurouic  je s t  polippm , 
niikieiir, ule •t,akiiny. w oh f  kió-rtgo n a ­
wet rud jets! heósiitny- W p ro ra ió n k i  

rtziułulh ści ty«h  .jłótęig a n i m - i ł n w w h .  
\v.s/id:ku Ni(Jjjf*fil-egti>ść s t a je  s ię  ł vM<o 
l i l i c ją .  Nafó-itM-asl # r « 6 t i  k a p i tu ł  slu.je 
s ię  żuawy c z a i  p o d p o ry  z d r o w e j  i s o ­
l id n e j  u rb ’--Mirzacji.

Niustely kirlmiir/.acja średom nanisz i
jeden z przestarzałych i najzupełniej 
w życiu oibernein juz iiiiettkhtmlinyCih 
senlyuiełtiłów przesadnej konkurencji. 
Konkurenejw istnieje z.-rws/.c.. ale -na j­
większymi kohk-urenfein p-nk-kiego ndie 
szezneha jest jego własna nieudnhmsi 
Hotele prow.aidzmio przez Sizwajcarów 
islnie.ja w każdern z. nnast francuskich  
i włoskich. Włochom i 1'taneu’zom, kłó 
rzy są z-n-aeznie iepszymi hotelarza,mi 
od muszych, nie przeszkadza lo wcale 
V!e di nas podnieś i on oby ziara wrzask, 
że rzad wpuszcza eiwł/ez.ientcow

/aga-łm i en ? e i n te li gen e ji n hł ot) s.k i e j .  
jed  nieiminiej w iżme, 'niż pr/.eliiKlow-i 
nst-roii Już nziś w M ił-ijnlscr- Z udirwl 
niej wpgłdujf1 w chata di chłopskich !2fl 
tyisięi-y młodej całej i j>oł i.nli ligsaiep. 
C -vcle w t\ ?n wypadku >łowa jiół jesl 

resztą r n  cZ-ą wjyjłędmj. Przy irgriim- 
Oym (ło/iom-le I* uHur i;,iny in łych zjem. 
ba pohiwk.t jt-sł niie-iz lyle warta, eo i 
erJzhdTw! iej eałli-śe.

Majoraly chłopskie zai-zną mewąl- 
p li wic prodrkow ae jeszcze więcej in-

bdisjen-ji.
Cii s.ę z. ,tii:» s ia n ie ?
Nie n le^ a  w ą tp liw o ś c i  że a d m i n i ­

s t r a c ja  loka-ina z.włn z *za w  o k r ę g a c h  
idiłr p s k ir h  i ro holin iczy ch  p o w in n a  siię 
s k ła d a ć  / -t j sełaiśnie w arstw y . \le
k) .nie w y stitrezy ! K a żd y  imkćli-gi-ni my­
śli dzis ze slnae.hc ni. o*v . je g o  d zieci  b*’ 
dą ro!»il\ s k o r o  naslayd zderz 'n ie  ty ch  
d w ó ch  f a ł ?

C zęść  t e j  fali c h ł o p s k i e j  sarna s t a ­
wia p ie r w s z e  k r o k i  w s k le p ik a c h  t  spół 
d -ieiiitiaeh. Ospidka k redy tc,w a i adunini 
straeyjin :! jest w lv c h  w ypaidkach nie- 
rh e i tn a .  \ iezhęd 'ne j« sl jeidfnak i wy.s/u 
kamie ilki pn»z >stałvoh i n n y c h  dziedzin , 
k t ó r y c h  cfekykl Boga. nie b r a k  na- ś-wie 
cie

l ‘( ,ska  przc^iaj-: b y ć  P-.i is fw em  wy 
tac/nie hub/w-cm, jak  S z w a jc a r i a  czy 
Wrt$ fn  W  je j  p s y c h ic e  zacłtodzi olbi zy 
m ia  /.miamu. Zaiiiin  jeszcze  wy rósł i 
( id y n ia .  d/łyki ea iit fra , ■jom. sfal-iśnis się 
n a ro d e m  m inidjaiinyin. Dziś pooiiadanty 
in > ludzi i iirislyifcticje, we w-.-zv s lk ic h  
kra jasdi i s ta j io n y  się powcfK n o n n a l  
n-tłn wieik'i!‘in paińsiwiMU z a c h a d n io -  
e ltrope  jsk iem .

Je ilm a k że  i lość nihigh-j ‘'u M ig o n c j i ,  
zw łaszcza  teeiin iczne-j e m ig r u ją c e j ,  jes l  
zu p ełn ie  n ik ła  w .s tosu nku do ęntigru 
ją-eyeh wdowi um i roliotmiików D zięki 
temm Podsk u. nie  i.fsiay.a z < m.i.yracji 
ły c h  ‘korjiryśei. k tó re  os iąg a ji i  n a ro d y  
nie iio-siifta i: jce b rzegu  m o r 'k i e g o  Pod

czas, kifdy I i .uja czasK.i. wigierski!, 
czy austriacka w znacznym słopniu 
skła-da się z. mieszczą, nsłwa,. ma sza skla 
da się jrrzłwyaiżjnic ze służących i, nif- 
w yik wa li f ik o wat nycdi r, )(iol.n ików. OI- 
brzynnia szlki.la (SWSrfji każdego narodu, 
jaką jc-.si m,trv naulka, jesl u na.-, jeszcz” 
prz-ed-zkiełem. bilkaidó iesiął ly sręcy nil , 
dycłi hidzi pOw#n«ft> pły v\!:ić po mo- 
j zach. Dz.is są to zaik‘.dvvi(> tysiące.

Oltie (.wie -imP.-liigencji m *gą się więc 
ilodsiinah ziniiś-cić. Yk- piomic-rc-m po­
winien by.ć mł.zdj szJlachcic. W niejed­
nym młodymi szłacheiicu tkw i intod' He
n io w s k i .

s * *
Jak widzimy wi-eh zagadnień łączy 

sie z zagaidinicnicm przebudowy ustro­
ju rodnego w Polsce. Jedno jt-sl tylko 
tut "ważn.t jsze. Jego koiupromiisowe, ah‘ 
nie połoiwiczne Z/ałaJwdenio. Przykład 
Hiszpan ji wwka/e.je jasno, na jakie nie 
•szczęścia skiiiza-iiy jesl kraij fanatvikoAv 
nic posiadają<-\ch uzdolnień refonna- 
I orskich

Zniierzdi olei lupowej nie jest Pol­
sce prylrzcbnv Polrzelme jesł na,lo- 
miast jirzenie.sienie alei do miasta. Pier 
w > z a  generacja tnożc to odczuć boleś­
nie- \aistępma wyda niewątpliwie ca ­
ły szereg jak najpożydeczniejszych oby 
wateli. uo-wyr.b enropejskicłi rozros­
ły di miast.

Słowu , kompromis" nie jesl jeszcze 
w PoiKce popularne. Mbni\ Łirlko 17

Jat odipow-ieil/ialnośei i 101) .lal piega ci. 
Ale i to sło5vo będzie z każdrm  rok:em 
zdobywało /wołL-n.nikćzw Pc Iska huriia 
itiłanną myśląca katcgorjam i ..szczęścia 
jaknajAwiększcj illości obyw-.ntcli" — bę- 
<fzie jio/y .kiwała coraz silniejsze upal­
cie.

W każdym razie gdybym był nawet 
senlyimontbłnynr Ht.szpa m-m, chętnie- 
liy.rn poświęcił sentyment Grundów-oj- 
o w  do hektarów z po/niarańczami na 
u-z cez sentymentu do synów — rozsfrze 
łiitwan.ycb oficerów łkańslwo socjalnie 
zabezpieczone ód wstrząs, nień irats 
ł.yć Państwem J\l««y Śn-dnicj, ponie­
waż kilasa ba jest najw inżiiiejs/o m czyn 
niklem niWTiowagi w pi-rninidzie so-c- 
ja-hir j.

VW; bu lo\\ i Klasy średniej w Pf»l- 
.sce nic poArinma się łączyć z pojęciem  
walki z p i erw ilu stlk; on i szlacheckim. W  
Pnis-ce jest jeszcze zbyt dużo d t robo­
ty-, ażeby potrzebni- bvli supremat iirzy 
i liszK-ńcy. Z tej warstwy wy^zii prze­
cież najgorętsi obrońcy wlaś-ian wczo 
rajsi ii, dzisiejsi- Poisko. jeż et i ma bvć  
mcrcar-sbwcni, nietyłko nn papierze, ał 
w rzt rzywi/stości. nie m o ż e  odrzucał 
żadnej wnirsbwy a z-właszczi kułturał- 
nc j i twórcę ej.

Kazim ier/ l /m y c k i.

0
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Wieści z Nadbałtykl
WYBRZE/E POLSKiE

—  R O B O T Y  P R Z Y  B U D O W IE  PORTO R Y ­
BA C K IE G O  A, W I E L K I E J  W SI .  Uh. cnie po-

ębiany je s t  basen bu du jącego się ]iortu ry ­
backiego w W ielkie j  Wsi. R ów noczesn a  n u r ­
k o w a  w dalszym ciągu p racu ją  nad układa 
iiit-in głazów kam ien nych wzdłuż zluid iwanego 
mola.  Puzatem p o kiy w a n c  jest  betonem molo.

—  TYGODN IOW Y RUCH STATKÓW  W 
P O R C I E  GDYŃ SKIM . W okresie od 1 ii d<> HI b 
m. zawinęło dn pnrlu gdyńskiego 89 slatków  
:> pojuBiniKŚei 89 .920 tonn, wyptyuęto zaś 8.5 je  
ilnostek o - 95.981 tonn ban dera  polska zaję 
la pierwsze m ie jsc e  przed szwedzką i fianftu- 
ską. Ogólny przeładunek towarów w tygodniu 
sprawozdawczym wynosi 124.6 tys. I. (import 
Hi.9 1 ys. I eksp-.irl 198.(1 l\s. lonni.

—  CALA POLSKA F L O T Y L L A  P O ŁO W Ó W  
D A L I  K O M O R SK O M  NA MORZU P ó l  NOC 
.M M. w; tych dniach nastąpiło  wystanie na po 
Iowy o s tatn ie j  ser ji  statków, należący eh do fln 
tylli ryb ołów cze j  tow okrętowego „Mewa' w 
(idylli. J a k  wiadoma, pierwsze statki Mi wv" 
ud dy się na potowy w l.re.ż. sezonie już w po- 
ezątku m a ja .  Druga part ja  odpłynęła w końcu 
m a ja  na Murze Północne, następnie w czerw ­
cu. Rozdzielanie flotylli  na poszczególne partie  
w yn ik a  z konieczności  liczenia się ze spra w a, na 
sycenia międzynarodowego rynku śledziowego 
oraz pozosta je  w związku z uczestnictwem na 
szego przedsiębiorstwa połowów d a le k o m o r­
skich do rybołówczego związku (I. z. i eldin 
gul, którego siedziba z n a jd u je  się w Hadze. Na 
leżenie do lego związku zapewnia polskiemu ry 
bolostwu d alekom orskiem u poważni korzyści, 
jak np. m ożność sprzedawan a swoich potowów 
w Iłoland ji. Związek len ri gotuje ruch flotylli  
rybołów czych .swoich członków. Zakończenie  te­
gorocznego sezonu połowów dalek-un irskieli 
przewidyy, „nr  jest na mieś. styczeń 1937 r.

—  ŻNIWiA NA W Y B R Z E Ż U  P O L S K I *  M 
w ca łe j  ]ietni już z- siaty rozpoczęte również 
żniw a odliywają się na po lu dn io w .i  li Kaszu- 
bach. Kosi sic żyto ozime na łże js .y i  li i śred- 
iiieh gruntach, gdzie zboża wcześnie j  d o jr z a ­
ły. Żniwa na ca ły ch  Kaszubach (zapowiadają 
sic doskonale.

—  P R Z F .V Y T  wa.lut na granicy poisko-gdań 
skie j  me usta je ,  p o m im o dotkliwych kar,  jak ie  
się wobec przytrzym anych .stosuje.

W; dniu 22 i 23 b. m. przytrzym ała  bi ygada 
kontroli  sk arb o w ej  na przemycie walut 12 
o mdi, z któryi li większą część d anow ili  gracze 
kasyna sopocl iego. W  dniu 23 lim. przytrzyma 
j ia  m. in. przemysłow ca gdyńskiego Edw arda Ry 
-galo-Prussaka, który p rze jeżdża jąc  granicę  
własnym sam ochodem , usiłował przemycić pod 
m aską motoru Kwotę 499 zt. Organa Kontroli 
Skarbow i j  przemyt przychwyciły W oj twe Ry- 
g i i1 u -P ru s ,ak a  został zaslissowany łiozwzglcdny 
a re .z t .  W  dum 28 li.m. odłiyła * ic  |irzed gdyń 
skim sądem okręgow ym  rozprawa przeciw Irk o  
w, Kruntłowskie.mu. którego za przemyt weksli  
i gotówki skazano na pół roku więzienia. 300 
zt. grzywny i kosztv sądowe.

—  NADZÓR I 1*11.1'.Z 1, NA1) G R O BEM  Ś. P .  
G I N  G U STA W A  O B LIC Z  D R ES Z E R A  -prawu 
je <i ) ehw :li budówy  pomnika. gdyńskie kolo 
rodziny w ojskow ej.

G D A Ń S K
—  K O N F E R E N C JA  K O L E JO M  A. W  dniach 

od( Sił do 24 b. m. tnlbyła się w ( idańiku kom 
le r e n e ja  kole jow a w sprawie taryfy  rumuńsko-
Kii.k ie j  z udziatem reprezentantów [lulsk ego 

m inisterstwa ko m u n ikac ji  i za interesow anych 
d y r e k c y j  kole  jaw-ych polskich oraz władz ko 
lejów w-ii l iimuńskieli.  czeclioslowack ich wę­
gierskich. wreszcie rady pi rlu w Gdańsku i 
urzędu m orskiego w lutym.

Fczestn iey  l .onfereneji .  na k tóre j  omawia 
no m. in. sprawę ożyw ienia rut bu ri innińsk.ego 
przez p o r r  polskie, zwiedzili  port  gdański 

wzięli udział  w p rzy jęc iach  urządzanych dla 
nich przez radę portu, izbę p rzem ysłow o -h an­
dlową i władze gdańskie.

L I T W A
—  C Z Ł O N K O W IE  D Y R E K T O R IU M  k t .A J -  

P E D Z K IE G O  W  K O W N IE .  Przybyli do Kowna 
prezes d yrekto r ju m  Klojpodzkiego Rautżius i 
członek Retke. Uczestniczyli w naradach w 
sprawie rokow ań handlowych z N iemcami.

—  UCZONY S Z W E D Z K I W  K IT  W IK . W  
sprawach badań naukow ych przybywa do I-i! 
wv. znany szwedzki arch eolog  (i, Herlrl. Uczo 
jjv  ,p r a n i  je >v ..Nordiska Musscl .

  K A T A S T R O F A  KOCIAKU. Na odcinku
kolei w ąskotorowe j Poniow .eż— Uciana, -tlący 
z Rogówka do Poniew-it-ża póu*ąt! ultągł kattistr?  
fie. W  jednym  z wagonów-lodowni uh-gla p«'k 
uięciu oś. .s-kutkiem czego dwa wagi mv uległy 
w ykolejeniu. Ofiar w Indz-iaeli pienia Straty  są
nieznaczne

U R L O P  M IN ISTRA  SP R A W  ZAGRANO Z 
NYCH. (XI dnia 22 l ipca. Minister Spraw Z a­
granicznych Si Ł o z n ra jt is  zaczął swój urlop. 
Zastępuję  go p rem jer  J .  Tubeliis.

L IK W ID A U JA  S K U T K Ó W  S T R A JK U . 
W szvstk ie  nieporozumienia między praeodaw 
cami a pracow nikam i, wynikło sknłkiem  s lra j  
ku robotniczego zos ta ł '  uregulowane. W szys! 
k ie  przedsiębiorstwa, k tóre  d-ityeli-czais m e  wy 
płaciły  robotnikom  wynagrodzenia  za czas s lra j  
ku złożyły In sp ek c j i  P racy  obietnicę  u regulo­
wania sprawy naWżuośu w mvśl wskazówek 
Ministerstwa Spraw W t-wnęlrznyrh.

Ł O T W A
— O T W A R C IE  IZ B Y  I*RA( y W  ibecności 

)> rezydent a UlnmnisB ot wart > 2ó |>iti. uroczy­
ście łotewską izibę pracy. Oprócz n ie j  czynne 
są już izby handlu, przemysłu i ro ln ictwa.

ŚWIĘTA PUŁKOWE

13 pułk ułanów wileńskich
Z a w ita ł  w czora. do W iln a  13 p u łk  u 

ła n ó w . W  szyku k o m ty m  w godzina-ch 
raminych wysłnc+itdi u-łani n a b o ż e ń s tw a  
w O s tr e j  B ra m ie .

]*o skończą .nem  naibc żeń;,l wie dow ód 
ca pu łk .  ('.hmiek-w ski /.inwiasil jiPzed cu 
tlow nyni c lu a z i-m  M aiki B o s k ie j  O stro  
bramiskit-j . ,  ja-ko p a  tronik i p u łk u  —  \’o- 
luinn .ptdkti w k s z ta łc ie  p ro jp rrezy k a .  I>vł 
bi monionil n k  z w y k le  p o d u io s ły  j u ro ­
czysty Cłami -j irez .enb.w ali  b ro ń .  odda 

#j ; j c  n ie m y  liołd s w e j  P a t r o n c e  - S a j -  
j a iśiniejsz.ej ł ‘ainien-ce.

W p ro s i  z Oslirej b r a m y  udali siej uła 
ni na H os .ę  g<J5ci« jzr/t-defiłowali p rzed  
S e r c e m  sw eg o  W i e l k ie g o  W o d z a ,  clOrga

ceni ' { a r s z a ł k a  w s p a n ia ły  w ie n ie c  k n  ia 
łów' .

J )nłk p o w r ó c i ł  n a s le j in n  dr> N - ó ' i  
Jcjiki,, gdzie  o d b y ła  się  dalsza  c z ę ś ć  taro 
cz y s to śc i  z.wiazai»\cli ze ś - . i ę l e m  ptdk.i  
w e m : ro/.danit- n a g n u ł  o r a ł  d y p lo m ó w  
spoinlowych oira-z wB-pólny ib a-.! /-lłm. i s 
k i ,  w k tó r y m  udział w /.ięl.j j n t c ł s l a  wi- 
c ie le  włariz c y w iln v e b  j społfcr '  nfcłMa. 
W ygłosz.ono- sz ereg  m ó w . skł- idan .i  -j a 
tu la c je  i życzanila. 01v d m in ą ł  w -tutie 
eizaiylm. łieztuatski-m nas-troju , o k r a s z o ­
nym  Iminwiir-tmi /ołn iersk im -

Pod a d re so m  p 4rfk.11 n ad esz ło  szereg  
depesz od dosS i jmików w o jsk ory ycJi  i cy  
w i l n y c ł i .  oiraz b y ły c h  ko leg ó w  i I o w a

e ja  zaś p u łk u  złożyła  p rzed  p ły tą  z S e r  rzy.szy bPoiu.

Saperzy wileńscy
W c z o r a j  3  b a o n  s a p e ró w  w ile ń s j . ich  

o I k  luwłził 1 8  ro c z n ic ę  sw e g o  Istn ien ia .  
O godziam  9 ra n o  w  k o ś ć  rei < gairniizomo 
\vviii (Kilprawioną ztfsiała nisza ś\v Na 
nabożeństw it-  agromaiCłziiiły sic  d e le g a c je  
oddziałów w s z y s tk ich  rodza jów  b ro n i  
p rz e d s ta w Ic u  le w ładz t yw ilny cl i  . m ie j  
seow ego społeo/A‘ńsłiw;i

Pc> skmiczoinem inabożeńsLwie na uil. 
Mickiewicza obok gmachu sądów odby 
ła się (iOiladai. w której ptrza jiilnlata 
nii udział wzięli: kompanja (i p, p. Leg. 
szwadron 4 pułku ułanów, oraz lialtrja  
.,'Ttyfteirjfi Ii klkiej i ciężkiej- Defiladę przyj 
niował w iowarzYstwic p. wicew-ojt-wo 
dy .łankowskiego, dowódca brygady K. 
O. P  pik. Occtlkiewicz, kierowa! zaś 
całością defilady dowodca saperów’ w i 
leńskicb ppłk. Danurosz. Po obu stro­
nach cbodinika gromadziły sie tłumy pu 
Jilicznoścu. przyglądające się z prawd/,i 
wt-m /.ad-ow-ollenieni tłziełnej pos>lawic 
wojskiu a zwła-s/Jcza 3 lbtomt Saperó-w, 
który dzinrts-kimi marszowym krokietni 
przedcfiiłował przed try b u n ą

Tanio podróż do riiemiec na

\0 m M m  imierii
w Królewcu (Prusy Wschodnie)
od 23—26-g< sierpnia 1936 r.

Międzynarodowa Wystawa Wzorów 
Technika —  Rolnictwo 
Pokazy zwierząt hodowlanych 
Wielka wystawa budowlana
Wystawa rzemieślnicza i liczne wystawy specja.ne
Wielki udział zagranicy 

„ok. 100.000 m 2 terenu wys*ewowegc 
W r. ub. zwiedziło Targi przeszło 160.00C o s c d

Z n a c z n e  u l g i :  Zniżki na Kolejach
Bezpłatny wstęp na TEug5 
Udostępnione zwiedzanie Królewca 
Tanie noclegi
Tanie wycieczki po Prusach Wschodnich

Dalsze informacje i bezpłatne wydawanie legitymaeyj targowych usku­
tecznia przedstawiciel honorowy Niemieckich Targów Wschodmcb 

p. Wilhelm Otto, Wilno, Sadowa 8, teł. 10-57

IM o w S n h i  r e r d / o it e
K L G U L A M I N  R A D J O W E G O  K 9 Y K I  l ! S i  

Dl  I M R U S k l l  GO.

U inmi /(ŁbriLCij;! możliwit- juk najwięk-łzyflfci 
sum mi poKi-vAt- kosztów, związanych z tgrzy 
sknmi XI Olimp jady Polski Komitet Olim 
11 i j s k i ■.ii-guniziijc zn tfRi^rctlnżCłwcm Polskiego 
Radjn i)<)|nilnniv Uimknrs rntljoww.

K onku rs .len polega na sklusj l'ikow;miii 3-cli 
na jlepszych  an d ycy j  oli m-pi jskieli .  motanyeli 
prz.tz Polskie Ratl jo w okresie od 28 lipaa do 
23 sieripnia.

Z.a aiit łyrje  k.inkurs-owe uważm należy wszy 
stkic t ransm is je ,  fc l je ton y ,  pogadanki,  w yw iady, 
rodcutuine kom unikaty  olim pijskie,  re c y ta c je  i 
.słuchowiska sportowe, klon-  w czasie od 28 
lipca do 23 sierpnia będziemy nadawać, czy 
to bezpośrednio z Berlina,  czy leż z W arszaw y.

D okładny program wszyslkii-li and ycy j  otini 
pi jskieh Polskiego Radja  znajda \YP w tygód 
nikti Yntena" i prasie, oraz wszystkie and yr 
je tiędą zapowiadam- w codzienni i li W iado m  i 
śr iach Sportowyrli  o godz. 22.

Sędziami v naszym kon kursie lięda sam: 
Radjoshicliaeze ,  którzy nadeśla do Poiskie-go 
Komitetu 'Olimpijskiego. W.arszawa ul. W ie j  
ska 11 — tailu-lkę trzech wedtng ieli zdania 
najilopszycl) i^uiyeyj o lim pijsk ieli .  Audycja po 
stawiona w latu lec na pierwszem mie jscu <:! 
rzvma 3 p u n k ty . na drngiem m ie jscu  —  % a 
lia trzeciem m ie jscu  1 punkt

Po  obliczeniu wszystkich odpowiedzi jury

konkursu usiali która aud yc ja  o ’ ijnpij\i.a (w1 
okresie od 28 lipca tl i 23 sierpnia)  na jb ard z ie j  
się podobała  Radju-słucliaczom. która nasięp- 
nie zdaniem ogółu z n a jd u je  się na długiem a 
która na Irzeeiem miejscu.

Zwycięzców konkursu oczu kuje  59 nagród, 
przyczt ni ]iierwszą nagrodę stanowi bezpłatny 
l -tygndniow y poliyt w .1 ugoslawji  z w-yeieezką 
I- raneop ilu, ^  Dal zt nagrody to 19 egz. 
pierwszej polskie j  powieści spurtowej Ylck- 
sandrn llekszy i M ar jan a  Strze leckiego p. t.

W ić lka  t ira " ,  dwie kw arlali ie  i Irz miesięez 
in- prrnumt-ralY lyg. ..Antena" oraz książki,  
a lbumy i wydawnictwa Polskiego Radja .

Pierwsza nagrodę n t iz j in a  rad joshichacz, 
którego -talit tka k lasyfikacy  jna będzie zgodna z 
ostateczna lalielką jury. ustaloną po oblirzc niu 
wszó.slkich nadeslanycli  odpowiedzi.  W wypad 
ku kilku, czy k ilkunastu trafnych odpowiedzi, 
jury przyzna bezpłatny wyjazd do Ju g  isław-ji 
temu R adjoshichaezow ' który swą trafna  od 
powiedź potl-i w formie n a jb a rd z ie j  dowcipnej,  
lub speejaln ic  pomvsV>wej.

Każdy uczestnik konkursu m tże nadsyłać, 
dy wolną ilość laheleł  k lasyfikacy jn yeti jedna 
kowytli .  lob leż różnych, ale w-njiie będa jedy­
nie te latiełki do których dołączone zostaną 
of iary  na Polski Fundusz Olimpijski w zna 
czknęli pot zl iw vcli wartości przi n a jm n ie j  59 
groszy.

Audycie kon kurs ->vr- zaczn ćanv fiatinwać od

M p a r a ł  t n i n j a t u r o w y

ó  nie d o ic lg ł f j  p r e cy z j i .  

N ajw yższa s p r a w n o i t ,  

żdealna sz y b k o ft  pracy, 
Bezpłatne k atalog i .su 

żądania.

P o  dcboo-aicji oslznuk.i pnjłflfową i roz 
(łniiiiu iojgród' s p o r to w yc lt  o godz. 13 
miii .  3 0  od był się w ko.s/urm-Ii wspólny 
obbud żi 1(11 i i-r.ski. na kłtórym rp p rfz cn l- i  
Yyatne b y ł y  w szy stk ie  p u łk i  i odd/i:ilv 
w o js k o w e  g a n u z im i i  yvilt ń sk ie g o .  juk 
równit- o b ecn i  hy.li jirzedistaw.iciele 
włndiz c y w i ln y c h  z, p- w i-ccw ojew odu 
.hm-knwsk0m 119 cz e le ,  or;iz hc/jni re p rc  
zt-nł;m ci s j io łec/ eń stw a  c y w iln e g o  z k1ó 
re in  Ilalcm łą c z ą  w ięzy t r w a ł e j  svmpatj, :  
i prz y jaźni.

P o d c z a s  ob iad u w y g ło sz o n o  szereg  
m ó w  i z łożon o  wytrazy sz.cze'’('go ti/.na 
n ła  i s y m p a t j i  n a s z y m  d z ie ln y m  s a p e ­
ro m . W im ie n iu  B a o n u  d/.iękował d-o 
wówjcBi j i i i łku  p p łk .  Danurosz.

7  racpj św ię ta  s a p e rz y  o trz y m a li  ca 
ły sz e re g  depesz, g r a tu ln e y jn y c l i  M. in. 
te le g ra m y  z ż y cz e n ia m i pcwnyślności na 
d e  sz ły :  o<l S/.efa rzadn p. p r e .n je r a  gen. 
Sławoj-Skł-,wlkow ski«igo. m ir .is lra  yy o jn y  
ge-n. K ą h p rz y ck ie g o  i wiiele w iele  :n -  
n y c h .  (cs)

E R N S T  L E IT .Z  » W E T X L A &
Je n . Repr- W arszaw a C hm ielna 47-a.

Wzdłuż 1 wszerz Polski
A le i/ e r  f i l m o w e  >v P o z n a n r u .

Pr/eds-lawiciele dwóch niem ieck ich  w ytw ór 
ni I i i lnunwch: Ula i 1'ó.i»i.s zorganizowali  kon 
le re n e ję  prasową, na k tóre j  zapowiedzieli  po 
wsianie w UozYianin atelier  1'ilmowego.

.N a lo l  ł ) ia ły t* ( i  m o t y l j  u a  \ v y b rz tiżp .

Od ezłt*rek dni nrfd tidynią i nad wybrze 
zein unoszą się lo n n a ln ie  ch m u ry  białych jho 

lj ł. zw. ..kapuśniaków*'. Chwilami ulice Gdy 
ni wyglądają  tak ja k  gdyby wśród lipcowego 
upału unosiły się w powie Irz u puszyste płatki 
śniegu. W edług wierzeń ludności kaszu bskie j ,  
niezwykłe t:> z jaw isko  zw iastu je  długie i upal 
no lato.

Y Y .ŚW rkły  p/es p o k ą s a ł  2 0  o s ó b .

\\ó* wsi Balu ea. pow iał Rzeszów , pies poi.o 
jo  w y poka>al .swą w łaścic ie lk ę  araz  19 osrib. 
B adanie w ykazało , że pies był chory  na w ście­
kliznę. Nad pokąsanym / roztoczono o p iek ę le 
karską .

K u p c y  w o ły ń s i-y  u a  1 '.  ( ) .  N

Stoyy.mzysizonie kujroow polskicti w Lut-łtiu po 
sl-auirnviło zur-gatriizowit* Itek-ń Kupca 1’iilśkicgo 
ua F  O. N. zobowiąioują c  \vszv,.-*tlkicii cztonkóyv 
sltswar/ys/t-nia do od-danisi 10 proc. gohoyko- 
« yob wpływów dizic.nnyoli w dniacli 24 lipca, 
17 sierpnia, yvrześnia, p.iździom'iika, listopada 
i grudnia b. r. na F .  O. N.

1 G8  l y s .  z a t i - i id o i t m y c l i  n a  r u lm t a c h  
F u n d u s z u  P r a c y .

Liczba zatrudnioiiYfb na robotacii  imhlicz- 
nycii, prowadzonych p rz .  pomocy finaao.»wi-j 
F uimIxłvzm P ra cy  wynosi obeonie na t e r e r e  ca- 
tego Państwa —  według (lanych ma 18 lipca rb  
-  197.881 osób. czyli  zgórą tysiąc osób w ięce j  

niż w połowie łiipca ro'ku ubictgtcgo.

B a ł t  h ę d z / r  w y r a b i a ł  o b u w i e  w  k , l k n  
m ia s t a c h  Polski.

iNds.). \\ ośrotikacli  ob uw ianych liczą się 
z zam ów ieniam i dla f irm y Rata. (Podobno je.d 
no z miast już otrzym ało zam ówienie na 200 
ty uęey par ibuw ial.

T a k a  (T ecentra lizatja  pi od u k cji w-płynie do­
d atn io  na stan  zatru d n ien ia .

B. KATZ
lekarz dentysta 

W ie lk a  P ohu lanka 2 
PO W R Ó C IŁ

dnia 28 hpra. T erm in  nadsyłania odpowiedzi 
na nasz kon kurs upłynie 39 sierp nia ,  a w yniki 
podam y yy dniu 9 yyrzt-śiiia.

Zw racam y uwagę, żę odpowit dzi \vaz z 
nieskasow anym i znaczkam i pjęzto\yvmi w wv 
sokości co n a j in n ie j  59 gr od każdej  tabelki 
k lasy l ik au y jn e j ,  pizt-,,t;"ić należy tio P olskiego 
K om itetu O lim p ijsk iego . W arszaw a, ul. YYiej- 
sk a  l t  —  tło dnia 30 sierp nia  br. w zapicczęło 
waiu-j kopercie  z napisem : Radjow y Konku rs
( tlimpi jsk i“ .

..YY K S i L l .  RORYNY - —  YY’ YY \KO NANtU 
W SI 1-tl’C E  n a d a je  T ea tr  W yobraźn i.

„ W t s d ł  R o ry n y ” -  fragment z Uhtopów* 
Ri-ymonta. które  wystawia T e a tr  W yob raźn i  
dn. 29. 7 o  godzinie 18.09 należeć  będzie
(13 je d n e j  z najciekaysszych prób inscenizacy j  
shiohowiskow yeti Te-atru W yob raźn i  Słuchm i 
sko to n agrane  zostało na płyty przez auto 
transm isy jn e  Polskiego R adja  sse wsi Lipce, 
yv k tó re j  ja k  w ia d o m )  rozgrywa się a k c ja  
„Chłopów " u Reymonta. Folk lorystyczny  ten 
obrazek tem yrioksze posiada w alory antenty 
c.zne ,iż w ykonali  go m ieszkańcy yysi Lipce, 
którzy są czę-ścioyyo i autorami tego słuchowi 
ska ze yy-zględu na teksty ludowych piosenek 
—  \udvcia ta będzie dla radiosłuchaczy barw  
ną i lu strac ją  radiow ą .Chłopów"



c ..KI R JER" z dn, 2ti lipca ŁlKłfi r. %

Zbiory nie wystarczą na zasiewy
«  s  s u k  . . z

tłozpoczęry się już żmwa zbóż Jarych w Wileńszczyźnie

Światowa kronika 
gispodarcza

Ogólna
—  MIĘDZYNuYRODOWY ŁOM.1 i r . i  USZE 

NiLZNY INJSTaNOAATŁ —  na zak.)ńe.zenie s w i  
ic!i narad londyńskich — przedłużyć sw o ją  ffg- 
/v.sti'in'jy jeszcze na okres  2 dalszych lat. I f  
worzony zoalał podkomitet. zbliżony z przedsła 
wrcielii Slaimów Zji-dmoezriwiycJi. \\ R ry tan j j ,  
Austria Ij i, F ra n c j i .  W ęgier i S z w a jca r j i ,  który  
będzie m iał za zadairie zbadanie  c/.yimukó-w gó 
hpodarezych i społecznych, w pływających na 
produ kcje ,  konsumcji,  i obrót  pszenicy.

p o l s k a

—  OH .KAW Y RO D ZA J RZEMIO.SŁA W  MA 
Ł O U O ESt.E  W SC H O D N IE J. M ałopolska W sch o 
Jinia na swymi icrcn ic  [w siada powiję. m ało zn a­
ne r zcniio&loi, stanow iące drugą po k oszyk arsł 
wie gałęż eksportow ą. Je s t to .specjalna gułęź 
ku śn ierstw a, m ia.now .cie w yrób t. zv błam ów  
z ..awaKków oraz z głów ek i huoeik k a ra k u ło ­
wych N a jd ro b n ie jsze  naw et o Jp a d k 1 *• skórek  
fu trzan y ch  ziseyjwa sic w m isterny sposób z uw 
■Iględwiiuwienn kierunku, w jakimi b ieg i.ie  włos 
in tra  i tworzy się ogrom ne p ła i» , im i 111 j  ać?e do 
złudzenia jedm olitc sk ó lfc ł fu trzane. R zem iosło 
to rep rezentow ane je s t  przez oko ło  30 wyitiwór- 
ców, którzy m a ją  sw ą sionlzibę we Lw ow ie, Ż. ł 
kw i i w Raw ie R u sk ie j, su row ice |skraw k: sk ó­
rek) sprow adzane są z A u slra lji, Stanów  Zjedh , 
A ngfji i N iem iec. E ksp ort błam ów  k ieru je  saę 
do. tych sam yoli k ra jó w .

—  W  GNIE/NU ODRĘD/.JE S IĘ  W Y ST A ­
W A  (R iR O D M C Z A  i Tanei Ziemi Gnieźircń-  
skiej .  połączone z wystawą prac kołek włosciań 
skieli.  W ystaw a ob e jm ie  Lkspoaiaty ogrodnicze, 
rolnicze, wytwory przemysłu i rzemiosła dla 
ro ln ictw a i ogrodnictwa, \\ ystaw a odł>ęd(zi'e się 
od 3 do 6 października.

A U S T R J A
—  K A PIT A Ł  FRA N C U SK I ZAREZJMEl ,Z V 

SIĘ .. .  „Neuigkeits W eltblatt  ' p o d a je  w iado­
mość, zaczerpniętą ze źrodia zagranicznego, że 
grapa Schneider Greuzot zamierza zakupić p a­
kiet u k ry j  austr iackiego prze.mv.sRi wojennego. 
W  ten sposób kapitał  francuski  pragnie się za 
bezpieCzyć przeil .-gratami, ja k i ,  za .sobą n a c i ą ­
gnęłaby na c jo n a l iz a c ja  przemysłu- uzbro jeniowe 
go w<- F r a n c j i ,  Poizatem zaś trarazakc.ja laka za 
pewniłuby kapitałowi ausl r ja ck icm n  obronę 
swoich i n t e r e s ó w  na w woadek możliwego ro z­
trząsania  lego ro dza ju  pro jektów w Austr j.

^ N I E H C Y
—  DOCHODY R Z ES Z Y  N I E M I E C K I E J  wy­

no si ły  W- czerwcu rb  według jn ton m acyj  min. 
.kartm. 999/3 m il j .  RM wobec 764,7 m.i.]j, RM 
w czerwcu r. uib.

K O N liRES Z WHĄZKU R EK LA M O W EG O  
W  IsiiRI.l  \ 1Jó \\ term inie  od 21 do 26 sierp 
raia r. b. odbędzie się w Rerliiuie kongres Kon 
tynentainego Związku R eklam ow ego udziałem 
przedstawicie li  ok o ło  15 państw, w tern i Pol 
siu. W’ związku z kongresem  odbędzie .się wy­
stawa p. t.' ^Reklam a NiemieelŁa1.

W Ł O C H Y
—  SY TU AC JA  D EW IZO W  A WŁOCH. Zda­

niem gospodarczych sfer a m erykańskich  sytisa- 
. Ja dewizowa W łoch jest w dalszym ciągu cię- 
źk&. mim o zniesienia sa n k cy j .  N o rm alizac ja  sto 
Miników handlowy eh między S łan u m i Z jed n o­
czonymi i W łoch am i n atra f ia  z  tego powodu 
lia znaczm I rudn-jści. Eksporterzy- am erykańscy  
z a w i e r a ją  wyłącznię tTanlzaikcjc gotówkowe.

F R A N C J A
—  ZWYŻKA CEN AY AAANIKl R E E D EM  

M K . J A I \ Y (  11 W E  FR A N C JI .  Erancu skie  Riuro. 
Rudy Żelaznej podwyższyło -  w wyniku prze 
prow adzony-h ostatn io  re lorm  natury so c ja ln e j  
' . tó r c  ,e\wota!\ p drożenie kosztów własnych 
—  ceny zasadnicze o 6ń -7(1 Ir. na tonnie,  czy­
li o 1(1— 12 prac.

p o d p i s a m i ; i k i a d i  r o i  m i  / i c o
P O E s K O  ERANt I S k lE G O .  W  dn. 21 Inn. [md 
pisany został w P a ry .u  układ rolniczy pąmię 
dzy Polską  a E r a r  ją.

Na podstawie lego układu obie Stror , gwa 
r a u tu ją  gubię powiększenie wymiany pr duktów 
ro lnych  przez w za jem n e udzielenie zniżek ceł 
iiycli i dodatkowych kontyngentów.

 oOo-------

Towarzystw?, które 
chce chrzcić rabinów
D o refera tu  stowarzyszeń K o m is a r ja tu  R z ą ­

du w W arszaw ie  zgłosiła się d elegac ja  „Stolecz 
nego T»w w tltura i P r a c a “ z prezeską M ar ją  
iszybm^ką na czele, -k tó ra  złożyła m e m o r ja l ,  
dotyczący kw.-slji  żydowskiej w Polsce.

W  m en io r ja le  tym d elegac ja  stwierdza, że 
jedyn em  rozwiązaniem  k " e s t j i  żydowskiej w 
P o lsca  je s t  chrzest wszystkich rabinów , którzy 
ze swej strony po ciągnęliby  za so-bą swoich 
współwyznawców '

Poza tem m em o rja l  dom aga się, aby władze 
polskie  wpłynęły w- przyszłości na w ybór papie 
z im  polskiego kardynała .

M emorjal,  jak  w ynika z jeg o  treści, nie jest 
pisany przez osoby no rm alne .  Tego samego zda 
nia są również władlze ad m inistracy jne .

Żii/v,a na tort im- pow/ati: (Iziśnieii- 
Skiegu zost. izakońizono. Zbiory są sła­
bi. Y\ fjim lygodn/tt rozpoczął się zbiór 
zbóż jaryrh , który przedstawia sit; n i ­
ż e j  śi-i-ctiiio.

S ł a b y  s t a n  z b i o r ó w  w  rb. .s p o w o d o ­
w a n y  z o s t a ł  s z r z r o ó l i l i f  r u e r ó w n o m i c r -  
i iością o p a d ó w  a t m o s f e r y c z n y  cli, a l b o ­
w ie m  w niektórych iin c jsco A A  o ś c i a c h  o- 
b o k  p o i  zapoAA ia d a  ja t  ych d o b r y  z b i ó r  
z b ó ż ., z n a  jdoAA f iły  ,si(; p o l a ,  n a  k t ó r y r h  
z b o ż a  i ja r z y n y  z o i n e ły  A A Skutek  spicko- 
ty  i  b r a k u  dcszczÓAA’.

AA ced yrekto r  Okręgu P. i T . inż. K. 
Gnebel udzieli ł  naszemu wspiilpracownikowi 
następu jącego w j-wladu:

—  Pan D yrekto r  pozwoli,  że zasięgnę in- 
fe r m a c y j  w- sprawie ostatn io  ssykonanych 1 bie 
żących prac  w dziedzinie te le fonu i telegrafu 
w W ile ń sk ie j  D y rekc ji  P oczt  i T e legrafó w  
I hc ielibyśmy wiedzieć, ja k  w ygląda ją  ulepsze­
nia techniczne i j a k ie  p o siad a ją  one znaczenie 
p ra k tćcz u e  dla szerszego ogółu. Pozatem  w 
<i ible wył sitków o użyss ienie obrotów  gospo­
da n-zych i walki z bezrobociem , zdajemy .sobie 
sprawę, że każda złotówka, wydatkow ana na 
zakup lub robociznę —  t.i przypływ do orga 
i-i/.mu gospodarczego ży c io d a jn e j  krwi. ja k ą  
jest pieniądz.

—  Postaram  się Panu bez zbędnych szcze 
gotów technicznych narzucić  szkic tych inwes- 
tycy.j, względnie ulepszeń, k tóre  p o zw ala ją  
poczcie  na zw ięds-szenie zasięgu usług telrfo- 
nicziio-te legiaf icziiych i na spraw nie jsze o b ­
służenie klienteli.

Na występie muszę zaznaczyć, żc teren tik 
regli w ileńskiego je s t bardzo rozległy, gd\ " 
-diejmnji w ojew ództw a: wileńskie, nuwogródz 
kie,  poleskie  i dwa powiaty województwa b ia 1 
łostockiego. C h arak ter  tych ziem . o  ni: kim 
procentowo .stopniu zaludnienia  oraz w znaez 
in n i  stopniu zniszezonych i go.spodarezu s ła ­
bych. nie pozwala na większe inw estyc je  Mó- 
wn w ięc będę przeważnie o większych o ś ro d ­
kach. Nadmienić pragnę, że podane in form ac je  
do tyczą okresu budżetowego 1835/86 i częścio­
wo n a jb liższych  naszych zamierzeń, 'aczn ij -  
m\ więc od na.szego AA’II.N A :

Przeprowadzona tn la j  została dalsza ro/lm- 
(1.1 ss*t kablow ej sieci te le technicznej  oraz zain- 
s! dowaiio w ecu trat i Ich-ldm icz-ncj w zinaeiiiukl 
do rt)/iiińv. miedzy m iastow ycli. jak również, 
ustawiono jeden zespól te le fonji  dla komun.- 

kac ji  A\'arsza™ła— Rvga -
Należy uśw iad om ić sobie pakrótee .  jaki.* 

znaczenie  m a ją  w prowadzone po>zczi gólne 
znuany lub ulepszenia.

I . in ja  te le foniczna kablow., je s t  izolow-oia

JNa AAio.snę i i ó - t i n i k i i i o i i a  b e t iz it -  p o ­
t r z e b a  u d z i e le n i a  p o m o e y  9/eAvitej aa_ p o ­
s t a c i  n a s i l i l i ,  b o A v icm  z b i t t r y  aa- e z e ś c i  
p o A v ia tu  n ie  A s y s ta r e z ą  n a  z a sn -A s. W  
zA A iązku  z  t e m  z o s t a ł y  u tA v o rz o n e  i jn i in  
n e  k o m i s j e  av e e lu  i . s t a l e n i a  s t o p n i a  k l e  
sk/ jt ie i i i - o d z a . ju .

S t a n  z łn tr t  u s i a n a  j e s t  n iż f t j  ś r e d n i-  
W o b i  t b r a k u  |>aszy n a  j ia s t A r i s k a e l i .  
■ m i i k c js z y la  s i ę  w y d a jn o ś ć  m l e k a  u 
krÓAA. e o  o d b i j t ‘ s i ę  n a  s y t u a c j i  m a t e r  
ja t  lit j roInikÓ A A . o p ie r a  ją e y e h  s a a  c  d o -

od w-szelkich oddziaływań atm o sferycznych ,  
aptywów prądu i I p. n ie m am y przy ro zm o ­
wo te le fo n icz n e j trzasków , przerw oraz zak łó­
ci l i ,  ja k  to bywa przy korzystan iu  z l in i j  po 
wietrznych. Przewód bronzow y w po rów naniu 
zt- d niow ym  Z ra c j i  'lepszego przewodnictwa 
da je  lepszą słyszalność rozmowy, zaś ustaw ie­
nie zespołów- te le fonji  na fa li  no śn e j  pozwala 
na rów noczesne prow adzenie dwin-li rozm ów  te 
le lo iiiez n i eh na jednym  przew odzie.

Po te j  m ałe j  dygresji  o b ja ś n i a ją c e j  — 
prze jdźm y d a le j :

BRZEŚĆ; N Ił. Sk ab lo w an a  została zi aoz.ua 
częśi najiow ietrznej  sieci łoletecbniezne j oraz. 
wybudowana nowa cen tra la  tele foniczna sy ­
stem u EB.

Założenie centrali  te le fo niczne j  system u ( R 
pczw aia  na wprowadzenie udogodnienia w po 
staci  instalow ania abom ułom  aparató w  te le fo­
nicznych, które ,  bez użycia korbki ,  t j  Iko przez 
podniesienie słuchaw ki z widełek, łączone są 
i  ren lra lą ,  pozalcm przy zakładaniu lakicli  
cen tra l  słodowany jest o k res  ulg dla nowozgła- 
s z a ją cy cb  się abonentów , którzy zwalniani są 
u1 norniabiycii  opłat instalai  y jnyeh , wynosza- 

rycli od 45 do 53 zł.
W p ro w adzo ne  udogodnienia doceniam- Ją 

n a leży ci*  przez zainteresow ane sfery, gdyż w 
m ie jscow ościach ,  gdzie centrale  (---kie zains-ta 
low ano, l iczba abonentów- tełe fonicznyeli  zwiek 
•szyła się  od 25 do 40 p ro c e n t

W HARANOAATEZAUH:  Zai-mMałowauy został 
drugi zespół te le fonji  na fali n o śn e j  dla u.s 
[irawaienia  komuiiikae ji tislefoniczm-j międzs 

miastowej.

AA (.R O D N IE : /.ostała skald iwana częśc io­
wo napowieUzna sieć telefmiiczmi oraz wybu­
dowano nową cen tra lę  tchsfmiicziią scstem n 
C.R. Pozatem. jeżeli chodzi o cały akręg. na I n 
lach mi(-dzvmiastowycb w ym ieniono ok o ło  
600 kim . prza-wodów fta lo w y ch  na bronzow e: 
wybudowano około 500 k i lom etrów  l i iv j  lele 
f i.nicznycli.  łącząc szereg miejscowości,  gdzie 
<ii,lv( liczas wogólc nie b\ lo telefonów W ymię 
nić tu należy oko lice  jez iora  NAROC.Z które

c h o d y  p i-zcA A iiin it n a  p r o d u k c j i '  j i i t c c z -  
n c .j.

Ilłu^oti-AA a ł a  ip o M ic h a  p r z y ś p ic .s z y t a  
d o j i ‘z (‘A( a n i c  ln u .  d l a t e g o  AA<dn c  j e d n o ­
c z e s n e g o  o k r e s u  z b io r u  z e  z b o ż a m i ,  ln u  
t e g o  n ic  m o g ą  r o l n i c y  a v  p o r ę  s p r z ą t n ą ć -

IN k su e lia  ti-AA a  n a d a l ,  e o  As p l y s s  a  u .je *  
t ik u ic  n a  s t a n  o k o p o s A e l i .  O  H e n a d e j ­
d ą  d ł s z c z e ,  s ta n  t e n  m o ż e  s i ę  z m i e n i ć  
n a  l e p s z e ,  o  i le  iz a ś  p o s u c h a  p o t r w a  n a ­
d a l .  s t a n  zb/orćłAA* o k o p o A A y e h  bed tz «• 
p o A v a ż iii( ‘ z a g i -o ż o n y .

m im o znacznych  kosztów budowy uayskałv 
ju ż  p o łącze n ia  tele foniczne, <p poza znaczeniem 
gospodarezem, ja k ie m  jest możność szybkiego 
sko m u nikow ania  się dla tego w ażnego ośrod k a  
handlu ryb , przedstawia dużą wygodę dla b ez  
r.ych rzesz turystów.

AA' raku b ieżący m  zostanie wybudowana 
cen tra la  tcicfonicznji  t.R AA' PIŃ SKI , sk a b lu jr  
się tam również częściowo napow ietrzną sjj-ć 
k le lo n ir z n ą .  PozaWm zowtanie częściowo skab 
low ana na powietrzna sieć w NOAA (IG R O D K l 
uraz przeprowadzane będzie da! ;ze kablowanie 
W .I  NA. GRODNA I BKZE.M IA B.

1‘ race te jeszcze w roku bi< ż.ąeyni zostaną 
zakończone.

Na l in jaeb  m ięi lzym iastcw yib  zoslan-e wy 
m ien ion ych o k o ło  20(1 kilometrów przew-dow 
sta-Iowycb na bronzowe oraz w m iarę  uzyska 
nia kredytów z Ministerstwa — kilka przes. o 
dów między miasto w ych.

Na koszty związane z konserw a U ja  nlśędyy 
iniast twyeb l in i j  le lcteehnieznyeb w roku bie 
żąc\ m  wy-da tkow ano będzie OKOł.O 256.ftóf 
/Ł O  I A GH, za; na inweslyej około 150.(Klft 

złotych.
Da to możność zatrudnić- około 30(1 ro b o t­

ników sezonowych na okres  a -b miesi.  ey. |e«|.

tnspekcja ministerj^lna na Wołyniu

N;* teren W oły n ia  przy ł)y li: m in ister R oln ictw a i R eform  R olnych  J .  P on iatow sk i o raz  m in ister 
WIR. i 0 P .  p rof. Św it‘tosła\vski dla dokonania  in sp ek cji. Z L u ck a , o b a j m in istrow ie o d jech a li 
w tow arzystw ie w ojew ody i k u ra to ra  N ow ickiego do K rzem ień ca . —  Z d jęcie  nasze p rzed sta­

wia frag m en t z p o w itan ia  m inistrów  na s ta c ji  k o le jo w e j w Łucku.

POKOJE
TRMIE, CZYSTE i CICHE 
W H O TE LU  R O Y A L

Warszawa Chmielna 31
Dla pp. czytelników  „K u rjera  W ile ń sk ."  

15%  rabatu

Paszport zagraniczny 
za 40 złotych

AA' n a jb l iższym  czasie w ydane będą"  przepi­
sy w ykonaw cze do ustaw y o i aszpor>ach. Ja k  
s łychać,  op łaty  paszportowe będą znacznie  obni 
żene. \

Opłata za paszport up raw n ia jący  da jedno- 
ruzoseego wyjazdu zagranicy, ma być ustalona 

na 4(1 zł dych.
Opłaty za pawziporly Wielokrotne będą wyż- 

sze przyczem brany- będzie pod uwagę rownu z 
ok-res ważności paszportu.

T R A H I E H I E M ^ ( h  e iE H iH A iA  K z r & k i t w M  ih . n i e m o j e w s k i e g o  b,m. 3  ~ PRZY UPORCZYWEM ZAPARCIU JE

Imsifiis i mm Kidoniu - \i\ęśm
w Okręgu Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów

*
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P o ^ i  ■. ką$ B»wtmma? i (MM)
SV arty k u le  poprzednim  *) aia m arg inesie  

ksiażs-i Bohdana Su ch od o lsk iego  o Irw ingu 
H abb tLcie zanotow aliśm y zasad niczą ró żn icę  
dz laeą  hu m anizm  od hu m anitaryzm u , b ę d ą ­
c e g o  bądź, to sen tym en talnym  przejaw em  n a ­
tu ralizm u  (prądu ja sk ra w o  bum anizm ow,' 
wTOjtMjgn), bądź to ipoxluwy re lig ijn e j. (.) ezem 
api Suchodolski. iin" lrw in „ nie w sp om inaj. 
Nie m arn a  dość ie j riśźnii.y akcent sw ać wpjhęc 
powszerłu-meo pnniis izania po jęć. w yw ołanego 
zarów no przez n iech lu jn o  dziś b a rd z ie j niż 
k :edykotw iek  op ero w a!)'' znaezenie.ni słów , jak 
tez  i przez ek lektyczn ą k o m p ila c je  Jkaąaźii 

d rnw egn" klórvm  o bd arzy ło  n is  w ychow anie.

<;/ł.(HVfl  K W <11 . \ t

■lako ilu stra c ja  n iech  powlnżj św ieżo nowsta 
le  w Lodzi p isem ko pod długim  tytu łem : 

..C złow iek wolny zew su m ien ia. Tygodnik 
społcr/uo-pidityczuy. pośw iecony w i.ke o prą 
"■ godność tz .liw iek a  i obyw ał do", „Su- 
nw enfe". Ki słów ko z. rep ertu aru  re lig ian ck ic 
go ..praw ą. god ność" to term iny iiu m anislyez- 
ru wres- cie  „o b y w a łe !" (o w ynalazek nutu 
rab-slow . T rz y  o b c e  k iin ę , a /cysto w rogie po 
r/ądk m yślow e m usiały sit.* pogodzie ze .sobą 

'”w  ty tu le  gazetki bo  tak  ch c ia ł ja k iś  tam „K o 
m del w niilem  m ieście Lodzi \nonim iwi po 
now ie z ludzkiego „K om itetu  ' ch cą c  nam  za 
sugerow ać liu m ar.istyczny ideał człow ieka wol 
nego d a ją  za m otto swem u pisem ku zdanie 
G o n  -go. togo dziedzica sen tym en taln o— r.atu- 

irah slyc/ n yrli Irad y cy j .po II Ossowskich

CO T O  ZNACZY —  CZŁO W IEK*?

Zdanie wzięte z Gorkiego za mfltl >. brzmi 
jak następnie :

) 'opoki nie naliczymy się e i r t u z  ja/mole u 
,-.ię czin wiekiem. jaiko nujipiękuiejszcm. najspa
o-ialszom zjaw iski.  m na naszym s ssiecie -  nie

zdołamy seyzssoTć sie z. kłamstwa i brzydoty, 
j a k ie  w życiu naszem  pan ują .  Z tein przeko­
n aniem  przybyłem na świat i z tem p rzeko na 
niem świat opuszczę. A o d e jd ę  pełen n ezłom 
ne j  wiary, iż nadejdzie  chwila, w k tó re j  świni 
uzna, ż( na jw yższą Świętością j e s t  c z f o -  

w 'ek !“
l i e l i a  t e o r j i  ł i u s . s ą  o  c z ł o w i e k u  dobrym z 

p r z s r i u / i  n i a .  s c n l .  m e j i l a l u y c l i  z r c . 1 i w ylów nad 
n a j l e p s z e i n  u z i e ł e m  JŚułury w d e dość sry 
r / n i e .  Tn la suma s/kola. / k l n r c j  s v y s / | y  pił, 
z ł o ś l i w i e  cytow ane p r z e z  l i u n i a n i s t .  i l n s d e y a

(i „Muzyce n o cą*5 histeryczni zachwyty s łyn­
nego Mrohelctn nad ., m acicą .

P oiec ie  bumanislów o człowieku odbiega 
ja k  wiemy o<t takiego cudowania się. (.złossiek 
przez wielkie to *lła hum anisty  żaden cud- 
Y a t u n .  ani Uż „ z ja w is k o 1, ale -  wielkość 
i wariwść empiryczna. In znacz', lnn-r/.oiri i occ 
•loa., i na m ia n  wielkich ludzi, którzy przęd­
li m żyli. klńizy polunuHiśi-l służą za wzór. 
Ti ' lo n iu i la w a n e  w ydaje się mi ścisłe, oh >ć 
no .prw sia je  w ten »ugiób być w weiu oder 
waniu -  n iep o k o jące .  D y n k ly w a  odrywania,

to jed n o z praw.deł logiki kla.sycz.nej: — tra­
ma nizinowi zawsze j a k o  głów ny zarzut wyta 
cznno t rą cą cą  racjonaLzjpiem intelektualisty  czną 
oschłość.  Ale gdyby to hu m aniści ,  a  n ie  p .  

W an d a W asilew ska (nieoczekiwana po artv 
kule w sprawie Lobodowskieg'.) —  adeptka 
w.lki.  f> godność) i  kryptom im y w ypełniały  
.szpalty Człowieka w olnego",  to n a p e w m  
ntniejby tam było kom pilatorstw a, a w ięce j

(Dok. >v\. nu str. 10-ej).
J o z e f  MuśliiLski-

50 LAT WALKI O POEZJĘ

.Kol. L it ."  t  dr 12 b. m:

y idna napewno |ioezja w li u ropie nie ma 
za sobą równie k o n sek w en tn e j  i-, j a s n e j  <łinj: 
rozv. fu. j a k  poezja  irnneuska w. \ łX ,  a jedno 
cz e in ie  nigdy i nigdzie, p o jęc ie  „szkoły ‘ porfsw 
ki/j nie było równie po-pul n ne.

S/koła syinbolistów pow.siata ja k o  re a k c ja  
przeciwko r/.i mieśluii  /emu tn ik lo w an ó i poezji 
przez, parnasistów z je d n e j  slrony, a posługiwa 
niw się .szluką w celach so c ja ln ych  przez nafu 
rulistć.w z drugiej. Nie zapomniała jedn ał :  o 
st.rz.ęl lem zasym ilowaniu zdobyczy swoich po 
przedni.kÓY. p r z e jn iu ją c  od Parnasu cyzrli  rską 
Tflrmę stroły  i wiersza, wybredny i oryginalny 
sm..k od n a lu rah s ló w  zaś konkretny, sytuapyj 
i’y wprosi ,  bezpośredni.  język poetycki.

W , stęp u jąc  ostro przeciwko s/tuec tend en­
c y jn e j  ,w służbie soc jo log ii ,  czy polityki) rów­
nie 's ir > a takow ali  sym bolisei  „bezdusznią" 
„Sztoki; dla sztuk i"  Pariinsu. 1. dlateg 11 ąhyba 
nie awansów di na ,ojców sym bolizm u", 
lak  bliscy symbołist .mi pioeci j a k  Lecontt  de L i ­
sie czy Sully P rud ho m m e. P ociąga ła  -ch b a r  
dzie j o lb rzym ia , c iem n a  mistyka, UutidclairCy - 
I .sponianiczna |ii zeli wnjąea sie przez brą«gi

misternie rzeźbiony cii slr-ot liryka Artura lihu- 
)>aud"a. l e  dwa nazwiska. In slupy giłtnrc/ae, 
s\guaUz-ującu nową epokę. 7. Iwórezośri 1ycti 
dwueh poetów wyrosła leor ja  szlaki symboliez 
lie j, niistccziia  pogarda i zeczyw islosci , nwiilb it  
nie . .T a je m n ic y "  (przez wielkie T l  podnies ione j  
ilO rangi bylu ał. solni nego. Szczególnie wkilki 
wpływ wywarła  |>oczja M audelairea n,a symbo 
lisłow belgijsku-b (Verhneren. Jł idenliaeh 
l ie n ł ierg li i  Klorzy z.reszią zupełnie o tw ir r ie  

uważali go za swego wielkiego ojeu.

ż.dajac sobie sprawi- f i l j a r y j .  w ęzów la 
ezącycl. syiintnilizm tranensk i  z epoką |H>roinan 
tyczną irzeba jednakż.e stwierdzić, że właśnie. 
.. mboliści dokonali  olbrzymiego przywr.du w 
technice i tematyce p o ity cK ie j .  ż e  są oni właś 
ciwymi iu.s|)iralormni j ioez ji  dzis ie jsze j  i że 
l ie łe  z okrzyczanych „ o d k ry ć "  a w a n g a n lo u  ech. 

ni iżirny z naje/ .tszem sumieniem ipisać na 
ich konto. Slworzyli  oni jirzedcwszy slkieni 
współczesne, właściwo p o jęr ie  ic iez ji .  wv/na 
c z a ją c  dość ściśle j e j  zakres , izolu jąc  ją  od pn 
b b ey sly k i  i prozy. O d r y w a j ą c  sztukę id pro 
b lem ów  ą k lu abiycb .  ż ą d a ja c  od n ie j  bytowa

n a —  —

LIST DO ANDRZEJA OIDE A
H.«kM?la, w maju 1936.

Drogi A norzeju  Gicie I

l'ezc'A<Kłni'Cizył fiiiu nled rw no w ł ‘ary ,:u no 
mjędzynaTodiowyini konzgresie j ilsarzy ./wołanymi 
vc obroreic kulimry gdzie sprawa wolności my 
-ś Inn i a w ZSłtlR. tryku ni ła się lylko. z rar.ji. m o ­
je j  - sołiy; a ja ł ;  się. zaNje, wibrcrw woł' wiek 
szośoi _ /('branych. IKiiwiatmrie się t .ukiże, że w 
tym samym 0'zas.ic Miitei-weięjiawał ićin w sp ra­
wie wydamda pn/ez ctfnrunj w M isŁiv,t moicli 
Tokopysiisy, Są one t,aim doty cli 'za.s razem z 
m a je n i :  papierami o.soł Astom i D zickoję  Iłami 
.za to co Haa znślzif dlii mmiiA jak  też i za 

tron.ność. któryjj 1’a'ii dał diowód. gdv od 
inów.jnno głosu hru»jqc.ym mnie przyjaciołom.. .

W rzeczyiwiistościi jedn ak  nic chodzi In ani 
o  Pana ani o m nie w tyan włUJkim dramacie, 
w któr om .bicjizeiny młi/nat. Zaiiął Pan m ie jsce  
oiiędzy rewoliicijonsslami. Proazę wię r poi?.vo 

--U.Ć ajiy kniHimisia z ca ła  o iw artośc ią  powic- 
-d/.ia’ ł*anu o tom. co jęwt dla nas najwyższe. 
Pam iętani  te .slis.1)i  panrięit’ii/k-'i gdizłe pisał 
Pan w r, ULlg, żc • .solidarYziuje .się Pan, z wi- 

-MMiaiiii kiMlJeiis/CjMii. ;x'nicwr>. za.penMniają o.ue 
w olny ntic>nvój iedaiostki. (OiłUwaraam z pamilę- 

mysi 1‘atia —  nie zostniła mi ani .jedna książ 
k a  a b rak  czasu nie l«uziwa'a mi ods/ufkać od- 
pi5\vVd”)iego leksliu). Ze sprw-.c.;memi ucziuci-a- 
rn> c/yjmłniii tu- słowa W Moskwie. Byłem przc- 

<iew.s-.7vs(k;eni .szezę.śli.w V że Pan. k tó reg o  myśl 
„a 11: :lem zziałeka o d  cinasu m e j  młodości ,  przy 
ntopu.ic óo  snejalii/miU. Bo/ątiC/a zaś knągięJnil 
m ii '- ’ koiiflrast mięci/y słowam i Parta a rze- 
i-z\TW.'stością. w k tó r e j  żyłem Mi słałem o p4- 
mięlnśku Pana w- czasie kiedy nikł z mngo 
obic.rcnKa w  ważył .się piisąć w',sixmii™»Ti„ wic- 
łfcąc.  że [>ol:o,j.a pol-iTy-crm? Nieclhybnie przyj- 

-ozie nie kłoTejś nocv Czyiłaijąe książkę P a ­
na niisbnn ueizmyie Jak i, /idnier/e. którgy

/ nm m i d zid ejszy u i ..K olum ny L ite ra c k ie j'- 
j trzery n U in ' »u miesiąc jw-sree redukcyjne,
w s p o  p r n c o w  nlkoir1 ( prv\ jHebdom życząc jak
n a jn iilsz e g ó  ^crpnła

Następny num er —K ot«m n v“ ukaże  się 
w ięc w pierwszą n a d z ie l” września, a w koń 
cu  tego miesiąca. ■Ak co roku, n u m e r  pocz­
w órny. _____________1-r.y- . —.-n  r g t iL = łe i^ 3 a

dns.tają w oko pach  łirycziuą .prozę na Umiał 
„■0'statirw'j w o jny  o  w o ln o ść"  Ud. Gzy t o  j<-st 
m ezllw e  —  zadawmlein sobie pyilanie —  aby 
nie wiedział  Pan nilu o nasze j  walce, n ic  O’ tra- 
g ts i j : rewolmijii, zgnieć innej  wowinąłrz przez
reak c ję .  W  lalach, k tóre  nastąpiły potem. kLi- 
ko.lw k z Hwl.zi ąracuijąęyęb odwalżyL Sk; wy 
jm):w edzieć swsćj własny sąd. choćby nawet 
szeptem, by ł  naitycJumiasł wyrzucany z part j i ,  
z syndyk.ilu, z pracowni,  był skazywany ira 
wiięiz ieliie la b  zesłanię. 'Trzy lata lipjyaaąły od 
łeg o  czasu . J a k i e  trzy la ta '  Znaczone tieka- 
touibaimi po śniii rr.i Klirow i, zesłaniem w'iel- 
k i t n  części mioszkuńicó.w [.emiingadiu, nwięzic-  
niein wieki tyiskycy wi-lswamów- kotnimiizmu. 
przega iłiiemiem traljwilęlfcszycli na .iwiiecie oJx>- 
/'IV. k oncctn.i racyj.iiy.eił).

Zycie itufśli w I tos ji  so.wieekiej'? .suoha diSk 
Irena, 7. k tó r e j  wyipnuito całą treść. Iw a n lo  rwi- 
r/ncoiii  wszystkim działaczom  a  o g ran iczo n a, 
w i om co się dmknije, prawie bez w yjątku  do 
l«ilwtarziuiii<i sitów jedn ego ryłowiflka luli do 
idk fiłytkiego Ion.uieniiowania. II :s-horj.i |>r/cr.a- 
blama nanciwo e.o r o k r  encyłilo.pesjje prze- 
Lsętfł-cane, Ł iW ji te k i  i c - t s o n e .  ąby  zewsząd 
w-yllęreśłić ną/Wy-Ukn Trockiego, a- '■ifnyrjjj towa- 
rzyszy- Lewina o b r w c h :  Wołem hil> wymatzai 
aby naukę skazać Wft sta& fą  dorywcze,j a g i ta ­
cji :  te j  ag itac j i  (nowier7cć ogłoiszPniic I-ifci -Na­
ród, ićw za ii.iis.kie Irarzsydzijj iiinperjałizr.mi angieł 
sko-franieuwkieg >. dziś zaś — za liairzedóće ])•„ 
fcojn i poistęipu IruilBkośisi.

1'ołozenie pisarza. 1. zn. cziłowieka. kitórego 
/aw-odem jest  mćnciieme za WisTn iiimyoli. kić>- 
rzy nie m a ją  głosu1? W idzieliśm y j a k  Gorkiij 
.nnuieniiał swe w-wponuiieliia o Lausir-ie, aby w 
nisłałmem wyidninin wdolżyć w  jego li.sfei do 
kładmie p rzec iwie insiwin tego. oo było w wyda­
niu ‘pieltwiszom. J.iIei  aitmrn kieroiw-a'n,n w naj-  • 
droit i^ ieW yd iJ  obijawaeti,  świetinii- zorganfeo- 
wauv. suto w vnagradzany, lo ja ln ie  myiślaey 
m andarym ał I de r a d . ' .1 c ś ' i zaś cłiodai o in ­

ny,di...
1'oił.o.źene ezłowis^ka? Gzm.je Pan diydia, że 

śrzit&a się łu zalrzynimf . Żadne w-cwmętnzmc nie- 
łiezpieozeństw o nie usprawiedliwia  łveh opęta 
nvrh [>r/e<ladowaó. Głiyiba 'y łk n  In, k tó re  s-ię 
wwinjdi-wc w riMwroośęinch dla poSroeł* urzedn

i>< z.\)U'C,Zćńst-v,a. I slci cujący p.r.zyk-ni jest lak i .  
że disiął&łnoiść olbiizym e,gO' aparatu policyjnego. 

l>ociągaija,.ea ntniV»liwo ofiar,  wynaliia w sowiec­
k ich  pofcul.nikadi praw.itzlwą .szkołę kontr,rewo-I
JiKiji, w kiliśrej obyw dele w czora js i  tiart.ują się 
n,a ju trze jszych  wrogów. Wy.W,umączeniem teRn 
wszystkiego moiże- być lyłkp to. że bk iro k rao ja  
rządząca w sKraoltu ])ć#<d kniKsókweniojami s,w'ej 
w łasne j  polityki i przyzw yczajona do w y k o ­
nyw ania nad masami ab.soł.nll.nej wkukzifi, straci-  
ł;i kon tro lę  nad sobą. Naieiftlcby In wąpoui 
nieć o .Ziągadiiiieniu płac, które się niesłycihanie 
oibniżyiły, o  nsławodawisiiwie robotieezem w 
ktorein rwzyimus występuje. 1 siposóJ. o b urza­
ją cy .  o systemie paszportów wewnętrznych, k tó ­
ry jiozbawra. liulmoiść- prawa zimiicniania micjsica 
jMiby iu o spec ja ln ych lłstiswatah u s ta n a w ia ją ­
cych na karę  nn ro-botuSków a naw et na dzie­
ci, o sywlemń' zakłuułnilków, k ió ry  za błędy jed­
nego kacze bćziłftośnie całą rodż-imę, p  ustawie, 
kilóra karze śn rere ią  człow'ek a pracującego, 
m iłu ją ceg o  bez paszipoiidu przekroczyć granice 
7, S. li. R a całą jego rodizibię skazu je  na ze­
słanie. (Pnąytnn otrzym anie  pMratptonkił na wy 
jai?.»l. z mgr a nicę' jest /up+dnre nic-niożli.wc),

Tworzymy fron t  .przedw lnsizyzvniiw-j J a k  

zamknąć ni i drogę z. tą ilością ©Immów konce.A 
tra c y jn y e b  na naszych ty łach ?  W idzi Pan, że 
zadanie Su n ie  jest  łatwe, i nikł n ie  powinien 
go jeszczt upraszczać. Żaden tiowy kon form izm , 
żadne uświęcone k b u rs  Iwo nic może udaremnić 
przenikanie  tego głosu r  >z.paezy...

Może ten gnrzłki M  noMĆ&y Pan a  czegoś 
Siiod/ićwani się lego. Załśłinain nrecłi ! 'a.n nic 
zamyka n r a i .  I^ojsr/cz nowych m arszałków, arę 
<'?'iia i ko.sial wmą propagandę, |xiprze,z. parady, 
'kongresy, defilmlc s iary  świat, stary świal 
|ł,w: w tem ws/.ysłkiem — niech Pan  wklizi r e ­
w olucję  zagrożoną w swoje.u żywem dziele, 
w zy w a ją cą  wszy stikroh iuu- |wonoc. Pc-ryszila Pan. 
że źle się je j  służy, pr/cmiilc/tiją*. j e j  zśo luli 
zatslaniają.e oczy . uh\ po n ie  w  iłziec...

W  iink-niu tych I'.kórr.y m a ja  łam fesn ą  Pd 
wagę, p o rw ałam  .sobie dotuapać się. nbv Pan 
się 7zkjbvł na  odwago te j  prz.ytnmnoTcd.

7  braterskim  puzKlrowienieiu

V ir łw  Nerge.

m a poza epoka i y o d o w is k ie m ,  a jednocześnie  
uważając ją za c o ś  więcej niż rzem iosło  lub 
szlachetną ro z ry w k i,  stworzyli symboliści  to , 
e i dzis nieklćirzy k ry ty cy . »  odróżnieniu od po© 
z ji  „sp o łeczn e j"  n a z y w a ją  jm ez ją  „czy.słą .

la k ie  p o jęc ie  poezji  n a jb a rd z ie j  ja sn o  sg>r 
eyzowam zna jd u jem y  w „Meuus propos" M ar 
terlinek a. Za n a jb a rd z ie j  is lolną ch arakterysły  
ezną eerb ę  poezji  uważa 011 spo jrzen ie  na 
śsyiat nie- ad strony kon w en c jon a lnych ,  Jogicz 
nych p o ję ć ,  a le  in tu icy jn i  od strony •uczuć' i 
w yobrażeń. Takie in tu icy jne  p o z n a w a n e  ż.ja 
wisk wiąże fżńczję z m eta l izy k ą ,  a le  M aiderlintk  
jesl rów n ic  dalek. id jiropagownuia fnnłyb- 
kicli Iraktalów- onlolagicznycli .  ja k  i od iw o  
rżenia publicystyki rzy dcm agogji  ry m o w ane j. 
Mislycyzm Maeterlincku to m etafizyka k o n k r e ­
tu, to od na jd yw an ie  dziwności w n a jb a rd z ie j  z 
pozoru p m s ty c b  i pizspolitych z jaw iskach .

ł t o r j e  poetyckie symiuil stów znalazty waine 
p .parcie we wspćiłcz.esnyeti -zdobyczach fizyki i 
m atem atyki.  lndoleriuii ii/in i neow italizm pow 
staiv na tle badań nad m a ter ją  l' 'aranł«y'n i 
C.iuokesJi. zapewnił przewagę l i l o z i f j i  ideali  
słycunej.  /arów nu. juk ro zw ó j  b iologji  i niedy 
cyny fltnsiał ilnjirow adz: d i refleksy j  na te
muł iilopi j spułerziiycb >pencer’a i C, nntića.
NFitf j a h s ly iz n y .  I. »w. pozytywny skisunek do 

rzeczywistości zoślał  przełam any a w każdym, 
razie polldituy slr<>j kryiycy- D W i J o  tsś  j 

sy ul balist  ów 1 Ii > I. z.w. duełiowi-j stroriy 2 Vcia,. 
■iu /agadnieu inefalizycznyełi musi być rozu­
m iany .nie ja k u  Licitczka mi społc. zeiislw.i aió 
ja k o  nmysl ie zam ykanie  i.ez.u na prołdemy ak 
tnafne |którc zresztą  11 sy inbolistów . choćb y  *
\ e.rłiaeren.i zna jd u ją  eclinl, ale poprostu . ja k o  
wynik * przeyar łośeiow ania  wart śei. ł 'u ez ja ,  
znalaz.la swł»j właściwy teren, -swój własny wy­
raz niem sili wy do osiągnięcia w prozie,  publ. 
cysty ce ani w żadnej  inn e j  dyscyplinie pisar  
sk ie j .  Już. ronianlyi y zrozumieli  doskonale  że 
jm ety ek ic  w d sem i świata jest  różne od potn 
cznego. eod7iennego. że poezja  wy pr/ei/a żyeir 

kyniliobstyczna leo r ja  sztuki u w M n io n i j  od  
.środowiska, ettnłn i wszelkich reguł klasyca- 
nvch („’ rs b b r i ' "  Gus.ava Kaim a) .jcsi dziś dla 
Jias, rzecz jasna tak samo naiwną j a k  d y d a k ­
tyzm psotukiklasyki czy po/yły w stów, jed 
nak że  ten sam ,.ver.s l ib fe ’ juko zdoby-c.z tccb 
.niczna j a k *  narzędzii w w irsztaciw nrtysłyc.  
nyin sini dz.ś narów ni 7. wierszem reguł(irmym. 
łnl i iic jonizbi  Katin'ą zapłodnił myśl fi łozowe* 
ną Herg.soiTa. ta k  samo ja k  teor ja  M a l la n n e ‘ga 
o miiZMZiioj budowie wiersza inspirowała mu 

z.y Kr Lic-bussy ego.

Wsi. l i  i symłuilistów z natu ralizm em  i par ki 
-Sizmem 111 *żcmv nazw ać walką p o ez ji  czyste j  z 
pu blicystyką rym ow aną z jednej  strony i z 
bezdusznym form alizm em  /. drugiej. W a lk a  ta 
Irwa po dziś dzień. 1 dziś .spotykamy zari  ,vno 

puutów- u p raw ia jący ch  w ierszowaną rek lam ę 
polityczną, jak i czcigodnych profes .rów 7  za 
dziw ia jąca  systeinalycz.nosrią inlł czająey ch me- 
taJbry i j1inib\ -

Poezia dz.i.s.ejsza zawdzięcza .symholisioni 
o  wieli* więce j  niż sobie uśw iadam ia ją  d ? :sie j  
si Icoreiy. '!  i twnrcy kierunków  poefyckicb  
Wy/w alcnie jioezji  z norm  kon w en c jon a lny  cli 
/ ly r a o j i  strofy i metru, tnnk jon a ln a  i zwięzła 
budów a wiersza t jirazowo.śe i oryginalność  je  
zvku ji etyckiegm. nti.l kli  alizm w sny slk-i to 
„w ynaleźl i"  symbolisei ju ż  dawmo. c a ła  zaś 
batailja teoretyczna pomiędzy naszą starszą i 
młodszą gen erac ją  p o ely fką  d:iwod..i l» lk o  że 
nasza wiedza o jm ezji  je.st spoźn ona w stosnn 
ku da za ‘bodn ie j  erm a jm n ie j  o t l  jub ileuszow e 
półwiecze l w i  SZłedee. (
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P o k u s y  h u m a n i z m u  ( H f
(Dok. art ze str. 9-ej).

Ł o a se iw e n c j i ,  m n ie j chyu-ze n a iw n e j pozy sen 
(jm nentahłej n a  gust p e n s jo n a re k , a w ięce j ar- 
jnnaeo-iów d la  in te lig e n c ji.

Z GŁĘBI fsTO J l._

Mówi się  o  hu m anizm ie am ery k ań sk im  i o 
fcnm ajiizm ie zach od n io -eu ro p e jsk im . Pow ściąg  
* « m u r  hu m an isty czn y  p rzenoś, s ię  łatw o na 
scep ty k ów  Zachodu. A p rz e c ie  n ie  w szystk ich  z 
P a -y ż a  czy L on ay n u  panów  o  gu tap erko w ych  
tw arzach  m o ćn a  nazw ać liu m au istan ik  A ndrć 
G ide „n aw rócon y  “ n a  .kom unizm  n ie  je s t  scep 
ly^ jem , A nd*e Gide b u rż u j gru bego k alib ru  

•oeiuam u^cy, że n ie  zazna szczęścia  g<iy i^-lu na 
kw iecie -^ szczęśliw ych  —  nie je s t  h u m anistą , 
tv lko h u m an itary stą . Znowu sen tym en talizm  
i  znaterja lizm  m ieszczańsk i p od ały  sobie ręce. 
T en  w ięc A nd rć G ide -pisze w sw oin. dzienniku 

L a  lenili 2  s ie rp n ia  (19,Tą.

„ W cz o ra j • św ięto narodow e W* w ie lk ie j ja  
d aln . (co z a  oh ydn e słow o} hotelu , przed o b ia ­
dem, m ew iaz ia ln a  o rk iestra  odegrała hym n n a ­
rodow y; ta ż d y  pow staw szy p rzy łączy ł s ię  do 
e iu r u  z pow agą i g o rliw ością ; łzy n a p ły a ę ly  
■U do oczu  ja k  zaw sze, k iedy je s t  jed n o m y śl­
na zgoda. C zu ję , i c  je stem  śm ieszny; a le  nie 
ma *o  n ie  p o rad zę: u czu cie  to  je s t  s iln ie jsz e  
♦demrnie. Z w łaszcza, że ch ętn ie  p o d d a ję  się 
siln ie jszem u  u czu ciu , je ś li  w ypływ a z g łębi m o 

bsłoły. W y d a je  m i się  naw et, że im  s i ln ie j­
sz a  je d n o stk a , xem n a r a z ic j pory w a ją e e j dozna- 
fe  rozkoszy, kiedy' rozpływ a idę n ag le  w maisic 
i k itd y  n a , rzecz  m asy tra c i sw o ja  od rębn ość. 
G łęb-ika k tó ra  zapew ne nie m oże
(powstać u je d n o stk i m ało  się  w y ró ż n ia ją ce j. 
Bo w ob d arow yw aniu  ‘ s in ie je  ra d o ść . D latego 
wedle m nie zgoda i łączen ie  się z soc ja lizm em  
m ieiylko n ie  zap rzecza ind yw id u alności, a le  
p rzeciw nie w ym aga je j ,  i zd a je  m i \ję. że 
zdrow e .snołeczeństw o so c ja lis ty cz n e  faw o ry zu ­
je i w ym aga siln y ch  osob ow ości'

Stw ierdźm y nasam p rzód  pokrew ieństw o te ­
go języ k a z., p ean am i M icheleta , a d a le j za ­
stąp m y  słow o „ in d y w id u aln o ść" przez w łaści­
wsze w uzdach n a tu ra lis ty : „ a d e b n o ś ć  osobn 
cz a ". O to p rzecie chod zi, o psych ofizyczne 
-sensacje „rozpływ ania się  w m a s ie " ! Na żadne 

tra ce n ia  sw o je j o d rę b n o śc i"  m e  p rzy sła łb y  
nigdy h u m anista , ceniący so bie  przedew.szyst- 
Ititm  w łasny iło ro bek  m ora ln o -in le lek tu a ln y . 
T am  by m ogła by ć m ow a ty tk o  o so lid arn ości 
a praw em  i obow iązkiem  sam odzielnego roz- 
strz v g a cia  w każdym  w ypadku. ,,

TRAGK.ZNE QUI PRO QUO. -

Otoż m ożna kom uś k azać p ic gorzkie św iń ­
stw a żeby m u wy leczyć ch o ry  'brzuch, m ożna 
k ra ja ć  o p era cy jn ie , by u ch ro n ić ' przed g an g re­
n ą , a le  n ie  m ożna d ręczyć go ca łe  życie  obae- 
/rując m u np. po śm ierci p ięk n y  grób nad 
Jan g -T se-K ian g iem  —  ch y b a , że ten ktos, ja k  

zip. C h ińczyk nad  ży cie  p rzekład a należyty  
pogrzeb, ch y b a  i c  ten k to ś  w ierzy, t. zn. w y­
z n a je  w artości inne, w ażnie jsze  od natu ralis- 
ty cz n e j sp e k u la c ji na d oraźn e  p ro sp erity ", — 
„E ksp ery m en t -sow iecki", żyłow anie w ielom il- 
jo jtow y ch  m as w im ię o d leg łe j szczęśliw ości, 
eyszedł z hu m anitaryzm u (w slem . wsieoi —

a  n ie  hu m anisty czn a „ le k c ja ) ,  rozbu dow ał się 
n a  o rto d o k sy jn y m  m on izm ie n a  tu rali stycznym  
im a te r ja iz m  d ziejow y), i —  sta n ą ł przed dyle 
m atem , k tó ry  d obrze r o jn m ia ł k ied yś H enryk  
D em biń sk i, gdy ch cia ł „och rz c ić  kom u nizm ' 
z a b ra k ło  argum entów  p o ry w a ją cy ch , zah rak lo  
id e j, w k tóry ch  a tm o sferz e  ro zk w ita  nero  izm i 
p ośw ięcenie. E x-h u m an itn ry ści sięgnęli w iedy 
do arsen a łu  hu m anistycznego .

H um anizm , ta „cyw iln a r e i ig ja "  em p irycznie 
u sta lo n y ch  w artośc i, ten surow y ap a ra t se le k c ji, 
n o rm  i w ym agań... —  „D la w szystk ich ja je c z ­
n icy  n ie  w y starczy " —  to b y ła  pierw sza ja s ­
k ó łk a  so c ja listy czn eg o  neohu m an izm u . Ex b r a ­
c ia  Ż ółtow ski p o czą ł fa b ry k o w a ć tan d etn e  pseu 
dc k lasy czne k o n u n n y  z ...żel-b eton u , b am o b ó jst 
wa i d eg rad acja  fu tu ry stó w  (dotychczasow ych 
gorliw ych sprzym ierzeńców ) były  pierw szą re ­
p e rk u s ją  —  na teren ie  arty sty czn y m . G n ęiu en e  

. stary ch  bolszew ików , o s iw ia ły ch  w w alce  o re 
w o lu c ję  h u m an :tary stó w  przyszło n ieu ch ro n n ie  
K a w .a rn ia n i sym p atycy  „ek sp ery m en tu " w ytrze 
szczyli oczy.

BltMA.NIZM SOWIECKI.
h u m a n iz m  so w ieck i n ie ty lk o  a rty sty czn ie  

rzecz  b o rą c  n o si cech y  o k o licz n o śc io w e j ła ta n i­
ny. M ógłby n ią  nie być. .Jeśli C en traln y  K om itet 
P a r t ji  w yklina so w ieck ich  teoretyków  w ycho­
w ania >d k o n trre w o lu c jo n is tó w , z a  to że „ch cą  
pod p łaszczy k iem  m arksizm u p rzem y cić do 
Sow ietów  głębok i reakcy jną n au k ę  o fa ta lis ty  

cen em  u w aru nkow aniu  łosu  d zieci przez czyn 
n :k i b io lo g iczne społeczne, przez dziedziczność 
i- ja k ie ś  n iezm ienne o to cz e n 'e  sp o łeczn e", to się 
zgadza z dualizm em  hu m anistycznym , k tóry  
m ów i, że in n e  .są p ra w a  n atu ry , a inne ludzkoś 
ci. Je ś li w zorem  fa ra o n ó w  osiąga swe in w łsty  
c je  tech n iczn e  za cen ę krw i lu d zk ie j, to nie cóż 
n i s ię  tem  zbytnio  od P ia tc n a , u zn a jąceg o  nie 
wolnictw o So w iecki e litaryzm  byłb y  w ięc tran  
sp o zy cją  h u m an isty czn e j se le k c ji na p ła s z c z y ! 
nę państw a D y scy p lin a  —  tem b ard zie j... N a j­
g orze j z um iarem  w tynk k r a ju  stachanow ców ^ 
ale  ostateczn ie  u m iar m ożnaby zastrzec  dla eli- 
ły ... Vf. ten sposób, w im ię d osk onałości abso- 
h n n e j państw a i rozw o ju  elity  bu dow ałoby się 
n ie  u k ry w a ją c  fak lu  m on stru a ln y  k op iec term i- 
tów . . k;nf

„WSPÓLNY 1 KONT",
ś le  tego w łaśn ie  obaw ia  się w szystko, co 

m yśli w 1 u rop ie! Przed tak ą  ew entualn ością  
„p o stęp u " d rżą uczeni. Przed  w iz ją  tak iego  „no 
w ego w sp an iałego  św ia ta " bledną p oetyczno ra 
d ykaln e p an ien k i w k aw iarn iach , g łupiutkie, to 
praw da, a le  w ielk ie in d y w id u alistk i. Cały fro n t 
k lerk ó w  —  n iezależn ie od sw e j ideow ej przyna 
leżności w ychow any przecież w w olnościow ych 
tra d y c ja ch  k u l t u r  c h rz e ś c ija ń s k ie j —  reag u je  
n a  tę m yśl sp o n tan iczn ą , rep u ls ją . M imo no to ­
ry czn y ch  ro zbieżności indyw idualistów  Zacho 
du, ta  w łaśnie ob aw a zd olna je s t  dać im ciuasi 
w spólną d eoiog ję.

Ja k  s ic  staio , że p rop agand a sow iecka potrą 
f ila  ten atut w ygrać, ja k  się u d ał ten in a ch i: 
w eilistyczny dow cip, to  ju ż  ta je m n ic a  p a n u ją ­
cego b ezh o ło w ja . T o ta lis ty cz n e , h o d u ją ce  ludzi’
— term itów  Sow iety  .p otrafiły  w porę k rzy k

WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Ś m ie r ć 'd z ie c k a

24 b. m. WNiuhek z o n k f l .  idę str—ji-g o  brr~ 
(fu ł - c k l  W ilc u Ł -  a  k o lo  n r. 147  p n y  n |. W iłeń  
td iici *  N ow ej tV łle jc t , jotstał zasypany ziem  tą

bawiący się tam IM oł/v,_ks MEacja a , tal i> po. 
■osławiony bez opieki, ek u z  rtw terdał zgna 
pntez udusM-nie, wskutek r *r\  peuwo jAeat

SamoDuistwo 13-ietniego chłopca
24 bm. w naga (nil n Jiw orzyszczr** w gaa. 

taemieeskicj. p o » . KłoolmsUięgo znalezione ’ wl 
“ a “ rci'u k  zwłoki 13 letniego Mikołaje 

I M-śłaka. /w iosj były juz w stan ę początkowe

Postawy
— &LH2A 2 PIORUNAMI. Onh 23 om. w 

goazju .ch wteezornyt-Ji przeciągnęła naa Posta 
i~ * 1. lua hi.ii.a pałucooii 1 z pion nam  
W jedutsu z mieszkań przy. ul- Polnej pic. 

ru« ,to  uderzeniu w anienc j-adjowa z a ...  uk, 
wal mletckunic, w Innem spowodował wypad­
nięcie .szyb. Ponaato w kilku piniklacli mł» 
sia zostały u Ubodzone 11 r /ą  i! / c o ó  tcletonieznc 
l  lew a trw ała kilk_ go<fs.fn.

Orany
NA POSRANTGZU. Z ap ada zm rok W ieś 

po ca ło d z ien n e j p racy  m ilk n ie  i  u k ład a  s ię  do 
odpoczynku. R ap tem  na tle w iecz o rn e j ciszy 
s ły ch a ć  g ło s  trą b k i w ojsk o w ej, a za n ia  Dłynie 
m arsz . P rzyp om inam , iż d z is ia j m a  o d b y ć się  
k o n cert o rk ie s try  w o jsk o w ej z O ran , k tó ra  po 
św ięciła  ca ły  lip iec , by  -obejść p o g ran icze  i 
n a  k a ż d e j s tra ż n icy  dać k o n cert. Idzie wzdłuż 
g ran icy  od D ru sk ien ik . D z isia j sko lei p rzyszła 
do P rz e ła j. Wtięc idą p o słu ch ać.

N a górze n ao  sam ą M ereczanką, zdała ju ż  
w idać zap alon e lam py. D okoła  na p łotach  siedzą 
.starzy i dzieci. M łodzież ochocz-o w y w ija  polecz 
k ę . W-śród ta ń cz ą cy ch  w idać sp oro żołnierzy. 
B ra k  dziew cząt. N iektórzy  ch łop cy  m a ją  ch u ­
stecz k i n a  głow ie, u d a ją  dziew częta. P ośrod ku  
w kółku  tań czący ch  wi-dac iu lk o ro  d zieci, k tó 
re  też  tańczą . C oraz w ięce j przyb yw a ludność-

KOPACZKI - KARTOFLARKI
kra jow e, n ie d o ś c ig n io n e j k o n stru k cji, bardzo 
lek k i b ieg  n a  1 par*; k on i o o  ca ło d z ie n n e j 
pracy. C en a  m aka. —  In fo rm a c ji udziela 

Fr. Św iąteck i, W iln o , T ro cka  13 m . 2. 
Ż ąd ać prospekty ,

n ą ć  „ ła p a j z ło d z ie ja ". —  K oiigrcs p ary sk i' —  
z jazd  we Lw ow ie...

T a  część  k lerków , k ió ra  zach ow ała hum ani 
styczną łrzezw ość um ysłu u śm iech a się scepłyez 
n '.e: —  szaleństw o. D a jc ie  sp o k ó j nap raw iacze 
ludzkości, n ie  d acie rady.. Ta część k lerków , 
k tó ra  uw ierzyw szy w załgany h iim ani!arvziu  
n a  w ynos, w rek lam ow e h ase łk a  o szczęśliw oś­
ci i w olności, k tó rą  n iesie  „ e k sp e n m e n t . m ia 

t» p otem  m ożn ość zetk n ąć .się z rzeczyw  >stoś- 
c .ą , zobaczyć ja k  to je s t  nap raw dę przeż\ wa 
dziś w strz ą sa ją cą  trag ed ję . Ja k  lo w ygląda, 
n iech  czy te ln icy  ocen ią  sam i z listu w ybitnego 
tro ck isty , w yrw anego z obcęgów  a,>w i-ickich. 
Dw a tak ie  lis ty  o g ło s ii W icto r Serge ’s 
„ E sp rit" , m iesięczn ik u  rad y k aln y ch  i a to l ków 
fra n c u sk ich  Jed en  z n irn  przedrukow ujem .,’ > 
sk riic ie  za „W iad o m o ściam i L n e ra c k ie m i".

Jó z e f  M a.)iński.

go rozkładu.
Ja t. się dowiadujemy. Pieśktk po ilu. w im  

irz.-z ojea w dołu R .Ip ca  rt>. n  s n a d n i ,  w *  
dąUt sir z (kmin I popełnił snmo-bój.stseo.

#*

N ieKtórzy w stati z łóżek , (k n iz ia a  ‘̂ 3 , a o ik l 
a/e m a zam iaru  iśc spać, ch ociaż  ju tro  ran iu? 
k o  trz eb a  w stać do p ra cy . Je s t  m iły  sw obodny 
n a s tr ó j. L itw in i ochoczo baw ią się z P o lak am i 
Z abaw a i p ra c a  łączą  Judzi. Kras.

Głębokie
-AiAi.NfK U. S. B. 17 hm. o gotiz 2C« 

o k o ło  lasu, nak ę.ącegc do f-*hv. Pohorelcw saCzy 
®*a, gm p K a iio j p o x  u z iśn ień skk g o , znaJezio 
n y  zoslai b a l,„ n i pilotow y. B a lo n ik  ten m ia ł 
przyczepioną kartkę m fu rm acy jn ą , z treści któ 
r e j w ynika, że został wypuiszczony prnuz Zakład  
Metcoroaogiczi.y T'5śB. W iln o  B aó on it n o si \» 
110/36. Został o n  sk iero w an y  przez Staro«tw o 
i^zitśniełłsikie do ZaŁiadii Mdlcopolog1/ I^Sb 

w W iln ie .

Grodno
—  STRAJK OKUPACYJNY 400 ROBOTM -

•»0W . R o bo tn icy  zatru d n ien i p rzy  reg u la c ji rae 
k i N urca n a  te re n ie  pow iatu b ielsk o -p o d lask ie  
go ss ilo ści 4 0 0  osób  rozpoczęli .stra jk  o k u p a c ją  
ny . Ja k o  p rzyczynę s tra jk u  p o d a ją  n iereg u larn i, 
w ypłatę ,zarobk ów , złe trak to w an ie  r> b otn ików  
przeiz k ierow n ictw o ro bó t, s ta łe  o b cin an ie  a k o r 
dów i n ieo p łacen ie  za ro b o ty  dodatkow e, k ió - 
t c  n iek ied y  trw a ją  po aw a dni. R o bo tn icy  żą ­
d a ją  p odw yższen ia  staw ek  akordow ych do w j 
so k o w i 3 z ł. 73 gr. dziennie.

N.-Wile]ka
—  ODKOPANIE 23 NZKIEIETÓW . 24 bm. 

pizy biukrw1 e drogi o k n o  n o r a i a n i  prrawos 
lawnego w Nowej lejce natrafiono na glebo 
Łosei I i pół metr., na kości ludzkie. Ogółear 
wydobyto 25 szkieletów ludzkich i I kcu.su 
S.-*telcty poebodz,, prawdo podobali z raasów  
wojny aapoleooskiej lub też z p o w stm a 1&63 
ioku. Szkielety te zobezpieezou.a

Mtemeitczyn
—  PIORUN W ZNIECIŁ POŻA.Ł We wsi

W ielk ie  Zabi.szki, giu. niemenczyńskiej, « dnń. 
22 bm. wskutek uderzenia pioruna spicnęła. 
stod oła z legoroeznemt dik rami, należąca d«' 
ć.zim hańskiego Aniouiego. Straty wyuasr JA* 
(totyeh.

E. nauczyciel gimnaz.
udziela leKCyJ i KOrepetycy] w za­
kresie nowego I starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużei matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polsk , fizyka, 
matematyka, ftdr.: Mickiewicza 4 -12 

od godz. 11 — 1 i od 4 —7 pp.

urn B K H

KAŻiMIERZ ŁĘCZYCKI ! 4

EMIGRANCI
P o w i e ś ć

—  A je ż e l i  n asze  z a k ł a d y  kupią fa  
b ry k  a mci b r o n i ?  ('/•'/. w ó w c z a s ?  C *y  p- 
p rezes  w y s tą p i?

Robfd.iiilkuwi idz ie  s łu c h a ć  i c z e ­
k a ć .  T e n  w iek  co  b y ł .  n ie  b y ł  n a s z  ten 
wnetk c o  je s t .  je s t  p ó f  na  p ó ł  i ich  i nasz. 
T e n  w id k .  k t ó r y  j t rz y jd z ie  b ydzie  t s i k o  
* a s z .  A uie<l> zaś o k h jd z ie  śn t ie rć ,  a 
b*;dlzie tyliko B óg  i maszyna-.

—  Więc p- p re z e s  nie ?mieni s w o je j  
•decyzji?

Zaś i<f/ie widz i Cć, że p a n n a  muiie 
ziiie z n a s/. J a k e m  -ra1/ ,powieil/iał.  n ie , 
•fnkent ni ydy w ż y*ci u ju ż  111 i o p R w ie ­
chu a ł „ ta k  ' n a  to  sam o.

-Syn piiiis-k i .m ó głb y  Ibyć np. k s ię ­
d zem  i s łu żyć  B ogu . —  powiedz-iała Alt 
k a ,  u s i łu ją c  r a to w a ć  baamłuJziefnie st-r.i 
eon  o p o zy c  je .

—  Zaś B o g a  to, juiż zostaw  |)aima w 
s p o k o ju  Dla was B ó g  -to k s ią ż k a .  M ój 
s y n  r o b i  we f a b r y c e .  Z a r a b i a ć  o  ii Panu 
B og u  n ie  p o trz e b u je .  T a i  i 'ksiądz, c o  tył

ko -dlatego ksiądz, żeby nie robić, jak 
ojciec na deszczu i na gorąc-u, to wstyd1, 
a nie ksiądz. 1 ■kką-d panna wiesz że on 
pójdzie -na księdza? Panna przeczytała 
1000 książek i już myślisz: „co len sta­
ry głupi, zaś aby gada". On przeczyta 
ir-y  książki j powie: nie.ma Boga1'!

16 .

Moja droga Yiriu!
Bardzo mie ucieszył twój list. .laikkoil- 
wiek pocieszałam Babunię, która od 
czasu waszego wyjazdu jest nie do po 
eif s/enia staro-polskiem ,,ja kos to- bę­
dzie", bałam  się jednak szczerze mó­
wiąc, czy dacie sobie radę w obcym 
kraju, wśród obcych lu-dzi?

Zac.iwyiy wa.s/.e nad „nowym świa 
tein luki Imt-r.K zyrli i lud-zi żelaza i wę 
ghi zapewine jeszcze nM‘ jediiokroi nic 
zmienią >ię na rozczairowa-ióa. Ale lek 
eja życia pozostanie na całe życie. Na j 
ważniejszą /aś rzeczą dla ludzi nawp«Vł 
z-rnj,nowanych do jakich należymy, dła 
ludzi odbudowujących po strasznej 
wojnie zgliszcza -woich ^(dmrmlowicz 
jest luirl. V mluiszą ci jeszcze dotiać, że 
w ostatnich pani miesiącach odbudo­
wa została imgle zahaimowa-na. Ceny 
zaczynają spadać i obawiam się. że źle

zrobiłam sprzedając resztki kosztow­
ności' na kiB|mo krów j, renionf budyn­
ków gospodarskich. Jeżeli lak dalej hę 
dz-ie o.ie-lyJkrr nie będę mogła Wam po 
syłać, ale będżiemy musieli wspólnie 
ratow.ić jakoś Bo/jtoki,

Zaciiwycałsz- się \niu swoimi nowy 
mj znajomymi j zapytujesz (nie wiem, 
czy na, ser jo), czy nie miałabym nic 
przeciwko teinni, ażebyś wyszła zaimąż 
za roliotu-uka? Wiesz dobrze że nie po 
dziełami przesądów mojej matki i iw a  
żarn, ze i w tym wypadku na pierw- 
szym planie musi star człowiek, a na 
drugim klasa. .Tcżelii p. Nowak pracą 
i ciągłemi wędrówkami doszedł do ł-e 
go >amego paziarmi cy wilizacji, do któ 
reg(J inni dochodzą przy pomocy matu 
ryr i dyptojnów imiiwersy-leckich, zasłti 
guje na laki-e same traktowanie, jak i 

Jam ci 1‘onieważ. nosi się z zamiarem  
założeniu własnej fabryczki lent lepiej. 
Mogłabym- go nawet przyjąć w cliarak  
terze wśpólnika do młynu i sta w ó.\v 
.ry tm y cln  Wtóre mocno kuleją naskulek 
braku energicznej, męskiej ręki.

Oczywiście nie miaiłaliyim niic p r/e  
ci«vk0 małż cńslwu Jork a z p. i\owa- 
kówną. Bogiem i prawdą 7-in'ioktasów 
ka francuska, musi chyba słać na po

/iiotin.e, niejednej z naszych kresow ych  
szlk.ił vrednicli. Twarde żyir ie, przez 
jak ii: rówinież przeszła ta Slicanń pa­
nienka, wyirobiło w -niej zapi^wne te.1 
zalety, któryxdi Jurkowi brak. Jak 
wiesz Jurek jest najbardziej podoimy 
do mego ojca: entuzjasta, idealizujący 
hu!, marzvcieJ i łatw,w iem y . Energićz 
na żona z silnym charakterem , to dla 
niego skarb większy od największego- 
posagu. Icdno want łynliko polecam,, 
zróbcie współn,a wycieczkę do Paryża, 
do Yerdun, do zaników, miast i muze­
ów Kranej Niepostrzeżenie kierujcie 
ich kulturą Starajcie się oboje jaknaj-- 
więcej z nimi przestawać. No j na nastę  
jmu wakacje przywieźcie ich koniecznie- 
do mnie. Pragnę ich poznać i przeko­
nać się o shi.s/inosei waszych z.itcliwy- 
1 ó w .

Całuję was serdecznie
Was-za matka.

P. S.: P. Karol ściska \eais serdecz­
nie.

P. fi.: Klaczka hoduje się dobrze
P. S-: Paczkę z wędlinami wysyłam.

P. S.: Serdecznie pozdrowdeme od
-.ł-użby, sąsiadów i znajomych.

(t). c. n ) k

0



.GUSJ-JER" /. do. 2<> lipca r.

K R O N I K A
£) + . :  Rnnv M a’ki NM?. 

uoiro: Natalii  i Pan a le o n a  M.

Wsenod słońca—y ~d<, 3  19
Zachód  s io n c a —~roaz 7 m. 31

S p o s t r ż c z t m c  Za kł adu Mstaurt t . ogl1 tł S,  fl 
•wr Wiśnia z un it 2 j . V11 1S35 r

■Ciiniewie 760 
T em p . tfrednia + 2 7  
T e m p  ua jw  + 3 2  
Tem)- n a jn .  + 1 7  
O paa —
W iatr :  płn.-wsch.
Tend bar . :  lekki spadek 
Uwagi:  pogodnie

—- Przepowiednia popod) * - •  P1M. da wie- 
ezury 26 lnu .: W- dalszym ciągu pogada słone­
cz n a .  \V zach od nie j  połowie k ra ju  m ie isra m i  
tiurze.

Upalnie.
M abe wj-alry z kierunków' południowych

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują  aaislępująee apteki:  

t ;  Rostkow skiego (Kalw ary jska.  31) ;  2) W y so r-  
ouego (W ielka  8) :  3| Frurnkiuów  (Niemiecka 
2 3 ) :  4) Augustowskiego (Ki jow ska 2).

KUCH P O P U L A C Y L yA .
Z A R E JE S T R O W A N E  URODZINY: l i  Cha 

®osz E ster, 2j M atejko Ja u .

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W IL NIE

Rpertamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I D C  W IL N A :
D a Hotelu St.  Georges: Aleksandrowicz 

. . e t a n ,  adm. dóhr W  Koleczniki; Nartowski 
łflmjusz. lotnik z Tall in a ;  inź. Słucki Teodor 

.z W a rs z a w y ;  owiętorzecki K aro l ;  Swię-torzecka 
A n n a ;  W uorzoliowski Kazrmierz, prezes Sądu 
opel ? K ato w ic ;  W incew iczów na Jadw ig a ;  

H a ry e  L ou is  z P a r y ż a ;  Szw ec Naftali ,  hand z 
W arszaw y ; Czechow las Zygmunt,  przem, z W a r  
Jłzawy; senator Rudowski J a n  z W arszaw y; 
« f *  Zam orski K ord jan-  płk. Danielkiewiez Ka 
Ban.era: m r.  i mrs.  Ale Leon i Miss Moore z 

Lnn.dyi.-ij J a n ic k i  Czesław, kupiec z Poznaniąc,  
Artyss Adelina z MSZ. z Chicag  »: Nowakowski 

Lu d w ik  z Warszaw y; I ewand ,w >k.a Ja n in a  z 
i r a w r c e i *  w At.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. —  C eny p rzystęp ne 
T e ie fo n y  w p o k o ja ch . W inda o sob ow a

OSOBISTE
—  K om end ant Głów ny P P . w' W iłn ie . \YT

niniu 24 Shm. wieezori ni p rzy jech a ł  dn W iln a  
•Komendant Główny P olic ji  Pań stw ow ej  gen. 
K o rd jo n  /amurski.  Pohyt generała na W.ilen 

rszezyźreie potrwa kilka dni.

M I E J S K A
K olędn icy  województwa na budowę pom 

łtikii darsza lk a  w W iln ie . Ja k  podaliśm y, urn? 
■clnicy AJ rzędu W ojew ód zkiego  W ileńskiego sa 
łnóopodatkowa.li  się od dnia t sierpnia rb, na 
F O N . i Fundusz Rudowy P om n ika  M arsza lk a ,  
P iłsu dskiego w W iln ie  w w ysokości  pół do 1 
-orne ad pobieranych m ies ięcznych  uposażeń.

O b ecn ie  dow iadujem y się, że za rok ubic 
;łv podobne o p od atkow anie  się urzędników 

a a  fundusz budowy p o m n ik a  M arszałka P i ł ­
su dskiego  v W iln ie  przyniosło kwotę zł. 7.355 
2 9  grtozY

Autobusy n a  l in ji  nr .  B nie k u r su ją .  Od
sdnia 25 > pea rb. d ■ odwołania autobusy na lin 
ji 6 -e j  nie będą kursowały, z powodu przelm 
dowo jezdni na ulicy Leg  jonowej.

-i  NA Z A TR LD N  ANIE ISE/jKOSWPNYCH. 
la k  się dowiadiujeniy Fiiundutiz Pracy wszczt)1 

ma terenid w nad z ceniralnyoh oUi-rawim <> wvasyg 
SH>w-anic dla W iln a  d odatkow o 100 000 ?.f. na 
jzn t ruffln iamie bezroliotin ooh.

.Starami,a U ja k  słychać w najbhdteym  
cz a s ie  m a ją  być uwieńczone •pomyślnym rezulła 
tem .

IX )  W1I SA P R Z Y R Y I  kierownik wódzia 
łu artn-.hii-Jiac juego z ccnira.li Funduszu Pr.

p. Modzelewski,  k t ó r j  przeprowadza i i i  tere 
nie W ilna lu s trac ję  agend’ miej-sep-wego bitum 
Firnduss-.u P racy .

— ó e g i iL u ja  ul. B n l iru jsk ie j  W ydział  tecb 
nićzny zarządu m ie jsk ieg o  prowadzi obecn ie  
prace nad uregulowaniom ul. B o b r u js k ie j .  Uli 
ca 1 1, dotychczas zaniedbana. AjPrzwiii cbodni 
ki i brukow ana jezdnię.

PRASOWA
—  K onfiskata ,  starostwo grodzkie zarządzi 

to za jęc ie  dwutygodnika ..Kart t“, Nr. ii— I z 
dnia 25 bin. za k i lka  artykułów o  treści prze

* stępczej.
— 'K O N FISKA TA  YII .N IA U S R.Yl O.IUS 

Decyiziją władz, ad m inistracy jn ych  skonfiskowa 
ny został onc-gdaj Ikolojuy n inner  pisma litew­
skiego „Yiłniaius R v4kuu( “.

KonfiWka.tę zarząd zon o ’za w wdrukowaniu' 
artykułu wstęynirgo. p. t. ,.O ko w oiko“, w k tó ­

rym omawiaau- są stosu n ki polsko-nrcm ie-okic

SPRAWY SZKOLNE
—  KI iATOR OKRĘGU SZKOLNEGO D Ka 

?Amledz Szelągow-sł;-’ rozpoczął w dniu dizyisie; 
szyim uruop wy"toczyntkowy. Znsłcpować p. k u ­
ratora będtz.ie p. nstczetnJl. Rąbiński.

GOSPODARCZA.
—  FUNDUSZ PRACY ZATMG4ANIA obecnie  

na lenenie Wiłeńszozyzny ok o ło  6000 h e m  bot 
nvcii.

Z POCZTY.
i!UC8f P«)C./TOWY NA T E R F M E  W I E  

N V. ciągu ubiegłego m ies iąca  ruch pocztowy 
na  lerenic (Yilna pnze-disla w bił się w naist-rynują 
cyeli cy.tracb:

ui Nadano w W iln ie :  przesyłek listow-ycb —  
1.001.505; przcsyłdk poleieojiyclr 41.570; lis 
1 ósv w artościow ych —  1.244; złoceń poosiowych 
n ad an o  —  8791 \yptneono ,pr’zekazów [wiazło 
w ech i teiLgrafifctzlnylh '—  15.763. na sarnię —
1.853.962 zł , wiptat do PKO dokon ano na su 
mi; 3.110.565 zł.; dzienników- i czasopism  nada 
n o  451.730; telegramów nad ano —  7.195; roz 
mów tr i . ‘fonicznych miądteyim.i«.sloiw-v.;'h pr.zepro 
wadzono 9656.

W tym isamym ezsusie do W iln a  liadiys-zło: 
pi'7esyłelk ńslosyyioh —  1461.607; [mzesyb-k poje 
kanyc.h 39723; liwlów wa.rtościow' d i— JO 129 
zleceń pocztowych nadeszło 1022; ■wytpłHflgmo 
przekazów po1-■'itsyw yoh i telegra fiC7mvęh —  
37883. ua MMuę 2229776 zł.; wypłat PKO  doiko 
nano 13394 n o  sumę 8216.59 złł ; dzienników i 
czasopisim .li ideszdo i 1(17740; te legram ów  - - 
7427- roznoiw lelcfonćoznyeh nrbyjźyiinłusto 
wycJi przeprosYadżono —  1068S; rozmow HUc 
fonlicMnyicti rn: disco wy oh —-  1672533.

Powyższy obrć>t dał Dyrelk-cj-i Witeńsku j 
wądywów —  211.625 zł. 
r+rY.

SI>RAWY ISO ROT Y ICZE.
—  O gólne zeb ran ie  .szewców czeladników

warsztatowych oillu-dzie się w dniu 27 lipca 1 
j . w poniedziałek o godz. 18, w lokalu Związku 
Zawodowego Szewi ow przy ul Metropolitalnej
nr. 1.

ROŻNE
-— S PROSTOWi.A.M I W czora j  do arlYkubi 

\A Zale-skiiego ..O 'krztę zdrow ego roz1 ądlku 
wKrarlty się Tiias,l<;piująee błędy:

1) W  zdaniiu Na teren ii naszych północnó- 
wischodnicih w ojew ództw  o b szar pod lnem  wy 
n o si ca 84.000 ba, i. j  20"/o“ —  w inno by ć —  
„7 P°/n“.

wj ..DoilycItKrais pnzyiwieźliiiśmy d0< Poilskr za- 
praniczmych surow ców  włókienawićzycb, j  k i  Mn bry 
katów i fabi ylktriów za asInHi-osnicznią kiwołę 
przeszło siiediiniiu iniljoiu5w- z+żlych —  svinno 
być „siedin.u m il jordom zh> lych ‘r.

3) „...ożyiwiłaby się zriacziric w ymiana lu.wa 
rów między naszą ziemio i Potstką" —  winno 
być „i P o lsk ą  /i".

Szkielet w pes.'e jaszuńskim
W ■ ja śn lo n a  DW«stała fa je m .iie a  lasu  Ja sz u ń - 

-sskiego. w k tóry m , jak  ju ż  o  tem  d onosiliśm y, 
m aieziono przed k ilku  d niam i szk ielet ludzki, 

p ogryziony przez w ilku czy psy.
W cz o ra j stw ierdzm io, że są  to szczątk i nie- 

jaltiego W ik to ra  M .ctnyego z gm iny so leeznle

k ie j, la t 26. Maluy c ierp ia ł na n ieu leczaln ą  eho 
ro b ę  i  oddaw na nosił się  z  zam iarem  pozbaw ię 
niu się  życiu.

Zachodzi w iec przypu szczenie, że nieszcze 
śiiw y p opełnił .sinim iój^tw o w Ic.sie przed kilku 
tygodn iam i. fc).

fajem mca lasu Ponarskiego wyjaśniona
'W czo ra j d onieśliśm y, iż  -w lesie  P on arsk im  

s ia ły  od nalezion e zw łoki n iezn a jo m ego  męz 
vzny. W c z o ra j p o lic ja  u sta liła  tożsam ość vi 
■lea" B y ł t»  em erytow any p o lic ja n t, byty dzier 
iwca bu fetu  »  K asynie szeregow ych P . *  przy 
rey Żeligow skiego. P ió rk ow sk i.

Stw ierdzono rów nież, że P ió rk o w sk i popeł- 
sam o b ó jstw o . J a k  się  o k a z u je  nieszczęśM- 
zag inał k ilk a  tygodni tem u. W yszedł do

m iasta  rzek o m o w  ce lu  za ła tw ien ia  p ilnych  łu 
teresów  i w ięce j n ie  w rócił. Kretyni P ió rk o w ­
sk iego m eldow ali p o lic ji  o  jeg o  zag in rcii. lecz 
poszukiw an ia  n ie  dały w yniku.

Przypuązczalii,, fu powodem  zam achu  despe 
ruckiego były ciężk ie  w arun ki m ateria ln e . 
Zw łoki w yiiaue zostały  rodzinie rclem  oddania 
o s ta tn ie j posługi. (e).

W  Anglj i  na lotnisku llounstow koło L on d yn u  Hiszpan Ju a n  de la  Cierva dein onslro w ał 
sv j j  wynalazek —  połączenie sam ochodu z aulo-żyrem . Nowy środek k o m u n ik a c y jn y  m o ­
że posuwać się po drogach z szyb kośc ią  50 k im . na godzinę oderwawszy się od ziemi, 
szybuje., r o z w i ja ją c  w powietrzu s z y b k o ś ć  do 145 k i lo m etró w  na godzinę. —

TEATR i MUZYKA
T E A T R  L E T N I W  O G RO D ZIE 

PO -BFRN A RD Y N SK LM .

—  N iedzielna popołuilniów ka w T eatrze L et 
nim . Dziś, w niedzielę , dnia 26 lipca r. b. o g 
1,1.5 ppf. -— n a  przedstawienie popołudniowe
l.ędzie dana poraź ostatni w spania ła  komgdja 
w 3 a k ia ch  St k icdrzyń sk iego  ..Gudzik i S -k a “ 
po cen ach  propagandowych.

W ieczorem  o godz. 8,15 —  Teatr Letn i  gra 
z n ies lab n ące m  i owodzeniem sensacy jną  sztu­
kę a m e re k a u s k ą  w 3 -cb  ak tach  Ayn I ta n d a  
.Kto z abił“ ?. ż e  względu na urlopy zespołu ar 

ivStycznego, sztuka la  będzie grana ograniczoną 
ilość razy, t. j.  do dnia 1 sierpnia rb, Reżystr  
j a  W .  Czengerego. Ceny zniżone.

N ajb liższa  p rem iera  w T eatrze  L etn im . Z 
dnieim I sierpnia rb. na aiisz. Teatru Letn iego 
wcJtodzi sztuka M. Jasm irzew skie j-Faw likow  
sk ie j  . .Powrót inam y“ z gościnnym występem 
St. Gi-olickii.ą:o i Z Ziembińskiego. W  reżyserj i  
Z Ziem hhis l  iego.

K|NA |  FILMY
, I Y.S MOJ < \ł Y S\YIA’1‘“, (k in o  „.światow id ").

„Św iatow id "  sprowadza od czasu  d i  czasu 
ca łk ie m  dobre f ilm y, tym razem jedn ak ,  mim o 
że wiedeński -— ziy.

Luiza U lrich wygląda nie jak  artystka ,  ale 
j a k  przysto jn a  „panna z dobrego daniu".  J e j  
p a rtn er  —  M aurire  W einm ann m a stanowczo 
w so bie  zadużo bólu.

A kcja  roi się od nieko-irsekwencyj.  Pozatem 
widz poprosili  m u*i dom yślać  się. bo napisy 
w jb ta k le  i nieczytelne.

Do walorów obrazu należy zaliczyć meto 
d y jn e  piosenki, k i lk a  dobrych fragmentów  z 
życia koszar i. wogóle w ojska.

E fekty  z ja z d ą  pociągiem —  również prze- 
konywtijąc.e.

D idalk i  i a k tu a l ja  nieaktualne. a. m.

W ysokow artościow y P O R T L I ł l i D  r

C E M E N T  I
wagonowo I d etaliczn ie — p o 'e c a  f i m a  ►

3  P rzedsiębiorstw o Hanol. - Przem ysłow e |\ « a .  S i E U L L  Łi,”  j
3  B iuro: J a g i e l l o ń s k a  3 —6, te le fo n  8  11 ^
2  Składy i boczn : Kijowska 8, tek 9  99 ►

K U RS U JĄ C Y C H  M IĘD Z Y  W IL N E M  A W E R  
KAMI Z PRZY STA N K A M I W  P O sP lE S 7 .C E . 

\iO LO K\ M P.II. KAIA5 AR II 1 PLAŻY 
W I RKOM S K iE J .

W  dni powszednie przi słoneczno-ciepte j  
pogodzie.

Odjazd z \Ydna do W erek 9. 10, I t ,  12, 14. 
16. 17, 18, 19 i (próaz sobótl  19.30.

Odjazd z W r r e k  do W iln a :  7,i50, 10.15. 11 1:5.
12.15. 18.15. -45.15, 17.15, 18.15, 19,15, 20.15.

W  niedzii le i św ięta przy s łoneczno-e :ep lej 
pogodzie.

O djazd z Wilna do W c r e k :  7.15. 8. 8.15. 9.30
10.15. 11. 11.45, 12.30. 13.15, 11. 16, 16. 16.45. 
17.30, 18.15, 19.

Odjazd z W e re k  do W iln a :  8.S0, 9.15, 10. 
10 .45/ 11.3 0 . 12.15, 13, 13.45, 14.30 15.15, 16.15,
17.15. ‘18. 18.45, 19,30, 20.30.

W  dni powszednie  i św iąteczne bez względu 
na pogodę

O djazd z W iln a  do W erek  9 16 i (prócz 
sohutl 19.30.

O djazd z W e re k  do W iln a :  7.50, 10.15 (8 15. 
W  razie potrzeby  mogą być dodane statki 

dodatkowe, k tórych  nieolio wiązu ją godziny roz 
kładu. W szelkie in form ac je udzielane są na 
przystani statków w W iln ie ,  ul Tad. Koścns/ki.

R A 9 J 0
WILNO.

N IE D Z IEL A , dnia 26 lipca 1936 r.

8.00: Czas; 8 .03. Audycja  dla wsi; 8.45: 
D rionn ik  p a r . ;  8 ,55 :  P rogram  dzienny; 9,00 
N abożeństwo; 10,30: Karol Gounod —  Frag  
menty z op. . T a u s t " ;  11,45: Zycie k ultura ln e ,
11.57: Czas i h e jn a ł :  12,03: P o ra n ek  m uzycz­
ny z W iina w  wyk. Ork. Sym f.  pod dyr. K o n ­
stantego Gałkowskiego j  Zabejdy' Numickiego; 
13,16: „ T e o r ja  p ro f .  H e im a n n a '1 —  nowela  Si 
P igm y: 13,25: D. c.  ko n certu ;  14,30: „Pszczele 
r° j e “. —  p o g g j  14,10:  Muzyka ludowa:.  14,45: 
„W ażn a  p lacó w k a  w T r o k a c h "  —  pog. wygł. 
.Sleian K laczyński 15.00: „Świat w p io s e n ce " ;  
1o .l5 :  Koncert  reklam ow y: 15,35: Muzyka ope 
rożkowa; 16,35: I r a n s m i s j a  ism. z Muzeum Bel- 
w edersk iego : 17.00: Motywy polskie w m uzy­
ce  o b c e j :  17.30: Muzyka sa lom ,w a: 18.00: Stu 
cb .iwisko reg ja n a ln e  p/g „C h łopów " Reymon 
t a "  w y ko n an o przez m ieszkańców  wsi I . jp re  
18.35r AYielkie potpouri wiedeńskie; 20.20: Co
c z y ta ć ? " :  20,37: Przegląd p o li tY eąn y  20.47
Dzienni! -wieetc.; 20., ,5: Na we.soiej lw ow skie ;  
l a l j :  21.25: Przerw a, 21.30: „ D o ż y n k i" -  suita 
Indowa M. Rudnickiego: 22.00: Wind. sport ;
22.20:  ilu ryk a taneczna; 22.55: Ostatnie w ia ­
domości

P O N IE D Z IA Ł E K , rttnu 27 lipca 1936 r.

6 ,30: P ieśń ; 6 ,33: u im n ..  6,50: Muzyka 
z płyt, 7,20: Dziennik por. ;  7,30: P rogram  dz..; 
7 ,3)  In fo r m a c je ;  7,40: Muzyka z płyt:  8.00
11.57: P rzerw a;  11.57; H e jn ał  i czas; 12 03: 
Skrzynka  roln . :  12,13: Dziennik poludn.; 12,23. 
Koncert  zespołu P aw ła  R y m s a ;1 3 .1 5 : '  Muzyka 
popularna; 14,15— 15,80: 
ode. pow.: 15,38: Życie 
pracy i ruch statków ;
• ziemy ba w il i" ,  t ransm . 

cert ;  16.45: „P od w ó rk o  i

Przerw a: 15,30: Codz 
kult . ;  15.43: Z rynku 
15,45;  „ W  co się bę- 
z o gród ka  16,00; Kon 
św ia t"  —  pog.;  17,00 

Utwory J a n a  B r a h m s a ;  17,50: J ł .  wędką na 
b ys tre j  wodzie" —  pog.:  18.00: Z l iteu sk+ 1.  
spraw: 18,10: P io sen ki  z f ilm ów  po lsk ich ;  18,30 
Pogad. r a d jo le cb n icz n a :  18,40: Koncert  reki. 
18.50: Pogad. ak tu a ln a :  19.00:  Recital  furtep.
Ireny K aszow skie j :  19.30. A r je  i pleśni w wyk. 
Sławy O rło w skie j ;  19.55: .Legenda o  sonacie
księżycow ej B e e lb o y e n a "  —  reportaż;  20,30: 
„Łodzią  żaglową przez ziemię p o m o rs k ą "  —  
fo.lj : 20.45.  Dziennik w.pcz 20.55: Pągad.
a k tu a ln a ;  21.00: K oncert ;  22.00- Wind. sport 
22..1-5: „w .i leg ja tura  o r k ie s tr y "  lekka  aud 
muz,;  22 ,55; Ostat. *viad. 

l f c u /

Na F. 0. N.
P. Bolesław K rem ski  złożył w re d a k c j i  50 gr 

z prośbą o przekazan ie  te j  kwoty na FO.N.

PPJER SFCRT0WY
FLAGA OLIMPIJSKA PRZYBYŁA  
Z LOS ANGELES DO BERLINA.
1- laga ol im p ijska  p rzyw ieziona została, z Lo«

Amgcjes do B erl in u  przez płk, Garlanda \Wrę­
czanie flagi pnzedstawicielonn niem ieckiego k o ­
mitetu olimipijisk-pgo odby*o się w bardzo wro 
czysty sj>osób

J O ł  LO ITS WALCZY LS KH RPNfA 
Z SHVRKFY*EM.

Po ziwyeiąsdw ie Schmetliuga nad .Toe L o u i­
sem  pokusił  się obeicnifc b. mistrz świwta S-har 
kev również o ycalkę z T.ouisem. Rokow ania  
dałv wy nik pomvślny i mecz d i jdzie do sk u t­
ku dnia 18 -sierpjiki w Nowym Jorku ,

ISO-HOLLO POKO n AN Y.
Na z.iwodaeti IckkoartiiotYcmyeb w K eraw a 

fińaki biegacz Macki w bi/egu na 3000 m. za 
j ą ł  p.erwsze m ie jsce  wynikiem 8:42.8 .sak. przed 
lso -ł lo l lo  ■—  8.44 sek.
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KUCHENKI SPIRYTUSOWE
EMES NiEZ^STĄPlONE W GOSPODARSTWIE

P a l n i k i  s p i r y t u s o w e  • i a r o w e

R U S T I C U S
ciojo idealne i tanie o iw ie tlen ie .

M ożna je zastosować do każdej 
t o m p y  n a f t o w e j

OO n a b y c ia

P .  K A L I T A ,  l .  Z A B Ł O C K I  i S - k a

DOM HANDLOWY 
W i l n o ,  u l .  W i e l k a  TT

Dziś p oczątek  o god z 2  e j. W y.ątkow y podw ójny p rogram :

PI i) P r o n t e n t t t i s a  m * # o > r  i
MK I

N 2)
| n a jw ięk sz ? , n a jp ię k n ie jsz a , n a jb o g a c ie j w ystaw iona m undurow a o p ere tk a . Egzotyczne

p ięk n o  h a w a isk itg o  .Ś w ię ta  m iło śc i” M u?vka. Przepych . P iosenki.

ssss A m e r y k a ń s k i e  awantury
B alk o n  na w szysrkie s e a n s e  25  qr. S a la  d obrze w entylow ana

HELIOS D Z I Ś  
t)  P ik an tn a  

k o m ed ja P O J E D Y N E K  K O B IE T
W ro la ch  g łów nych: Ellssa Landi i Carry Grandt

» G a r y  C O O P E R ,  S lt ir le y  T E N P L E
i Ca role Lombard « «"*»"■<> TER A Z i ZA W SZE B"lk°"25»-^ocz. o  g. 4-e]

r  J k ^ l U A  I D z i ś .  W elk i podw ójny p rogram . 1) E m o c jo n . film  szpiegowski

' 1 Siostra Marta jest szpiegiem
C ałkow icie w języku  polskim. W roli g łów nej Conrad Veidt.

2)S1/W F a scy n u ią ca  tre ić
C eny na ^szystk il seansL: b aik on  25  qr„ p arter od 54 gr S a la  d obrze w entylow ana

a„Tyś mój cały świat
fla jm e lo d y jn ie jsz y  film  pl. '  w w
C ekawa Ireśćl F ra p u ją c a  a k c ja ! P rzep iękny  śpiew  B c ą a ta  wystawał W  ro lach  głów nych czołow e 

gwiazdy aktorstw a w ied eń sk iego : Luiza Ulrich, Maurlce Weinntann i inn i.
Nad p o  am : ak tu alia  CJwaga' sa la  specjalnie wentylowana

OGNISKO
D z i ś  w yśw ietla się  film UWODZICILLKA

W ro lach  głów nych f J t i i r J r  ( r o f o l e  i  J & a n  C > < r n l t O r - « f
Nad p ro g ram : U ro z m a ico n e  D O D R 1K I D ŹW IĘKO W E. P oczątek  o c . 6-ei w niedz. i s * .  o  4 -e j pp.

G R U Ź L IC A  
P Ł U C

MATORYCZRE i DOKSiTAŁCAJACE
K U R S Y

9 9 W I E D Z A c s

K r a k ó w ,  n l .  P i e r a e k i c g o  N r .  1 4 ,

p rzy g o to w u jące  na ustn ych  le k c ja c h  zb io ro ­
w ych, oraz w drod ze k o re sp o n a e n c ji, zapom o- 
cą  p rzy stęp nie  i w y czerp u jąco  op racow an ych  
skryp tó w , w skazów ek, p iog ram ó w  i tem atów , 
p rz y jm u ją  wpisw na now y rok  sz.kolnv 193G/37 
na

1} K urs m alu ry rzn y  gim n.
1*1 Kurs m atu ryczny  p ółroczu }'.
2) K urs śred n i: .5 ta i 4 -ta kl. g.m n
3) K urs niższy z zakresu  I i U kl. gim n. 

now ego u stro ju .
1) Kurs i id i ii k las szkoły  p ow szechn ej.
U w a g a :  U czniow ie kursów  koresp o n d en ­

cy jn y ch  o trz y m u ją  co m ies iąc  op rócz ca łk o w i­
tego n u iter ja łu  naukow ego, tem aty  z 6-ciu  g łó ­
w nych pr;.» d iniotów  do op racow an ia . Nadto 
obow iązkow e k o llo k w ja  (egzam iny) b a d a ją  ° 
razy w ciągu roku szk. postępy uczniów . 
W y k ła d a ją  w ybitn e siły  fach ó w “ O płaty niskie-

P R Z Y

HEMOROIDACH

je sl n ieu b łag an a i co roczn ie , n ic  ro b ią c  różnicy 
dla p łci. w ieku i stauu  p ociąga bardzo w iele o- 
fia r . P rzy  zw alczaniu  ch o ró b  p łu cn y ch , b tu nch i- 
tn, grypv, up orczyw ego m ęczącego kasztu i t o. 
s t o s i ją  t p. L ek. „ B a LSAM  T U lO C o L A A —  A t.E ” 
który  u ła ł w ia ją c  w ydzielanie się  p lw ociny , u- 

suwa kaszel.

P o s z u k u je  s ;ą
hurtowep odbiorcę

do wyłącznej sprzedaży wszelkiego 
rodzaju narządzi najwększej fabryki 
w Polsce. Wymag. kapitał oDrotowy. 
Zgłoszenia do administr. Kurjera Wił. 

pod „Narzędzia 102"

L o k a l  pod s z k o lę
z 5— 7 sat o  pow. 50 m ir. kw. i 5— 7 p ak o . 
o pow. 25 m tr kw . w cen tru m  m iasta  p oszu­
k iw an y . O ferty wft p iśm ie z planem  pom ieszczę 
nia sk ładać do dnia 27 hm —  Izba R zem ieśln i­

cza w W iln ie  —  ul. G dańska t>.

R ek lam a je s t  d źw ig n ia  h a n d lu !
O G Ł O S Z E N IA  P ztA C l S IĘ  R a Z T Y L K O  

K L IJE N T E L Ę  Z Y S K U JE  S IĘ  N A Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE S Ę » „KURJF.RZE WILEŃSKIM"

Najradykalnfejszy Środek dla c'erpiących na najbardziej za­
starzałą i największą PRZEPUKLINĘ, gdy naw et o p e ra c je  i o p a s ­
ki różnych zag ran iczny ch  sp ec ja listów  n ie  pom ociły, oraz w szelkie 
fałszyw e w ynalazki n ie  poskutkow ały, usuwa jed y n y  s p e c ja lis ta  z d łu ­
g o le tn ią  praktyką dla c ierp iący ch  na rupturę za p o m o cą  m o je g o  
o p a ten to w a n eg o  ban d ażu  nr. 1209, Mory przynosi prawdziwą p o m o c 

m ężczyznom  i k o b ie to m . S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 
Prospekty  na ż ą d a n ie  b ezp łatn ie . Przestrzegam  przed n aślad o w n ic­
twem  m o je g o  ś io d k a  przez fałszyw ych sp ec ja listó w . Kto zu p etn ie  już 

s tra c i' n a d z ie ję , zn a jd z ie  u m n ie  prawdziwą p o m o c.

Jak płatek
róży

iw ia io  ł m łodzieńczo wj- 
glqda ce ra  Pani na wie* 
trze, słońcu i wodzie — 
przy stosowaniu pudru 
roilinnego, sporządzone­
go ze sproszkowanych 
czqstek cebulek lilji b iałej, 
miałkiego, przyłega|qce- 
go do skóry, nie zatyka}q- 
ceg o  porów, o dobranym 
do karnacji cery  odcie­
niu, słowem pucŁru Abarid

JFR FE C H O N

Franciszek Olechnowicz

m t is H M J i
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 168. C en a książki Zł. 1.80.
D o n ab y cia  we w szystkich k s ięg a rn ia ch  wi­
le ń sk ich . Sk ład  qłówm  u au to ra : W, no ,
ul. L udw isarska 11. m . 18. Z am iejscow i m o ­

g ą  otrzym ać za p o b ra n iem  pocztow em .

s m ,

SOLACH 
GŁOWY
stosu*. m  p so rJi*

ZE ZN/AlEM FAbHY:ZrvM
•P/ICIO&PCA-

MIERNICZY P R Z Y S IĘ G Ł Y

B n ± .
p rzen ió sł b iu ro  na ul. G im n az ja ln a  6 —3. 'Iarn -
że do w yn a jęc ia  p o k ó j  i do sprzedania  stoły 

kreś larsk ie

M  l  E  S  7  K A \  l i  j
2 -p o k o jo w e 7 kuchnią j 
przy ul. .lak. J a s iń s k ie ­
g o 18. Dowiedzieć się 
iu dozorcy oraz ulica 

T ro c k a  4 m. 1.

D t )  W Y N A J Ę C I A
ładny, snoby p okó j z 
uineb kiwaniem dla so 
lidnego parna (może 
b y ć  z całodzicmiom u 
trzymaniem) ul. Żeli­

gowskiego ó ni. 32.
M I E S Z K A N I A
3 — l-pulkojowe ze wszy 
isllkionn wygodami (ła 
'ziienlka, w aler)  P lac 
M etropolitalny 3 na- 
(pi zceinćiko rałWtu Za- 

nzocznego.

M I E S Z K  A N I E
3  p oko jow e z k u ch n ią  

w szelkie wygody, 
w olne od podatku  

do w ynajęcia  
u l. T artaki nr. 34-a

LETNISKO
zaciszny dw orek w iejs-i 
ki p rze jm ie kilka o só b ] 
z ca to d z ie n n em  bardzo 
d obrem  utrzym aniem , 
m ieszk an iem  i o b stu , a 
za 2  z). 7 0  qr. d zien n ie  
S tó t b. obfity , m o c ja ­
g ód . J e s t  tu b. m iło , 
n iesk ręp o w an  e i d o b ­
rze. Rzeka tuż przy dw o­
rz e , p laż? , kąp iel. Og 
rod, m oc Kwiatów, p ra­
wdziwy, sp oko jny  wy­
p oczynek . M ie jsc  - tylko 
od l.V!H K o m u n ik ac.a  
Kolejow a i pocztow a b. 
d o b ie . W e dworze rad jo  
k ro kiet, k siążk i. In fo r­
m a c je : M ickiew icza 5 -8  

w godz. 3 -  4  pp.

DOKTÓI

ZELD&W sCZ
C hor. sk ó rn e , w enerycz­
ne. narządów  m cczow .. 

od g. 9 —1 i 5—8 w.

DOKTÓR

Z eltio w iczo w ar
C h oro by  k o b ie ce , skór 
n e , w eneryczne n e r z e -  

dów m oczow ych 
od godz. 12—2  i 4 — 7 

ul W ileńska »8 a .  2 
tel 2-77.

D O K TÓ R

LETNISKO
-pańwjoaat w m a j.  Ka- 
/lifioirkas Saiblińskiej- 
M stw ieicw ow ej odl. 1 i 
p«W kim. od s ta c j i  Ka 
auriciiifc*. k o le j  W ilno—  
Mo I ode r zim. I -a-s, rz e ­
ka, Utrzymanie i p o kó j  
3 zł. 50 gr. dziemn-ie. 
W o ln e  p o ko je  od 25-go 
liipca. Zam ów ienia :  po 
r-.zja Ostrowiec, k. W i l ­

na-, Matwi^jewcwa

L E T W M Ć O
pensjonat. Woing po­
k o je  ort 1 sierpnia. Ma­
ją te k  Mcsyny. Dowie- 

iłzi-eć1 się  te] 10-28.

P e n s j o n a t
las, kąpiel, rodzie, te­
nis, Haików k a ,  radijo, 
p o lo w anie ,  wanna. 2..50 
— t M. 1 odiżywian.a. 
N.-Swi-ęoiam- Świątetka

Zdurman
choroby w e a e n c u t ,  
kórew i irocidtpicioM*

S z o p e n a  3» t« L  20-7^
Przyiro. od  12—i  i £

AKUSiiiERkA
M a r ) ?

Laknsrowa
Przyim uje od 9 1 , d o  '! w., 
ul. J. J a -  iuk isu c u —  IŁ. 
róa O r ia r r e j fo b . Sad u )

AKUSZERKA

M. -łrZfczl.-?
m asaż leczniczy 

I e iek try>ac)t 
Zw ierzyniec, T. Z ar,s 

na lew o GedymlnowsK*.-, 
ul. tiroczka 27

Zagraniczne
dyplomy, legalne. R óż­
n o  dziedziny. E g z a m i­
n y  państwowe. W a T - 
szawa. F ren k ci .  Ul. Śli* 

sika Nr. 10.

P « n s ł o n a t
Ładna miiejscow-ość. 

las sosnowy, niedaleko 
rzeka. Kolej i p .e/.la 
m* mie  jseu. ( cna z ca- 
lorizieiineiii u trz y m a ­
niem 4- 2.5 U. Adres. 
Poczta Gudogajc. folw. 
Oznhejki, A. Kiisfcia- 

no.wska.

Maaiciunystka Ela
k tó ra  pracow ała w f ir ­
m ie  D aw id  ob ecn ie  pra 
o u je  w  firm ie  M isza, 
iii. W ie lk a  4 ł  w pod- 

wiurzti.

Dworek
,po łożony nad jez iorem  
Miadzioł,  na wysokim 
brzegu w sosnow ym  
fosie, prz.yjmuije letni 
[fców od  1 sierpnia. K ;< 
jalki, tod.ka, rybołów 
stwo, gr y bo bram e. Ad 

ires: Miadizioł, Finko.

M I E S Z K A N I E
cio w y n a jęcia  od zaraz 
dwa p o k o je  z ku ch nią  
św ieżo o d rem o n to w an e  
su ch e , c ie p łe , in s  a la c ja  
e lek iry czn a , duża w e­
ran d a , ogród , p rzysta­
nek au tobusow y o b o k  

ul. S o łta ń sk a  39

M I E S Z K A M  I
5 pok. 7. wiszelkiemi 
w ygodam i na n iskim  
parlerize. Jakćiba Jas iń  

s.kicgo Nr. 6.

M I E S Z K A  NI  A
3— 4 p o ko jo w e odire- 
niointowia.ne do w jn a  
je c i e '  z wygodami, ul. 

J a k .  Jasińskiego  7.

PraKtykantkę
d o b u ch a lter ji 1 kasy 

przyim ie 
D H. .  T. O d yn iec* 

ul. w ielka 19

Służąca
a o b ra  d o w szystk ieqo 
p o n zeb n a  Z głoszenia  

D. H. .T .  o d y n ie c *  
ul. W ielką 19

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y  
jak również in o ie  by*fr. 
angażowane dobfu i  a on  
termźnowę prażcę, wyli#- 
nujg różne prace  ** o--
mu po b» nia kich cen ach* 
Łlaahawe ofe ity  óo *<itn 
.K u r ie ra  W i łe ó a k ie * * * ’ 

pod

UDZIELa H

LEKCYJ
w zakres ie  f im n a z ja l *  
nym z polakie^o, liryki,, 
ch em ji  i m atematyki. 
Z i ł o a z e a i a  do admian- 
.K u r je r a  W ile ń a k ie g * *  

pod  .Solidnie**

Na briega Wiljl
ob ok  letn iska A n to w it 
7 h a  ziiemi w te-m czte­
ry  z  Iast-m do sprzeda­
n ia. Brzęk  .wysoki, wy 

m arzone letn isko . 
In fo rm a c ja  W arszaw a, 
G logiera 1, B ork ow ski.

M I E S Z K A N I A
4, 5, 6 i 9 p o k o jo w e  
do wytnajęcia. W ielka 

Pohulainika 11

mm m m m męgpiwm. ... i. * aasgBawwBg
■JED A K Cl t i A D M IN ISTRA C JA : W .ln o , B iłk  B .ttd n rik ie g o  t. Telefony. R e d a k c ji 79, A dm inistr. 99. R ed ak tor naczeln y  p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. S e k re ‘ ar* re d a k c ji  p rz y jm u je  od %. 1— 3 TP

s i r . -  i c z v n r t  od .  9* — 3 ’/, ppo» Bękoptwtw  R e d a k c ja  n ie  zw raca. D yrektor w ydaw nictw a p rz y jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszenia są p rzy jm o w an e: od  godz, 5'/. 1 7—«  w * * *
k o n to  czekow e P . K. O. nr. 80.750 D ru k arn ia  —  ul B isk  B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.

CŁN ? PREN U M ERA  j Y- jnieslęcsetkie z odnoszeniem  uo dum a lub p rzesy łką pocztow ą i d odatk iem  k iiążk o w y m  3  zl„ z od biorem  w ad m in istr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 60 gr„ zag ran icą  • tt 
C £t i )G O SŻEN  Ł» w iersz m ilim etr przed tekstem  -  • 75 gr., w tek ście  PO gr„ es te k s t  30 g r., k ro n ik a  red ak c. ■ k om u n ikaty  —  60 gr. za w iersz jed n o szp ., ogiooz. m ieszkań . — 10 gr. z .  w- raa. 

trdb cen d olicz* sie za og łoszen i* cyfrow e i tabelaryczn e 5 0 % . D l* p o szu k u jących  p racy  5 0 %  zniżki. U kład ogłoszeń w tek ście  4-ro  łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. U  treść 
i ra b ry k e  .n a d e sła n e " fted u k c j*  n i*  odpow iada. A d m in istracja  zastrzega so bie  praw o zm iany term in u  druku ogłoszeń i m e p rz y jm u je  zastrzeżeń  m ie jsca .
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W y d a w n ic t w o  W i l e ń s k i "  S p  j a * .
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